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Wychodzi codziennie o godzinie 4 
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Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Odnośnie do ogłoszenia z dnia 19 b. m. 
podaje się do wiadomości, że w myśl reskryp 
tu wysokiego e. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 17 b. m. |. 6.828, któ- 
rym postanowiono, by bydło pochodzące z 
Galicyi na targu Wiedeńskim uważano za 
bydło kontumacyjne, wszystko bydło Galicji, 
choćby pochodziło z powiatów i miejscowości 
wolnych od zarazy, do Wiednia tylko na targ 
to środę się odbywający sprowadzać wolno, 
że tamże tylko na potrzebę miejscową w jak 
najkrótszym czasie w rzezalni miejskiej w 

t. Marx rzezi poddanem być musi, żadną 
zaś miarą ani na przedmieścia ani w okolicę 
Wiednia odsprzedawanem być nie może, że 
przeto w innym celu bydła z Galieyi do niż- 
szej Austryi sprowadzać nie wolno. 

Z e. k. Namiestnietwa 
We Lwowie dnia 28 lutego 1879. 


Z powodu rozszerzenia się księgosuszu | 
w powiecie Cieszanowskim w okolicy Luba- | 
czowa, wciela się do 22:5 kilometrowego Żyj 
kręgu zarazy, ustanowionego reskryptem z|! 
dnia 18 lutego b. r. l. 7592. następujące miej- ; 
seowości powiatu Jaworowskiego: Ruda ko- 
chanowska, Czernilawa, Jazów stary, Trościa- 
niec; powiatu Rawskiego miasteczko Potyliez, | 
Lubycza, wieś Bzczerzec, Huta zielona, Sied- 
liska, Hrebenne, Kornie, Mosty małe, Tenia- 
tyska, Lubycza kniaziu, Machnów, Zurawce i 
Belzec, Oraz zabrania się odbywania targów 
1 jarmarków w miasteczkach Potylicz i Lu- 
M Co się podaje do powszechnej wiado- 

ci. 


l 


|. _4 e. k. Namiestnictwa | 
We Lwowie dnia 23 lutego 1879. 
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Znowu jeden dygnitarz 


len dy rossyjski 
padł ofiarą tej niewidzialnej 3 


i nieod- 


po południu | 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznia 8 kwartalnie 4 zi„ mi- | 
Tet 2 -P 


sięcznia 1 zł. 35 ct, W miejscu rocznie 13 zł, półroczne 6 zł, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł 
Przewodnik naukowy i literacki, dodstek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzy- 
| muje cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którsy prenumeruj: od 1 stycz! in końca 
częrweś, lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni zaś I miesicezni ze dopł pie 75 et., dredzy 


| 30 et. -- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuja 4 zł, 


kilkorazowe po b 


Jadnorazowe inseraty obliczają się po 7 eentów 
ct. od miejsca jeduego wiersza. 
wuja w Austryi i Niemczech 
we Francyi w Paryżu 
Carrefour de la Croix 


Inseraty prz 
szęgtkia śftencyo 
AZENCYA 


wvłaęznie 


Rouge 2. 


| gadnionej konspiracyi, która w społe- | całej organizacyi społeczno-publicznej | wodnią 
czeństwie rossyjskiem nurtuje już od 


jiimperyum rossyjskiego zagraża nie- 
| bezpieczna siła destrukcyjna, która na 
razie zechce wszystko zburzyć, stwo- | 
rzyć chaos, nie zdając sobie może sj 
wet sprawy z tego, Co ma nastąpić | 
w razie, gdyby te zamiary uwieńczone | 
i zostały skutkiem zamierzonym. Nie- | 
rewolucyjne, którego istnienie nie da | bezpieczeństwo nie jest jeszeze tak! 
się zaprzeczyć. Sam rząd przyznał |bliskie, jak mówiono zaraz po zamor- | 
pośrednio, że istnieje takie stronnictwo, i dowaniu Mezencowa, jak mówić hęda| 
gdyż po zamordowaniu Mezencowa |teraz po wypadku charkowskim, ale | 
wydał proklamacyę do narodu, wzy- jistnieje ono niezawodnie i jest nadto | 
wając ludzi porządku, aby sami pa- | groźne, aby w Petersburgu ograni- | 
raliżowali zamachy rewolucyonistów. | czono się i tym razem tylko do Ści-i 
Może w sprawie ugodzonego kulą gu-|słych poszukiwań za mordercą char- 
bernatora Charkowskiego policya i pro- | kowskim. 
kuratorya będą szczęśliwsze, może Wobec tych tajnych knowań i za- | 
przynajmniej tym razem powiedzie się | machów Rossya powinszować sobie | 
odsłonić, jeżeli już nie całą organiza- | może, że ma już w ręku podpisany | 
cyę, to przynajmniej charakter i naj- | traktat pokojowy, a Turcya pogodziła | 
bliższe cele tej siły anarchicznej, która | się zupełnie z myślą ścisłego dopeł- 
trwogą przejmuje wszystkich a sama | nienia traktatu berlińskiego. Inne pań- 
nie lęka się najśmielszych zamachówe | sta, jak n. p. Francya napoleońska 
Dotąd wszystko, co pisano w Rossyi | uważała wojnę szezęśliwą za najlepszy 
i zagranicą o Stronnictwie anarchi- | środek stłumienia zarodów rewolucyj- 
cznem, jest więcej domysłem niż re- |nych i odświeżenia powagi rządu, w 
welacyą urzędownie sprawdzoną. A | Rossyi zaś osiatula wojna chociaż za- 
od zupełnego wyświecenia charakteru, |kończona zwycięztwem nietylko nie 
organizacyi i celów tajnego stronni- | stłumiła takich zarodów, lecz owszem 
ctwa zawisły wszelkie środki. Dopóki | dodała anarchicznym żywiołom otuchy | 
to nie nastąpi. dotąd rząd nie mie |i podwoiła ich zuchwałość. W takim 
powiedzieć, że zaradził nema, jeżeli | składzie rzeczy wplątanie się Kossvi 
zaś wcześnie nie zaradzi, io spotęguje | w nowe zawikiania już nietylko ze 
się w sposób niebezpieczny niezado- |słabą Turcyą, lecz silna Anglia iub 
wolenie w spokojnych klasach ludno- | może nawet koalicyą europejską do- 
ści, które już po zamordowaniu gene- i prowadzić może do najgorszej kata- 
rała Mezencowa śmiało utyskiwać za- | strofy. 

częły na niedostateczne siły i nieudol- | Zagranica tłómaczy wszystkie te 
ność organów bezpieczeństwa publi- | objawy anarchii tem, że ludność ros- 


dłuższego czasu i coraz śmielej głowę 
podnosi. Śledztwo nie wykązało dotąd, 
4 czyjej ręki zginął przed czterma 
miesiącami generał Mezencow w Pe- 
tersburgu ale głos „ogółu wyręczył 
prokuratoryę i obwinił stronnictwo 


VAI 
PA 


cznego. |syjska zaczyna przykrzyć sobie abso- 
Ze wszystkich zamachów mor- |lutyzm i żąda konstytucyi. W Żadnej 


derczych na dygnitarzy i z licznych | demonstracyi dotąd nie zostało to żą- 


demonstracyj studentów to tylko na! danie wyrażone tak kategorycznie, że- 
pewne wypływa, że powadze władz i by uważać je można za myśl prze- 
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sałego ruchu. Mimo to czę- 
sto mówiono, że rząd rossyjski zamie- 
rza wziąć inicyatywę w przekształce- 
niu systemu według szablonu zacho- 
dnio-europejskieh konstytucyj, wymie- 
niano nawet osobistości znane, którym 
sam car miał poruczyć wypracowanie 
memoryału czy nawet projektu kon- 
stytucyi. Sa to także tylko domysły, 
których nikt dotąd poprzeć nie mógł 
ani jednym faktem dodatnim. Zresztą 
zachodzi pytanie, czy nawet w razie 
istnienia planów konstytucyjnych. rząd 
rossyjski w ostatnich wypadkach wi- 
działby powód do przyspieszenia pra- 
cy swojej. Prędzej możnaby przypu - 
ścić, że takie fakta, jak zamordowanie 
Mezencowa i zamach na ks. Krapot- 
kina zdolne są zachwiać w Petersbur- 
gu wszelkie plany konstytucyjne. Na- 
danie konstytucyj pod pressyą opinii 
zakrawałoby na akt słabości, a wobee 
tak zuchwałych zamachów na obecny 
porządek w Petersburgu uważają ra- 
czej wzmocnienie absólutnego systemu 
za środek zbawienny. Przeciwnicy kon- 
stytucyi w Rossyl nie omieszkają pe- 
wnie zasłonić się przykładem tak ge- 
nialnego iaęża stanu, jak ks. Bismarck, 
który za zeszioroczne zamachy odpo- 
wiedział drakoniczną ustawą wyjątko- 
wą i widocznym zwrotem ku roakeyi. 
Przykład ks, Bisinarcka to ważny ar- 
gumeni dla koryfeuszów dzisiejszego 
systemu w Rossyi. 


Rada państwa, 


Mowa p. Jaworskiego, miana w 
sobotę w Izbie poselskiej, brzmi wedle ste- 
nogramu jak następuje : 

„Nie myślę omawiać pobudek, które na- 
kłoniły szanowna komisyę do wniesienia na 
nowo z niektóremi odmianami noweli usu- 


POCAMISTRAÓWNA 


Prezon 


Sygurda Wiśniowskiego. 


IV. 
(Ciąg dalszy.) 

— Licho wszędzie włazi w drogę — 
ciągnął dalej Ben — i wyrośnie nieposiane. 
Nie poznał mnie, a żem wracał właśnie z po- 
gadanki z przyjacielem , i nie szedłem pro- 
sto, potrąciłem o niego. Dalejże mówić mi 
kazanie o wstrzemięźliwości, jak przystało na 
mormońskiego biskupa. Rozpytałem, po co 
zjechał do Montany. Panowie Danici prze- 
skrobali eoś, a gazety pogańskie narobiły 
tyle hałasu, że trybunał Stryja Sama wziął 
się do proroka. Jednak, jak wiecie, kruk kru- 
kowi nie wykole oka. Chodziło sędziom tyl- 
ko, żeby gazetom zamknąć usta. Stary Brig- 
ham także nie w ciemię bity i nie głupszy 
od zachodnio-północnych. Sąd potrzebował 
kozła ofiarnego, prorok wskazał go, ale i ko- 
złowi szepnął, żeby klimat zmienił. Dość, że 
nasz biskup przyjeżdza sobie do Montany, 
myśląc że zapomnieliśmy o niim, i przywozi 
list proroka w kieszeni do założenia jakiegoś 
nowego Nazaretu albo Betlejemu, w kierun- 
ku rezerwacyi indyjskiej. Pan Cannon, dele- 
gat Uty w kongresie a sprawiedliwy Mormon, 
pomógi ze swojej strony, i wyrobił u prezy- 
denta stacyę pocztową dla jednego z moich 
przyjaciół. Pamiętajcie, że tych rzeczy nie 
wiem na pewne, ale wykombinowałem je z 
tego co widzę, iż ani pan Cannon, ani jego 
przyjaciel nie zapytali, kto mieszka w Sąsle- 
dniej stacyi od tej, którą biskup Anneke do- 


ka 


i] te Jens wyprawił jedną żonę, żeby | kolonizacyę mormońską 0d razu, nim dojrze- 
zagrzała miejsce, a sam siedział w Helenie | je. Ward nie kręci się na próżno po wąwo- 
m interesami. Wardów na świecie jak maku, | zach, od kiedy się dowiedział. że biskup 
1 pewnie nie pytał, czy ów Ward na Mro- | przyjeżdża. Kto wie, czy kosa nie trafi na; 
Nię Par > bywał kiedy nad Rzeką Pokoju. kamień. Mormonów nie ma tu jeszcze chyba 
nawet czasu na to. kilku, a każdy Kanion przyszle po parze tru- | 

leb. | ka ów agent pólnocno-zachodni, | perów do zrównania takiego rachunku. 
łat przerażon 3 hau z nami? — zawo- „Ben prawił dalej, lecz kolega nie ro- 
wiadosn agi? y Słuchacz. — U6ż Ward na tę | zamiał go już i nie słuchał. Jego wyobraźnia 
5. j | tworzyła przewidzenia dzikiej wendety : wie- 
Boży waj zę b kojca. Upatruję palec dział on, że nieludna napozót „okolica , w 
się dlugą dob pame Dwadzieścia lat zdaje tórej nie spotykał bialego człowieka miesią- 
przez ten e i e to człek nabiedował się | cami, posiadała mieszkańców i to despera- 
pomniał ZNA , A zapomniał ? I Ward za- | ckich. , , „A i 
na o ae pamięta Rzekę Pokoju ij Wąwóz gawronów był głównym ale nie 
słarych A: A ssij nie dość było na | jedynym w swym rodzaju, a dlatego właśnie 
nta acn , nasz biskup mormo- zaniedbywanym przez łowców z profesyi, że 
R 5! usiedzieć w Helenie. żeby nie | go przecinał gwarny gościniec. Wrony co 
Sie rolke POST a głupich ludzi na sza- | oblatywały góry, luh góral znający ich prze- 
A a rzylgnął jak pijawka do nie- | smyki, znaleźliby dwadzieścia szałasów, ti- 
których , zwłaszcza pieniężnych. Słyszałem | lących się pod rozłożystemi orzechami, lub 
od Warda , spotkawszy go wczoraj w lesie, | ukrytych w jodłach Duglasa, pełnych futer, 
że nietylko rodzieów nawracał , ale i córki. łapek stalowych i broni. Tam mieszka po 
była tam dziewczyna, do której młody Ward, parze traperów, lub zdziczały Kuwropejczyk z 
strzelał okiem, ukradkiem przed rodzicami, | z ezerwono-licą shtcawą. (i ludzie nie nawi- 
bo go znali za szulera i huitaja. Nawet po- | dzą kolonizacyi. Widok ornego pola napełnia 
dobno mu sprzyjała. Dopiero gdy mąż świę- | ich gniewem, bo rolnik wypędza zwierzynę 
ty wszedł go domu, i przemówił do niej, i | skuteczniej swym pługiem i siekierą, niż łowy | 
całą familę zbałamucił zmieniło się wszy- | tysiąca Indyanów. Cóż dopiero mówić o ko- 
stko piorunem. Mormon postawił na swojem | lonizacyi mormońskiej, której naczelnik jest 
i ma dostać dziewczynę. Młody Ward sly- i nieprzyjacielem ich przyjaciela ? Czyż nie zwy- 
szał , ż8 zapieczętowali ja dla niego. Pro-, kli przysięgać sobie, że będą przyjaciółmi 
szę Was, czy mogłoby piekło urządzić lepszą , przyjaciół swych towarzyszy, « wrogami ich | 
niespodziankę ? Biskup nie wie do dziś dnia, wrogów — do ostatka? Prawda. że guber- | 
kto mieszka na Mrożnej Górze, albo że jego nator terytoryałny, i sędziowie, i szeryfy ii 
młoda żona miała kochanka. Żywa dusza o- 
prócz mnie i jednego z pocztylionów, przed 
którym wygadałem się niedawno, przy kieli- 
szku, ale pod sekretem, nie mogła go o- | 
świecić. Ze starych cowreurs de bois nie z0- 
stał nikt prócz jednego mnie. Pamięć wy- 
padków nad Rzeką Pokoju żyje jednak. Nasi 
ludzie szukali dawno wymówki, żeby zgnieść 


DEZAL ŚL A UU 


t. p. indywidua, nie mieszkają juž o mili 
trzysta, gdzieś w Saint Paul, u źródeł Mis- 

sisipi, ale zajmują ładne dworki w samej He- 

lenie. Prawda i to, że gwałty, zajazdy I gro- | 
madne bójki, widują się rzadko w Monta- ` 
nie, a nawet karezemne morderstwa bywają | 
karane. Taka długoletnia nienawiść jednakże | 
i taka prowokacya , zwykły lekceważyć rząd- 


j 
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i 
l 


[1 pagórki, 


, szeryfów i reformy obyczajowe, cho- 
ażby w łagodniejszych spoleczeństwach. 

— 5trzyknęło mi w uchu — mruknął 
Ben, przerywając milczenie. odchodząc co- 
kolwiek od ognia i przykładając obie ręce do 
zawiędłej twarzy. żeby mu nie biła do oczu 
łuna ogniska. 

Po tych astronomicznych przygotowa- 
niach, meteorolog górski oglądnął się po nie- 
bie. Bylo czyste, bardzo ciemne, cudownie 
gwieździste. Zdawało się, że każda gwiazda 
zbliżyła się do ziemi o połowę oddalenia, i 
spozierała na nią ognistem okiem kochanki. 

— Wilgoć panie w powietrzu — mó- 
wił Ben, potrącając spiącego Pyladesa. — 
Ruszajcie do chaty! Ja sam nie będę spał 
na dworze tej nocy, bo reumatyzm odezwał- 
by się. Nów tuż, tuż, i kto wis, co nam 
przyniesie. Będziemy pilnowali nieba. Szko- 
da, że odłożyliśmy do jutra interes z pro- 
chem, że do Mormonów tak daleko. Ale cóż, 
ten osioł Ward nie trzyma nie dobrego w 
kramie, a jego wódka nie do picia! Najstar- 
szy przyjaciel nie będzie się truł lichym trun- 
kiem dla jego pięknych oczu, a proch ko- 
nieczny, nim w drogę ruszymy. 


CÓW 
cit 


v. 


i Gdzie droga w wąwozie zbiegła z wy- 
żyn, aby opuścić ciasną gardziel górska i 
cień boru, a toczyć się odtąd po falowatej 
prerji prawie jak po toku. omijając parowy 

tam każdy dyliżans musiał się za- 
trzymać chwilkę. Przebywał on tam rzekę. 
na której nie było mostu, a dalej potok o 
glinianych brzegach, z którego powódź wio- 


| senna mostek zerwała. Naprawy nie odbywa- 


Ją się piorunem na gościńeach Montany. Po- 
tok czekał, aż jakiś oddział wojsk amery- 
kańskich nadejdzie z swoimi pionierami i sit- 
perami, a dla przewleczenia furgonów zbu- 


niętej w czerwcu r. z. z porządku dzienne- 
go i odesłanej do komisyi, a to krótko przed 
zamknięciem bieżącej kadencyi Rady pań- 
stwa. Z motywów o pobudkach tych trudno 
się dowiedzieć, a na domysł mówić nie u- 
chodzi. Nie myślę też rozbierać kwestyi, a- 
żali postępowanie to zgodne z regulaminem; 
a choćbym o tem powatpiewas, staje na- 
przeciw temu fakt drugiego czytania i oko- 
liczność, że przeciw porządkowi dziennemu 
nic nie nadmieniono. 

Zabierając zaś głos w tej sprawie. CZy- 
nię to przedewszystkiem w imieniu kraju, 
który tu reprezentować mam zaszczyt, w 
imieniu Galicyi, a mniemam mieć tem wię- 
cej do tego prawa. ile że prawie się zdaje, 
iż ostrze tej noweli zwraca się przeciw Ga- 
licyi, w którem to mniemaniu utwierdza mię 
okoliczność, że w wys. lzbie w komisyjnem 
sprawozdaniu z dnia 29 kwietnia r z. kil- 
kakrotnie o tem napomykano; alei ztąd są- 
dzę mieć prawo, że od samego poezątku czyn- 
ny mialem współudział w przeprowadzaniu 
ustawy z r. 1869, a więc głos mój oddać 
mogę z najlepszą wiedzą, zapewniając, że i 
z sumieniem spokojnem. 

Przedewszystkiem nasuwa się pytanie: 
czy kroki projektowane przez rząd, a przez 
komisye po części przyjęte, są konieczne? 
do czego zmierzają i czy cel ten osiągną? 

Zdaje mi się, że odpowiedź na pytanie 
o konieczności należy właściwie do rządu, a 


nadmieniam, iż ze zdumieniem próżno szukam | 


w motywach jakiejkolwiek wskazówki eo do 
zapatrywania rządu na wnioski komisji ija- 
ki był. pominąwszy udzielenie wykazów o 
stanie prac regulacyjnych, udział rządu w 0- 
bradach komisyi. Dwa szczególniej motywa 
uzasadniaja zdaniem rządu konieczność tych 
kroków: wielki koszt czasu i wielki nakład 
pieniędzy w pracach regulacyjnych wedle 
trybu dotychczasowego. Niechże mi będzie 
wolno zapytać: czyż to ci. których się teraz 
myśli wyprzeć z szeregu współdziałajacych, 
t. j. reprezentanci opodatkowanych przy kla- 
syfikacyi i w komisyach. teraz 
wstępne do klasyfikacyi sa pokończone i gdy 
rozpoczęła się główna praca klasyfikacyjna; 
czyż to ci, do których wedle ducha i myśli 


gdy prace | 


ustawy z r. 1869 należy jej przeprowadze- | 


nie, czyż to oni, pytam, winni, że 
kosztują dużo czasu i pieniędzy ? Ozyż to nie 
organa rządu raczej, którym się teraz chce 
powierzyć całą tę pracę, są przyczyną tego 
złego? Jak tam w innych prowincyach rze- 
czy pod tym względem się mają, o tem są- 
du sobie nie przypisuję; ale co do Galieyi. 
śmiem tak twierdzić i będę się starał udo- 
wodnić. 

Już od samego początku, w pierwszych 
stadyach przeprowadzenia ustawy z r. 1869, 
użyte do tego organa rządowe niższego i wyż- 
szego stopnia zmarnotrawiły dużo czasu i 


prace | 
(aż do komisyi centralnej! Dla tej oznaczono 


pieniędzy na tak zwane prace przedwstępna. | 


których pożyteczność i konieczność co naj- 
mniej watpliwa, 
kosztów kultury, na wynajdowanie gruntów 


wzorowych, na snperrewizye ich, na objazdy ! 


powiatów dla ich opisania, na układanie pro- 
jektów klasyfikacyjnych, na 


jowych; a do tego trzeba jeszcze dodać oko- 


na spisy cen targowych, | 


superrew iżye , 
wszystkich tych prac przez inspektorów kra- : 


| liczność, że nie członkowie komisyj powiato- 
wych i nie członkowie komisyj krajowych 
u:ładali plan prac na cały rok, zwoływali 
posiedzenia. kierowali niemi i ustanawiali po- 
rządek dzienny, lecz referenci, lecz przewo- 
dniczący w komisyach. Proszę was także, pa- 
nowie, zważcie okoliczność, że wszystkie te 
organa rządowe oprócz instrukeyi w myśl 
ustawy z r. 1869 otrzymały pod zagrożeniem 
złożenia z urzędu wskazówki sprzeczne z du- 
chem i intencyg ustawy, z stanowiska fiskal- 
nego przez przełożonych mylnie pojmowane 
i mylnie udzielane, przez organa zaś na o 
ślep i mylnie wykonywane. Czego wynikiem 
było, że na podstawie fikcyj stawały twory 
fantazyi, urągujące poprostu zdrowemu roz- 
sądkowi i odrzucone przez powiatowe komi- 
sye szacunkowe, tak że na nowo trzeba było 
rozpocząć prace. 

Cel, do którego nowela ta właściwie 
zmierza, jest teu, aby przeprowadzić ustawę 
|spieszniej, taniej, ale bardzo watpię, czy le- 
piej. Dla osłodzenia tej pigułki, z erw aw- 
szy % zasadą własnego oszacowania, powie- 
dziano w projekcie rządowym i w sprawo- 
zdaniu komisyi, że ma się stać zadość 
zasadzie własnego oszacowania. Pytam aloli: 
gdzie i jak? Czy może w klasyfikacyi, gdzie 
wedle noweli jednemu delegatowi wolno 
przez lato r. 1879 przypatrywać się, jak re- 
ferent przedsiębierze oszacowanie. podczas 
gdy dawniej dwaj delegaci sami przeprowa- 
dzali szacunek tylko pod kontrolą referenta? 
Albo czy może w powiatowych komisyach 
szucunkowych zachowana owa zasada, gdzie 
każdy członek przez dwa miesiące, listopad 


ko to. co w ugrupowaniach. 
w całych powiatach przez długi szereg lat 
oprucowano i oszacowano, uporządkować i 
przejrzeć, aby po dwu miesiącach całą tę 
pracę cddać maczelnikowi powiatu czyli prze- 
wodniczacemu komissyi, który potem w je- 
dnym miesiacu ma ja ukończyć, a to obok 
zwykłej swej pracy urzędowej? Albo czy 
może w komisyi krajowej zachowana owa 
| zasada. której do przejrzenia prae wszystkich 
powiatów i do zdania opinii przed ministrem 
skarbu użycza się tylko trzech miesięcy, 
a jeśli komisya nie skończy pracy, ma ją 
załatwi“ sam przewodniczący? I tak to idzie 


w okręgach i 


termin siedmiomiesięczny aż do końca gru- 
dnia r. 1881. Aż do tego czasu prace mają 


| być zupełnie pokończone, ale nie powiedzia- 
|no eo się stanie. jeśli pokończone nie będa: 


a ponieważ z dniem 1 stycznia r. 1882 ma 
się rozpocząć przypisywanie podatku wedle 
nowej ustawy, więc nie wiem. coby sie 
stać miało z temi wszystkiemi elaboratami 
przez noe Sylwestrową. Czyż to nie zakra- 
wa na ironię, że nowela niniejsza uczyni 
zadość zasadzie własnego oszacowania. 
Panowie! O ile znam kraj. bardzo wąt- 
pię, czy znajdą się w kraju, jeśli ta nowela 
stanie się prawomceną, mężowie z poczu- 
ciem ;rawa i honoru, którzyby przyjęli tak 
smutna role niemych statystów (Sfrohmdn- 
ner) w komissyach powiatowych i krajowych. 
Co się tyczy kosztów i postępu prac. 
szczególniej w Galicyi, pozwolę sobie z wy- 
kazów przedłożonych przez rząd w komisyi 


duje nowy most, i zapełni bezdenną kałużę, 
w której grzęzły dyliżansy. Poeztylioni oswoili 
się z kałuża i wysadzali pasażerów, niia do 
niej wjechali. Ta operacya powtarzała się 
cztery razy na dzień, o czem nasi łowcy 
wiedzieli. Jeżeli który z nich chciał się prze- 
jechać dyliżansem , albo obstalował eo przez 
konduktora z Heleny, czekał zawsze przy o- 
wej kałuży, 
straty czasu dla woźnicy. Niedaleko od ba- 
gna rosło stare. wypróchniałe drzewo z ro- 
dzaju lipy amerykańskiej, w którego garba- 
tych a niskich konarach pocztylion składał 
paczki, gazety i listy, albo brał, co tam 
znalazł. Była to naturalna skrzynka poczto- 
wa, jakich spotyka się niemało w pusto- 
wiskach zachodnich. Lud je szanuje. Do wie- 
lu z nich zaglądają regularnie słudzy rządo- 
wi, a nawet zdarzają się podobne miejsca z 
formalną. na klucz zamykaną skrzyuką. 
Przed wyjściem z obozu wsponiniał ure- 
stes kolegom, 2e w powrocie zostawi spra- 
wunki na tem drzewie. Ben skrzywił się ua 
to; badając niebo od świtu, zdradzał on go- 


rączkowy niepokój, chociaż towarzysze nie | 


dopatrywali na horyzoncie nie. oprócz kilku 
chmurek nakształt piór strusich, które roz- 
płynęły się w blasku dnia bez śladu. Ben 
twierdził pomimo tego, że najdalej jutro rano 


najbliższej stacyi na stepie, i zaklął się, że 
nie zostanie dłużej w koczowisku za żadne 
pieniądze. 
leńca, żeby jeszcze tej nocy być na Mrożnej 
Górze i pożegnać jej mieszkańców. 


— Będziecie musieli nocować u War- 


dów — gderał. — A jak was lubię, nie po- 
czekam ani pół godziny po brzasku. 
wynieść stare życie z waszej służby. Rób co 
chcesz z tym szałasem, zatykaj go mchem 


Chcę | 


żeby załatwić sprawunek bez' 


Gniewał go upór młodego zapa- | 


i okrywaj korą, miałki śnieg będzie się sy- | 


pał do niego, jak w sito. Ten Śnieg zadusił- 
by nas tutaj. 


— Żkąd śnieg? Czy przewidujesz zi- 
mę.... patrz jak wszystko się runi nad rzeką. 

— Powiem jutro, co przewiduję. Tym- 
czasem odszukułem kuce, bo nie chcę wyzywać 
nieszczęścia. Zwłoka mogłaby nas zgubić. 

— Daję słowo, że nie będzie zwłoki z 
mej winy. Spijcie spokojnie. Powrócę z góry 
chociażby o północy. Rzeczy zostawię w sta- 
rem drzewie. nim pojadę do Wardów. Prze- 
cież nie mógłbym ulotnić się bez pożegnania. 
Ej młodzi! mruczał uspokojony 
Beu. — Pamiętaj tylko, że po wschodzie 
slońca nie potrzebujesz szukać Bena w sza- 
łasie. Przeprowadziłem koniki na tę stronę 
rzeki; pasą się tam bestyjki i brykają, o bry- 
kają. bo się bardzo poprawiły na suchej pa- 
szy i po odpoczynku. 

Indyanie, co wam sprzedali skórę i kości, 
nie poznaliby swoich kuców. Raniutko spa- 
kuję wszystko, ale jeżeliby ciebie nie było, 
' nie pójdę dalej. jak do chaty traczów, pod 
lasem, na równinę. Ztamtąd zawsze świat ot- 
warty. Wiesz gdzie leży ? 

— Jużei. 

— A pamiętaj, gdybyś był przypad- 
kiem na stepie i zobaczył płatek śniegu na 
sobie, uciekaj do niej czemprędzej! 

Ben mówił z takim naciskiem, że pu- 


wypada wynieść się z wąwozu, choćby do | pił zrozumiał, iż jego rady nie wolno lekce- 


| ważyć. Zapytał tylko, dla czego zaraz się nie 


przenoszą do chaty traczów, ale kolega pro- 
testował przeciw temu, bo potrzebował pół 
dnia do pozbierania łapek, rozrzuconych po 
całym. wąwozie. Ben zapewnił z swojej strony 
że do jutra rana nic nie nagli. 

Po tych preliminurzach wyszedł Ore- 
stes z obozu. minął pionowe, zębate skały, 
i wszedł, gdzie ciasny wąwóz rozszerzył się 
w romantyczną dolinę. Ta część kanionu 
tworzyła, co górale Alp skalistych nazywają 
„parkiem“. Grupy drzew były tam rozrzu- 
cone po łące, jakby ogrodnik-pejzażysta 


i grudzień r. 1850, ma mieć prawo wszyst: | 


2 


zestawić dat kilka. Ztąd nabierzecie wyobra- 
żenia i przekonania, ve nie Gulicya zaległa 
w pracach, a tem mniej rozmyślnie je od- 
włóczyła, jak tu i owdzie twierdza i jak m 
pozór się wydaje, i przekonacie się. że od 
chwili wyjścia z stadyum prace przedwstęp- 
nych, t. j. tyeh, które rozpoczęły i przepro- 
wadziły organa rządowe, trudno zaprzeczyć, 
iżby prace nie były znacznie postapiły. 
dowód czego przyta zam co następuje: 

Galicya mu 14,786.000 parcel, wszy- 
stkie zaś kraje reprezentowane w Radzie 
państwa mają ich 45,813.000. a więc na Ga- 


obliczyć można, w tych terminach ukończyć 
jest niepodobieństwem; wynika to zresztą z 
porównania prac już dokonanych a czekają- 
cych jeszcze załatwienia. Ale nietylko to! 
Termin za terminem goni; z dniem 1 stycznia 


„r. 1882 podatek wedle nowego obrachunku 


Na' 


licyę przypada trzecia część parcel. Słuszność ` 


przeto wymagałaby, żeby Galicya miała tak- 
że trzecią część sił pracujących i pienię- 
żnych. Tymczasem jakże z tem mają się rze- 
czy? W Galieyi są trzy komisye krajowe na 
24 
gdy tymczasem Czechy z *,407.000 parcel 
mają pięć komisyj krajowych. Komisyj po- 
wiatowych jest ra całe państwo 326; z tych 
przypada na Galicyę 74, Uzechy zaś mają 
ich 89, mimo że Galicya ma prawie jeszcze 
raz tyle parcel. Gdy weźmiemy przeciętną 


komisyę powiatową 141.000 parcel. Które 
zuś kraje stoją wyżej tej liczby? Oto Gali- 
cya, gdzie na jedną komisyę przypada 200.000, 
i Dalmacya, gdzie na jedną jest 247.000 par- 
cel. Kraje, które stoja niżej tej liczby prze- 
ciętnej, które przeto są bliskie ukończenia 
swych prac, są następujące: Saleburg, Sty- 
rya, Korutany, Tyrol z Voralrbergiem i Cze- 
chy. To też stosunek ten powtarza się w 
zaległych pracach wstępnych —— a praca w 
Galicvi jest nadto trudniejsza. Jest bo riem 
w Galieyi zaległości 66 pr, Dalmacyi 88 pr., 
a n. p. w (zechauch 34 pr., w Salcburgu 
11 proc. 

Już z tego przekonacie się panowie, że 
niekoniecznie to prawda, jakoby w Galicyi 


| prace nie postępowały; co więcej śmiem twier- 


dzić, że Galicya w porównaniu z innemi 
prowincyami znaczne wykazuje rezultaty, a 
zdaje mi się, że pan komisarz rządowy, tu 
obecny, i pam minister skarbu nie zaprzeczą 
mi w tem. Proszę jeszcze zważyć, że Galicya 
wskutek klimatu swego ma dwa miesiące 
mniej do pracy, od innych krajów państwa; 
proszę zważyć, że w Galicyi prace pomiaro- 
we i reambulacyjne o wiele później się roz- 
poczęły niż w innych prowicyach, a więc i 
klasytikacya później dopiero rozpocząć się mo- 
gła, proszę zważyć, że prace pomiarowe w 
Galicyi, zawisłe zupełnie od rzadu nawet 
dziś jeszcze żółwiem postępują krokiem, że 


rzeto prace szacunkowe napotykają na wiel- | aznją r. 1882 —- 
zie trudności; dalej że w roku zeszłym trzy | rzadu moea być 
č (Em + 


najlepsze miesiace do pracy z winy rządu 
były strąco:e, i że Galicya co do sił i na- 
kładu pieniężnego jest bardzo upośledzona w 
porównaniu z innemi prowincyami 
Mniemam przeto, panowie, iż dowi- 
dłem wam, że co do Galieyi przynajmnej 
nie ma potrzeby chwytać się takich kroków 
celem pizyspieszenia i mniejszej kosztown» 


ści prac — bo o ulepszeniu ich chwilowo | głasz 


mówić nie będe. 

Terminy oznaczone w noweli są rre- 
ezywiście jedyne w swoim rodzaju. Nowela 
wymaga roboty, którą, jak matematycznie 


je uszykował; z gór stoezone skały wyglą- 
dały w dali nakształt włoskich posągów 
i pagod chińskich: każdy głaz i każde drzewo 
nosiło kształt fantastyczny, harmonizujący 7 
całością obrazu. Przyroda pracowala nad do- 
liną z sumiennością prerafaelisty, oddając naj- 
mniejszy szezegół w teatralnej dekoracyi. 
Nawet rzeka przecinająca park urezulowała 
się i wyryła czyste łoże do samego granitu, 
płynąc cicho i głęboko. Od różowych skał 
otaczających dolinę odbijały się leśne olbrzy- 
my; na wyższych tarasach mieszały się na- 
gie konary drzew liściastych z piramidami jo- 
deł. Obfitość piramidalnych kształtów w for- 
mie skał i roślin dawała parkowi cechę go- 
tycką. 

Wędrowiec nie mógł przypatrywać się 
długo temn wszystkiemu, bo dyliżans zatur- 
kotał, przebył rzekę w bród. wysadził trzech 
mężczyzn i dwie kobiety u fatalnego stru- 
mienia, I ugrzązł starym zwyczajem. Woźnica 
zlazł flegmatycznie w błoto wlewające się 
w jego długie buty, uszykował muły w linii 
prostszej od świecy, uspokoił je i głaskał. 
Dopiero gdy każdy postronek wyprężył się 
naksztalt struny, posypały się huczne napo- 
manienia, klątwy i razy. Źlęknione zwierzęta 
skoczyły impetem, wraz. Po kilku próbach 
tego rodzaju wóz stanął na twardym gruncie, 
a podróżnicy przebyli potok po ściętem drze- 
wie i wsiadali. 

— A, i wy tu! Proszę, proszę, mam 
wolne miejsce na koziołku. Nie siadajcie do 
środka. Muły już galopowały. Powstrzymująć 
je cokolwiek, mruknął pocztyljon : 

— Licha kompania w środku. Nikt w 
Helenie nie chciał jechać ze mną, skoro się 
dowiedzieli, że pół woza zajęły te szelmy mor- 
monskie. Któżby zamknął się z waryatami? 


(Ciag dalszy nastąpi). 


w całem państwie, a więc część ósma. | 


m: być rozpisany, a co aż dotego czasu or- 
gana rządowe — twierdzą bowiem, że dla 
reprezentantów ludności opodatkowanej nie- 
podobieństwem będzie dokonać swej cząstki 
pracy, która przeto spadnie na te organa — 
eo one więc spełnić mają ico spełnią, zaiste 
nie pojmuję. W Galieyi dzień tak samo ma 
24 godzin jak w Ozechach. Nie można od 
urzędnika żądać niczego ponad siły; a czy 
panowie sądzicie, że referent w ciągu r. 1880, 
w którym wypadnie mu samodzielnie prze- 
prowadzić klasyfikacye, wydoła pracy nało- 
żonej mu tą nowela? Zadną miara! A nadto 
urzęduik może zachorować, może być prze- 
niesiony. Wyobrażeie sobie referenta, na 
którym ciężyć będzie całe brzemię pracy — 
o odpowiedzialności nie mówię — wyobraż- 
cie sobie referenta przeniesionego z jednego 


,powiatu do drugiego, co łatwo stać się mo- 
liczbę z całego państwa, przypada na jedna | 


i 


| 


| 
i 


i 


że; referentowi takiemu potrzeba trzech do 
czterech tygodni, aby rozpatrzeć się w sto 
sunkach co do gruntów i kultury. Tego je- 
dnak terminy nie uwzględniają; powiedziano 
po prostu: on musi pracę skonczyć; ale jak, 
mniejsza o to. To samo odnosi się do ko- 
misyj krajowych, 

Może jednak pan minister skarbu mo- 
cą swej władzy wpłynąć na organa swe, że 
mimo wszystkiego pokończą prace. Pytam 
tylko: jak one będą wykonane? Pewnie tak, 
że do regestrów klasylikacyjnych, do proto- 
kołów parcelowych będą zapisywane liczby 
dowolne, że referenci zwalać będą pracę na 
powiatowe komisye szacunkowe, te zaś na 
krajowe, tak, że dla ukończenia prac szeregi 
i kolumny liczb będą zapisywane do rubryk 
bez znaczenia, bez pożytku. Może być i to, 
że klnsyfikacyu dziać się będzie miesiącami 
zimowemi przy zielonym stoliku, szczególniej 
u nas w (ialicyi, albowiem mężowie zaufa- 
nia, którzy wedle teraźniejszego brzmienia 
$ 38go dodani będą referentowi, nie stano- 
wią dla mnie pod tym względem żadnej rę- 
kojmi, a refereni znajdujący się w tem po- 
łożeniu, a raczej pod tym naciskiem, że albo 
pokończy prace albo miejsce utraci, nie bę- 
dzie robił s bie skrupułów. 

I przypuściwszy, że prace będą pokoii- 
czowe w oznaczonych przez pana ministra 
skarbu terminach i nastanie dzień. ów dzień 
gniewu pana ministra skarbu, dzień 1 sty- 
wiedy dopiero panowie z 
1 o tem przekonani, rozpo- 
czna się rozezarowania. Pierwszem rozezaro- 
waniem będzie to, że pokaże się. iż jedno 
nieskończone, a drugie skończone wprawdzie, 


| ale nieużyteczne i wymagające naprawienia. 


| 


i 


- | kawałek oruntn, 


Drugiem rożezarowaniem będzie, że rad się 
przekona, iż tych gruntów nieopodatkowa- 
nych, o których tu tak często była mowa, 
w rzeczywistości nie ma tak wiele, jak wy- 
«no; przekonacie się, że te grunta nie- 
opodateowane, które zresztą są nietylko w 
Galicyj. lecz i w innych prowineyach. bar- 
dzo nieznaczną kwotą przyczynią się do sumy 
podatku gruntowego. Są to doliny, wierz- 
chołki, pustynie, tylko tu i owdzie może 
który usuwa się od opo- 
datkowania. A mówiąc już o tem. zapewniam 
was, panowie, i rząd, że my nigdy nie by- 
liśmy i nie będziemy przeciwni ueliwaleniu 
ustawy, pociągającej grunta nieopodatkowane 
do podatku. Trzeciem, największem rozeza- 
rowaniem bęazie to. że ziemia, którą za po- 
mocą tej noweli jeszcze więcej chcecie opo- 
datkować, z której jeszcze więcej cheecie wy- 
cisnąć, niż wyciskała dotychczas śruba po- 
datkowa, nie będzie mogła ponosić większego 
ciężaru. opotka was rozczarowanie, że z tego 
nowego sposobu opodatkowania, choćby był 
sprawiedliwszy i równiejszy, nio wyniknie 
znaczne pwzysporzenie skarbowi dochodów, 
jeśli rolników nie zechcecie doprowadzić do 
zupełnej ruiny. Albowiem nietylko w Gali- 
cyi, leez w wszystkich prowincyach ziemia 
większych ciężarów ponosić już nie może. 
Byla ona dotychczas w Austryi jedynym 
przedmiotem wyzyskiwanym w wszelakich 
przesileniach i kłopotach. Powołuję się na 
paua ministra sprawiedliwości; niech powie, 
ile to dekretuje się przymusowych licytacyj 
na grunta nietylko włościańskie, lecz i więk- 
sze, jak z roku na rok ceny gruntów spada- 
Ją i Że nawet niżej ceny szacunkowej trudno 
na licytacyi znaleźć kupca na grunta. Niech 
wam to starczy na dowód, że czego obiecu- 
jecie sobie po drastycznych środkach tej no- 
weli, ani w przybliżeniu się nie spełni. 
Postępowanie reklamacyjne wedle tej 
noweli jest godnym epilogiem szacunków i 
klasyfikacyi. Dotychczas reklamacye były za- 
latwiane przez powiatowe, a względnie kra- 
jowe komisyc szacunkowe. Ale nie bylo nie- 
bezpieczeństwa, które teraz zagraża, że po- 
sypie się mnóstwo reklamacyj; dotychczas 
bowiem klasyfikacya działa się na zasadzie 
własnego oszacowania za _ współdziałaniem 
reprezentantów stron opodatkowanych, teraz 
zaś mają dokonać jej organa rządowe. Rekla- 
macye będą podawane z tytułu tego lub o- 
wego punktu z wszelką pewnością; a nawet 


ztytułu wszystkich pięciu punktów, wszędzie 
i zawsze. Rząd wiedział o tem i dla tego n- 
łożył rzecz tak, że wychodzi na to: nie re- 
klamować, tylko płacić — ostatecznie bo- 
wiem co pod względem reklamacyj mieści się 
w noweli, prowadzi tylko do tego, że rekla- 
macye stają się ułudnemi. Na całą Galicyę 
n. p.. stanowiącą trzecią część parcel całego 
państwa, w miejsce dotychezasowych trzech 
komisyj krajowych, które wedle dawnego 
trybu rzeczy miałyby do załatwienia mniej 
reklamacyj, niż ich będzie wedle nowego, 
ma być jedna tylko komisya reklamacyjna ; 
pomijam nawet sposób jej złożenia. Panowie! 
Jakże tu mówić wogóle o reklamacyi, jeśli 
jej albo wcale nie załatwią albo w bardzo 
dalekiej przyszłości. 

Z temi reklamacyami wiąże się przepis 
o wyrównaniu podatku; o tem atoli mówić 
nie mogę, bo to dla mnie zagadka. W $. stym 
mowa o wyrównaniu podatku, ale w następ- 
nych paragrafach, ustępach, rozdziałach i od- 
działach nigdzie niema wytłómaczenia, eo to 
wyrównanie ma znaczyć, aż nakoniec $. 40ty. 
jeśli się nie myłę, powołuje się znowu na 
$. ty; a więc $. 4ty powołuje się na 40ty, 
a 40ty na *ty. a nikomu dotąd nie wiado- 
mo — mniemam zaś, że należałoby pragnąć, 
aby ludność wiedziała przynajmniej, czy I 
kiedy może odzyskać i odzyska grosz niepo- 
trzebnie zapłacony. f 

Wybaczcie panowie, że może za dlugo 
odwoływałem się do waszej uwagi; ograni- 
czam się na tem, com powiedzial, ale przed- 
miot bynajmniej jeszcze 


mieści w sobie wiele materyalu, by dowieść 
niewłaściwości, niepraktyczności i niepodo- 
bieństwa przeprowadzenia tej noweli. Ale o- 
graniczam się na tem, com powiedział, i za- 
strzegam sobie głos dy 
wej. Kilka tylko uczynię jeszcze uwag. Od 
dosyć dawna już jestem członkiem tej wys. 
Izby i tak samo od dosyć dawna przypatru- 


ję się działalności rządu, który będąc redivi- | 


us, funkcyonuje już od lat sześciu czy sie- 
dmiu; a zapewniam was, panowie. że do- 
świadczyłem, iż stan rolniczy jest tym, któ- 
rym wysoki rząd najmniej Się interesuje 1 
który najmniej u niego znajduje łaski. Może 
nie znajduje jej dla tego, że jej nie szuka. 
po rolnik czy to w Galicyi, czy w Czechach, 
czy w dolnej Austryi — taki to już zwyczaj 
jego — szuka siły tylko w ufności w Bogu 
i pomo'y własnej: szuka pomocy nie w ka- 
sach zaliczkowych ani w pożyczkach priory- 
tetowych. I dla tego, panowie, zwracam się do 


was, do reprezentantów ludn i proszę, byście | 


mieli wzgląd z tym stanem, który nas żywi 
i broni. Proszę was, panowie, którzy zawsze 
jak gorąco bronicie praw i swobód konsty- 
tucyjnych, byście bronili też ustawy, którą 
sami stworzyliście, której przeprowadzenie 
zbliża się ku końcowi. a którą może tylko 
dla mrzonki chcecie poświęcić. Proszę 
was, panowie, nie pozwółcie, aby, gdy kie- 
dyś oceniać będą naszą działalność ekono- 
miczna, powiedziano o was: Ta samo to 
izba, która rozpoczęła działalność swą od 
ustawy o 50 milionach i o kasach zaliczko- 
wych, skończyła JĄ nowela do ustawy o 
podatku gruntowym. Składam na stole pre- 
zydyalnym wniosek o przejście do porządku 
dziennego i mniemam, że nań się zgodzicie. 


(Brawo! brawo! z ław polskich.) 


SPRA WY ZAGRANICZNE 


ck o polityce handlowej). 
obszerniejszem stre- 
szczeniu mowę ks. Bismarcka, mianą i po- 
siedzenia parlamentu niemieckiego z utego. 
Kanclerz oświadczył na wstępie, że ponieważ 
na poprzedniem posiedzeniu nIe mógł być 
obecnym, musi dotknąć wczorajszej debaty. 
Mowca zastanawiał się przedewszystkiem bli- 
żej nad wywodami deputowanego Delbriicka, 
a szczególnie nad wyrażonem przez nie 


(Ks, Bismar : 
Podajemy dziś W 


go 
ubolewaniem, że przedłożony traktat nie Z0- 
stał zawarty na trzy miesiące dłużej. „Oświad- 
czył, że byłby bardzo chętnie zgodził się na 
dłuższy termin traktatu, że jednak Już obec- 
ny układ kosztował wiele zabiegów. Zreszią 
nie nie stoi na przeszkodzie, aby rząd przed 
zamknięciem parlamentu zażądał upowaźbie” 
nia do rozpoczęcia rokowań z Austryą, celem 
przedłużenia terminu. Przytoczone cyfry w 
sprawie eksportu do Austrgi i z drugiej stro- 
ny do Belgii nie dowodzą podług mowcy ni- 
czego, gdyż obejmują całe Śranstło. O spo- 
sobie przemawiania deputowanego Richtera, 
nie chce się mowca rozwodzić. Lo urzędo- 
wych obowiązków ministra nie należy WJ- 
miana słów, które są osobistą obrazą; Zresze 
tą tego rodzaju napady nie robią już na ks. 
Bismarcka wielkiego wrażenia, „gdyż minl- 
ster w Niemczech przywykł słyszeć niejedno, 
co gdzieindziej obyczajem jest wykluczone, 
(Wielka prawda!). Głównym zarzutem, jak 
podniósł przeciw niemu deputowany Richter, 


jest to, że zmienia swoje ekonomiczne ZA”. 


patrywania. Z zarzutu takiego nie wiele sobie 
mowca robi, gdyż według jego zdania zgrze” 
szyłby przeciw swojemu obowiązkowi, gdyby 


nie wyczerpany. 
Każdy paragraf, każdy ustęp. każde zdanie 


do dyskusyi szczególo- | 


"w kwestyi, w której nie idzie o jego własną 
l osobę, ale o dobro kraju. miał się upierać 
(przy raz powziętem zdaniu, choćby się na- 
„wet przekonał o jego niesłuszności. Tak sa- 
'mo zupełnie bezpodstawnem jest twierdzenie 
deputowanego Richtera, jak gdyby on sam 
(kanclerz) miał zainaugurować system tra- 
ktatów handlowych przez zawarcie niemie- 
cko-franeuskiego traktatu handlowego. Fran- 
euski traktat handiowy został zawarty dnia 
2 sierpnia 1862 a książę Bismarck został 


R 
: 
CI 


UŚ 
| ministrem dopiero we wrześniu tegoż roku. 
|Zresztą jako minister spraw zewnętrznych 
(nie troszczył on się wtenczas o kwestye ta- 
ryfowe. Wielkie polityczne zadania: walkę 
z Austryą o hegemonię i przywrócenie do- 
brych stosunków z Rossyą musiał objąć w 
spuściźnie. Aby spełnić pierwsze zadanie mu- 
siał się starać o utrzymanie najlepszych sto- 
sunków z Hravcya i byłby popełnił wielki 
bląd polityczny, gdyby był wtenczas usiło- 
wał wystąpić przeciw traktatowi z Francyą. 
Jeśli mimo to — jak twierdzono — w mo- 
wie wygłoszonej w lzbie Panów szczególnie 
podniósł ekonomicznego znaczenia tego trakta- 
tu leży to w naturze rzeczy, prawdopodobnie 
wygotował mu te wywody jeden z jego rad- 
ców, gdyż en sam, jak już powiedział, nie 
troszczył się wtenczas zgoła o politykę tary- 
fową, nie mógł jednak w mowie publicznej 
podnieść polityczne znaczenie traktatu. Te 
starania o przyjazne usposobienie Francji 
przyniosły owoce w roku 1864 i 1866, w któ- 
| rym to czasie Napoleon przestrzegał dość dłngo 
życzliwej nentralności, jakkolwiek może nie 
bez nadziei zapłaty. ( Wesołość). Później mu- 
siał ks. Bismarck jako kanclerz związkowy 
przyjąć ua siebie formalną odpowiedzialność 
za nieraiecką polityke ekonomiczną, ponieważ 
| jednak w Delbriieku miał przy swoim boku 
pierwszą powagę Niemiec na tem polu, więć 
stosował się do jego rad i niejednokrotnie 
| poświęci! własne przekonania. Z szacunkiem 
i życzliwością będzie zawsze wspominał o 
tym mężu i spodziewa się, że różnica zdań 
nie wpłynie na ich osobiste stosunki. Gdy 
później Delbriiek z powodów, które mowca 
pozostawia jego sądowi, odmówił swojego 
dalszego współdziałania, książę B. mógł mieć 
swoje własne zapatrywania i stosować się do 
nich. Ale od samego początku okazywano 
mu największą życzliwość. Minister Camp- 
hausen ustąpił z tego jedynie powodu, że przy 
pierwszej próbie podwyższenia podatku od ty- 
toniu został „zerznięty* (abgeschiachtct) przez 
partyę narodowo-liberalną w połączeniu z po- 
stępowcami. Przedewszystkiem prasa narodo- 
wo-liberalna brała udział w podżeganiu. Na- 
tional Leitung uderza codziennie w sposób 
najgwałtowniejszy osbiście na niego, kancle- 
rza państwa, i doprawdy byłoby w interesie 
partyi narodowo-liberalnej, gdyby odjęła opi- 
nii puwvlicznej przekonanie. że ów dziennik 
jest jej organem. „Przedewszystkiem zarzuca- 
ją mi dyletantyzm.* I dawniej mówiono już 
o mnie, że jestem człowiekiem tego rodzaju, 
że gdyby mi kazano objąć kierownictwo fre- 
gaty lub też wykonać operacyę chirurgiczną, 
odpowiedziałbym: „Nie robiłem jeszcze tego 
wprawdzie nigdy, ale spróbuję.“ ( Wesołość). 
Dzisiaj nikt mi zapewne nie odmówi świa- 
dectwa, że wykonałem operacyę chirurgicz- 
ną ku powszechnemu zadowoleniu. Człowiek, 
który jak ja, od lat siedmnastu stoi na ezele 
wszystkich Spraw wielkiego kraju, może prze- 
cież Żądać, aby i w rzeczach ekonomicznych 
wolno mu było mieć swoje osobiste zapatry- 
wania. Mam nadzieje, że zadanie to wyko- 
nam na pożytek kraju, a choćby się nawet 
nie udała pierwsza próba, to jednak nie dam 
się odstraszyć od nowych usiłowań. 


s (2 Azby wersaiskiej). 

Napływ publiczności do Wersalu był 

o wielki — dnia 20 bm, ponieważ w 

deputowanych zapowiedziane były obra- 

dy nad sprawą amnestyi dla komunistów. 
Pierwszy z mowców, Louis Blanc 


| 

| 

1 

bardz 

przemawia za zupełną amnestyą. Mowca 
pojmuje. ze w dniu po walce można być 


izbie 


nieublaganym przeciwnikiem polityki zapo- 
mnienia, ale nie pojmuje, jak może na- 
ród być nieubłaganym i skąpić z udziela- 
niem faski. Proste ułaskawienie jest formą 
łagodności królów, J z 


d agodnością zaś republiki 
jest amnestya, Być 


; s nieubłaganymi wobec 
pewnych skazańców, których powrotu oba- 
wiamy się, byłoby obrazą republiki i po- 
wszechnego prawa głosowania. Ozyż obawia- 
my się, ażeby w popiele wojny domowej nie 
została znowu iskierka? Republice nie może 
grozić żadne niebezpieczeństwo. Naród może 
jw sposób pokojowy osiągnąć swą rolę. Taką 
je sytuacya, jaką znajdą wygnańcy powra- 
cający do ojczyzny. Mowca wspomina 0 
| „wielkiej amerykańskiej republice,“ która 
(również po wielkiej wojnie domowej dała 
|amnestyę. Mowca nie chce, ażeby z amne- 


stępki; nie podobna zrobić trafnego podzialu 
|jak to n. p. wypływa już z tego, że brat 
| słynnego geografa, Elisće Rechir, został ska- 
(zany za włamanie się, ponieważ kazał otwo- 
rzyć drzwi prowadzące do biblioteki, w któ- 
rej został przez komunę mianowany biblio- 
tekarzem. Nie zawsze rozpoznawano, czy po- 


Guseta Lwowska z dnia 25 luizgo 1072, 


styl wykluczano pospolite zbrodnie i wy- ! 


8 


| spolite zbrodnie i występki były popełniane 
w interesie osobistym, dlatego rozciągnąć 


ciw 12 milionom mieszkańców miast wamy 
24 milionów wieśniaków, którzy nie chcą 


należy amnestyę na wszystkie wypadki amnestyi. 
Mowca przytacza wypadki, które w r. 1870 Gantagrel. To twierdzenie jest fał- 
popchnęły ludność paryską do ostateczności: szywe. 


Nędza wszelkiego rodzaju podczas oblężenia, 
obrażona duma narodowa, zapoznane swobo- 
dy gminne, odwrót zgromadzenia narodowe- | dziwa. 

go do Wersalu, kapitulacya, wszystko to | Minister sprawiedliwości: Do- 
rozwściekliły ludność, która poniosła tyle | chodzenia przezemuie zarządzone, przekonały 
ofiar w celu obrony. Po wzmiance. że zasą- | mnie o niechęci jaką wzbudza amnestya. Ale gdy 
dzono wielu niewinnych i że sędziowie bio-| by nawet nie było tej niech:ci, nie zgodził- 
rąc udział w walce przeciw powstańcom, nie | bym się na zupełną amnestyg, bo rosumny 
wyrokowali bezstronnie, tak kończy mowca: | rząd musi ją odrzucic. Sa wypadki, w któ- 
| Jeżeli Izba nie zechce uznać słuszności tych | rych trzeba sprzeciwić się opinii publicznej. 
| wywodów, to musi przygotować się na to, | bzed godzi się więć na amnestyę, która od- 
o wkrótce kwestya ta poruszy całą ludność | powiada sytuacyi. Mamy rozmaite opinie. Ale 
| 
| 
| 


Gambetta: Proszę cofnąć te słowa. 
Cantagrel. Daty rządowe są niepraw- 


kraju. Ludność będzie starała się wykryćta- | ta różnica zdań nie może dlugo trwać. Za- 
jemnice tych okropnych czasów, zacznie mó- | rzucają niektórzy, że system rządu polega na 
wić o pożarach, o Bazainie i Metzu, i | samowoli. Odpowiedź jest łatwą. Czy ufa lz 
wkrótce będziemy musieli przywdziać żałobę | ba rządowi? Jeżeli mu ufa, tonie ma powo 
po „sumieniu ludzkiem* jeżeli to sumienie | du obawiać się samowoli. Po nieszczęściach 
umrze. wywołanych przez cesarstwo, doszła Francya 
Sprawozdawca Andrieux jest zdania, | nareszcie do tego. że w obu [zbach ma wię- 
Że nadeszła już godziną uspokojenia, alef kszość republikańską i rząd który powoduje 
umnestya proponowana przez Blanca jest | się tylko miłością do kraju. Izba nie odmówi 
niepraktyczną, albowiem nie przystanie na nią | temu rządowi zaufania. 
ani Izba ani senat a kto zna akta pewnych Nagquet oświadcza, że on i jego przy- 
| skazańców, ten nie da zapewnewiary, ażeby | jeciele mają zupełną zaufanie do rządu. ale 
znalazła się Izba francuska, któraby zezwo- | mimo to w tej sprawie są odrębnego zdania. 
liła na zupełną amnestyę. Zupełna amnestya | Naquet przemawie następnie za powszechną 
może pociągnąć za sobą reakeyę, która może | amnestyą i na tem skończyła się w tym 
znowu pozbawić republikę korzyści umiarko- | dniu dyskusya. 
wanego postępowania przez 6 lat. Liczba sku 
zanych wykluczonych z pod amnestyi, wy- 
nosi 1200—1500. Jest to ta część szumowin 
wielkich miast, która zawsze jest gotową do 
rabunków i jest zawsze niebezpieczną. Po- 
między temi szamowinami jest wielu takich 
zbrodniarzy, którzy za pospolite zbrodnie byli 
karani po 24 razy. Ci ludzie nie zasługują 
na łagodność rządu; muszą eni pozostać w 
Nowej Kaledonii, jeżeli nie chcemy po nie- 
jakim ezasie wysyłać ich tam na nowo. Mor- 
dów i podpalań pod pretekstem, że odgry- 
wały tam rolę względy polityczne, nie można 
uważać za zbrodnie polityczne, Mowca przy- 
pomina, że komendant Arnaud w Imgdunie 
padł zB słowami na ustach: „Niech żyje re- 
publika!“ Jego morderców, równie jak mor- 
derców generałów Clementa, Thomasa, Le- 
comte i zakładników, nie można amuestyo- 
nować. Dziwią się, że rząd boi się pewnego 
dziennikarza (Bocheforta). Rząd, który opie- 
ra się o parlament i kraj, nie boi się nicze- 


($posób budowania księstwa,) 

Z Tirnowy etrzymał Tagblatt następu- 
jący telegram z 22 b. m.: „Prastara bułgar- 
Ska rezydencya przybrała świąteczną postać. 
Wielkie akta polityczne, które w najbliższych 
dniach mają odegrać się w jej murach, na- 
struiły tutejszą ludność bardzo uroczyście. 
Ażeby dać wyraz tym uczuciom, sprowadzo- 
no drzewa z lasów i zasadzono je po ulj- 
cach dla dekoracyi, jak to zwykle dzieje się 
na zachodzie przy procesyach Bożego Ciała. 
Rossyjskie i bułgarskie chorągwie powiewa. 
jące z cerkwi. szkoły, meczetu i innych gma- 
chów publicznych. sprawiaja iezły efekt. 
Pomiędzy grupami drzew ustawiono rozmaite 
posągi i emblemata. które mają przypominać 
rozmaite ważniejsze zdarzenia z dziejów buł- 
garskich. Kuropejczyk Zachodu przypatra- 
je się z zdziwieniem tym przygotowaniom. 
Po ulicach pełno ludzi w strojach światecz- 
nych najrozmajtszego kroju i koloru. Brak 


go, ale chce utrzymać poszanowanie dla | tylko domów zajezdnych i dla tego muszą 
ustaw i nic może ustąpić wobec pewnych | goście z prowincyi mieścić się pod gołem 
wyzywań, nie chcąc narażać się na osłabienie | niebem. co nie musi być rzeczą przyjemuą 


zasady powagi. Jedność republikańskiej le- 
wicy stanowiła siłę stronnictwa republikań- 
skiego. Należy życzyć sobie, ażeby tajedność 


w obecnej porze roku. Ale tymi gośćmi nie 
troszczy się ani rząd ani mieszkancy. Nato- 
miast skierowaną jest uwaga wszystkich na 


została nadal zachowaną. Polega ona na | delegatów Wschodniej Rumelii, którzy nie 
kompromisie a systemy absolutne zagrażają | troszcząc się o traktat berliński, przybyli 


jedności tyle potrzebnej do utrzymania i roz- 
woju ropubiikańskich nstaw, 

Lockroy z skrajnej lewicy, przemawia 
za zupełna amnestya: chce on ażeby uczy- 
niono zadość życzeniu wielkich miast, a nie 
prowincyi, albowiem nie podobna ze względu 
na prowincyę rządzić przeciw Paryżowi (Ha- | dzeniu narodowem i w wyborze księcia. Je- 
tas). Zresztą nie dowiedziono jeszcze, ażeby | żeli zostaną przypuszczeni do obrad, będzie 
prowincya była przeciwną zupełnej amnestyi, ; to zamachem skierowanym na posiadłości 
zwłaszcza. że 50 deputowanych z prowincyi | Porty r wypowiedzianym zostanie w zasadzie 
podpisało wniosek za amnestyą. | połączenie Wschodniej Rumelii z Bułgaryą. 

Gambetta wzywa moweę do porządku; | Portu założyła juź protest przeciw tym ma- 
nie może bowiem dopuścić, ażeby robiono | chinacyom bułgarskim, wręczając wsehodnio- 
różnicę między deputowanemi miejskimi, a| rumielskiej komissyi następującą deklaracyę: 
wiejskimi; wszyscy czlonkowie Izby są re-| „Wiadomo członkom  wschodnio-rumelskiej 
prezentantami Francyi. komisji, że Rumelia Wsehodnia nie ma pra- 

Minister sprawiedliwości Leroyer za- | wa brać udziału w naradach bułgarskiego 
stanawia się nad kwestyą ze stanowiska o- | zgromadzenia uarodowego, które ma odbyć 
gólnego i politycznego. Rząd obecny jest | się w Tirnowie na podstawie artykułu 3 i 4 
najsilniejszym (?) ze wszystkich, jakie do- | traktatu berlińskiego. Mimo tak jasnego po- 
tychczas miała HFrancya. Wszyscy urzędnicy 


ABE traktatu berlińskiego i mimo 
będą mu posłuszni. Mimo tej siły i powagi | prawnego stosunku prowineyi do państwa, 
musi uchylić czoła przed potężnemi powoda- 

| 

| 


tutaj bez zaproszenia. Bułgarzy Wschodniej 
' Rumelii wybrali 4 własnej inicyatywy trzech 
delegatów Stojlowa, Danowa i Karaderowa 1 
wysłali ich do Tirnowy na bułgarskie zgro- 
madzenie notablów. Zachodzi teraz pytanie, 
czy ei delegaci będą brali udział w zgroma- 


jaki został ustanowiony w Berlinie, znalazło 
mi, które nie pozwalają mu spełnić żądane- 


się kilku śmiałków, którzy postanowili wy- 
go aktu. Rząd może zastosowywać łagodność | słać swych reprezentantów do Tirnowy. Od- 
tylko w interesie społeczeństwa, a nie jedy- | były się istotnie wybory i wybrano trzech 
nie i wyłącznie w interesie innych Komuna | delegatów. Z uwagi, że to postępowanie jest 
nie była aktem nagłym; miała ona myśl | niepruwne, jesteśmy upowaznieni do oświad- 
przewodnią, która przebija się w jej czynach. | czenia, że jeżeli wybrani wezmą udział 
Nie powodzenie republiki, nie cierpienia na- | w pracach zgromadzenia narodowego w Tir- 
rodu wcisnęły komunie broń do ręki  Pod- | nowie, ces. rząd otfomański wszystkie uchwaly 
stawą jej działalności była idea socyalisty- tego zgromadzenia uważać będzie za niele- 
l ezna. Ale gdybyśmy wyliczyli wszystkie u-i galne i niebyle.* 
z to amnestya jest niemo- Z drugiej strony 
zliwa wobec zagranicy. Powstanie nie przy- | sferach bułgarskich, że byłoby to zdradą, 
niosło jeszcze nigdy żadnej korzyści, ale mo- gdyby wypędzono braci z Wschodniej Ru- 
gło ono mieć szlacheine idee w kraju, który | molii. Dotychczas podpisało 50 bułgarskich 
był panem w domu; wszakże w obliczu dział deputowanych petycyę, która jutro zostanie 
pruskich było to powstanie zbrodnią wobec wryczoną ks. Dundukow-Korsakowowi. Pety- 
ojczyzny! Oto jeden z powodów, dla których cya tak opiewa: „Bułgarzy nie mogą uznać 
rząd nie może przystać na zupełtą amnesty. sztucznych granie wyznaczonych przez kon- 
Jakież stanowisko zajmują ci, którzy mają gres berliński dla księstwa bułgarskiego, nie 
|być amnestyonowani? Rząd nie obawia się chcąc popelnić samobójstwa na swej nat 
żadnej osobistości, ale obawia się, że będzie dowości. Wobeu Boga, narodu i przyszłości 
zmuszony na nowo wprowadzić surowe środ- jesteśmy obowiązani oświadczyć w najuro- 
| ki przeciw pewnej części tych ludzi. Przy- czystszym dniu naszych dziejów, że tylko 
patrzcie się tylko panowie ich pismom, ich granice etnograficzne mogą być granicami 
„słowom i manifestacyom ; Sławią oni komn- naszej ojczyzny powstającej do nowego ży- 
„nę i mają nadzieje pomszeenia jej Uzyż obec ta- AMA i ARAE 


g uru | eJ UZ ą cia. Mniemamy tedy, że mamy prawo prosić 
kich warunków może rząd odpowiedzialny ojezy- Waszą dostojność o przypuszczenie legalnych 
(nie amnestyonować ludzi i chwalić czyny, 


; A a ( ty, reprezentantów naszych braci z południowej 
za które zostali ukarani? Rząd nie chciał Bułgaryi do udziałn około wielkiego i wa- 
tego, a Izba przyzna mu słuszność. Mówio- 


p GE ma s I Żnego dzieła, które ma powstać za pomocą 
no cos już o opinii publicznej, ale naprze- Boską.“ krąży pogłoska, że ci reprezentanci 


dowodzą znowu w 


cheą złożyć mandaty, jeżeli delegaci z Wscho- 
dniej Rumelii nie zostaną przypuszczeni do 
obrad zgromadzenia narodowego. Umysły 
trwożliwe obawiają się nawet, że całe zgro- 
madzenie spełznie na niczem. Parlament 
bułgarski ma tedy już swoje kłopoty. Z dru- 
giej strony tworzą Grecy i Turcy odrębne 
stronnictwo, i jest rzeczą pewną, że gloso- 
wać będą zawsze zgodnie. Reprezentanci obu 
narodowości postanowili rossyjskiemu kandy- 
datowi do tronu bnłgarskiego, ks. Batten- 
bergowi, tylko wtedy oddać swe głosy, jeżeli 
będą mieli gwarancyę, że książę szano- 
wać będzie ich religię i narodowość.* 


(Z Konstantynopola). 

Stambulski korespondent Poł. Corr. pi- 
sze pod dniem 17 lutego: Od kilku dni mó- 
wią tu wszyscy o nagłem zasłabnięciu angiel- 
skiego ambasadora Layarda. Nie ulega już 
wątpliwości, że chorobą tą jest nadzwyczajne 
rozdraźnienie nerwow. Koła nielekarskie przy- 
pisują przyczynę tej nagłej choroby amba- 
sadora angielskiego jedynie nadzwyczajnej 
draźliwości i zawodowi, którego doznał 
Layard z powodu projektu "Tocqueriile'a. 
Wszyscy wiedzieli tu o tem, że Anglia czuła 
się w ostatnim czasie tak potężną w stolicy 
tureckiej, że uważała swój wpływ za utrwa- 
lony na długie czasy. Tymczasem illuzya ta 
rozwiała się nagle, gdy pewnego pięknego 
poranku Porta przyjęła finansowy projekt 
Tocqueville'aktóry Turcyę oddaje pod wyłączny 
wpływ Francyi. To zwycięstwo polityki fran- 
euskiej musiało bardzo przykro dotknąć 
Layarda i wywrzeć bardzo zły wpływ na je- 
go zdrowie. Dnia 5 lutego był jeszcze Layard 
obecny na urządzonym pod jego protektora 
tem balu gminy armeńskiej. Dnia następne- 
go miał gwałlowny napad nerwowy. Zresztą 
spotkały Layarda w ostatnich tygodniach 
inne jeszcze nieprzyjemności. | tak spostrzegł, 
że w pałacu przyjęto go zimno i mniej 
życzliwie, aniżeli dawniej. Sułtan czuł się 
osobiście obrażonym tem, że Anglia formal- 
nio targowała się o cenę dóbr państwowych 
na Cyprze. Suma 5000 fr. st., które rząd 
angielski zobowiązał się płacić sułtanowi, 
wydała się bardzo małą a za to zrobiono 
odpowiedzialnym Layarda W końcu nie 
brakło także ludzi, którzy wmawiali codzien- 
nie w sułtana, „że przyjaźń angielska nie 
wiele warta, że bogata jest w obietnice. ale 
uboga w czyny; że Anglia zachęcała naj- 
przód Turcyę do .walki przeciw Rossyi a zwy- 
ciężoną oddała na łup Rossyi; że widziała 
jej przykre położenie a nie zrobiła zgoła nie 
dla jej ratunku, nie ofiarowała jej ani jedne- 
go pensa, jednem słowem, że Turcya nie mo- 
że liczyć na Anglię i nie może się niczego 
spodziewać od tak niepewnego i tylko o 
własne zyski dbałego sprzymierzeńca.“ 

Co do projektu Toequeville'a, to pewną 
jest rzeczą, że w przeprowadzeniu napotka 
on na wielkie trudności. Tak np. prawie 
niepodobieństwem będzie zapobiedz przemy- 
tniectwu, z którem administracya cłowa bę- 
dzie musiała staczać ciągłe walki. Bądź co 
bądź wpływ francuski odniósł nad brzegami 
Bosforu stanowcze zwycięstwo. 

Sfosunki pomiędzy Portą a Rossyą nie 
pozostawiają obecnie nie do życzenia Jest 
to głównie zasługą księcia lLabanowa, któ- 
rego prawy i lojalny charakter wzbudza w 
'Turkach największe zaufanie. Sułtan sam to 
przyznał, mianowicie przy ukończeniu roko- 
wań pokojowych. W piśmie, które książę 
Łabanow wystosował w sprawie ewakuacyj 
do w. wezyra, uderzyło sułtana pewne nieco 
dwuznaczne wyrażenie. Ambasador rossyjski 
poprawił natychmiast ten frazes, stosownie 
do życzenia sułtana i, aby usunąć wszelkie 
podejrzenie, oświadczył zaraz po podpisaniu 
pokoju, że operacye odwrotne natychmiast 
się rozpoczną - To dla pokoju korzystne po- 
łożenie rzeczy polepszy się jeszcze bardziej, 
gdy się potwierdzi wiadomość, że Mahmud 
Nedim basza będzie mianowany w. wezyrem. 
Wiadomo, że Mahmud Nedim podziękował 
za posadę gubernatora w Mossulu. Demisyę 
jego przyjęto bez trudności i równocześnie 
uwiadomiono go, że wolno mu powrócić do 
Stambułu. 

Armeńczyk, Vassif bej, sekretarz Mid- 
bata baszy, odjechał przed ośmiu dniami 
z szczegółowemi instrukcyami w. wezyra do 
Syrji. Midhat został upoważniony do zapro- 
wadzenia reform w administracyi, w sado- 
wnietwie i w ściąganiu podatków. które do- 
tychezas dawało powód do ogromnych nad- 
użyć. © sądownictwie można powziąć wyo- 
brażenie, gdy się zważy, że sedzia pobiera 
30 a najwięcej 60 franków miesięcznej pen- 
syi. Zandarmerya syryjska kosztuje 12,000 
tureckich lirów a bezpieczeństwo publiczne 
jest tego rodzaju, że ludność obawia się bar- 
dziej zaptiów niż rzeczywistych bandytów. 
Midhat otrzymał upoważnienie do zupełnego 
zreorgauizowania żandarmeryi przy pomocy 
zagranicznych oficerów. Nieprawdą jest, ja- 
koby Midbat basza przedłożył projekt budo- 
wy kolei żelaznej z Bejrutu do Damaszku. 
gdyż do tego potrzeba bardzo wiele pienięā 
dzy, natomiast prawdziwą jest wiadomość, że 
Midhat basza otrzymał pozwolenie na budo- 
wę kolei konnej 80 kilometrów długiej, któ- 


4 


ra ma prowadzić z Damaszku do Muzaripu 
w Hauranie i ułatwić transport zboża z owej 
urodzajnej prowineji. 
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powodzią, z czem kto mógł. —- Najstraszniejsze 
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— Wyfus plaraisty pojawił się w 
Ławidowieach, w powiecie Grodeckiem. Pomię 
dzy ośmiu chorymi wydelegowany tam le- 
karz znalazł czterech, dotkniętych tą cho- 
robą. Nieprawdziwem jest natomiast doniesienie 
Gazety Narodowej, jakoby w Zaszkowicach, w 
tym samym powiecie, panowal tyfus plamisty. 
We wsi tej nie było ani jednego wypadku ty- 
fusu plamistego, lecz panował tyfus brznszny, 
który obecnie już wygasa. Nie przeszło 100, jak 
donosi korespondent Gazety Narodowej, ale 
tylko 31 osób padło ofiarą tej choroby i to nie 
dla braku pomocy ale z powodu zaniedbania 
przepisów lekarskich i braku domowego pielę- 
gnowania. Tyfus brzuszny w Zaszkowicach po- 
jawił się dnia 10 października z. r, a z 568 
mieszkańców zachorowało do 18 lutego 156 
osób. Z tych wyzdrowiało 148, umarło 31, a 


| Mieszkańcy pouciekali na dachy domów, zosta- 


samym przedmiocie: „Ministerstwo komunikacyi 
obmyśla sposoby zmuszania zarządu południo- 
wych dróg żelaznych, ażeby zanobiegał powta- 
rzającym się nieustannie wypadkom rabowania 


ciu zalane całe Stare miasto tak, iż nawet na 
poddaszach ludzie już nie byli bezpieczni i w 
nocy przewozili się do dzielnie niedotkniętych 


rozmiary przybrała była klęska w nizinie Mo- | podróżnych“. 
czydłowskiej, o dwie mile powyżej Warszawy. 
a P 5 


Kra, idąc gęsto, utworzyľa zator, skutkiem czego 
woda zerwała tamy i zalała kilkanaście wsi. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


wiając cały swój dobytek na pastwę fal rozhu- 
kanych. Katastrofa spadła tak nagle, że nic 
uratować nie mogli. Straty też są olbrzymie, 
a podobno nie obyło się także baz ofiar ludz- AE i 
kich. Ratunek był prawie niemożebny z po- Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 
wodu kry, która szła bardzo gęsto. W osadzie - 

Karczewie, o 4 mile powyżej Warszawy, mię. | U 

szkańcy przez trzy dni siedzieli bez ratunku | i 

na dacha h. Warszawski kluh rzeczny wysłał | (L) W dalszym ciągu niedzielnego, po: 
na wozach kilka swych Todzi w celu niesienia | reanego posiedzenia przyszła podrożbiórspra- 
nieszczęśliwym pomocy.-— Najwyższy stan wody | Wa zakładania niższych szkół rolarszych v- 
w Wiśle pod Toruniem wynosił stóp 25. — 4 kręgowych. Sprawozdawca komitetu central- 
Warszawy donosi dnia 23 depesza telegraficzna: | uezo, p. Pańkowski, przeszedłszy w bar- 
Stan Wisły powyżej Warszawy nie zmienił się | dzo dlugim wywodzi» dsieje szkół rolniczy h 
dotychczas, Roxsadzenie zatoru dynamitem na- |W Galieyi w ogóle, zastanowiwszy się nastę- 
stąyvić ma w ciągu dnia dzisiejszego. Wykona- | pnie wd każdą szkołą rolniczą u nis w 
nie tego jest utrudnione z powodu kry, która | szczególności, poruszywszy najrozmaitsze u 
się zbiła na dnie rzeki. chwały rozmaitych władz rządowych i auto- 
Osiawiony opryszek Orlow- nymwznuych , postanowienia krajowej Rady 


pozostało 7 chorych. 


* Aresztowano tej nocy w kamie- 
nicy pod 1. 4, przy ulicy Grodziekieh, Anto- 
niego M., który zbiegł przed trzema dniami z 
Brodów, przywłaszczywszy sobie list z kwotą 
450 zł., który miał oddać na pocztę dla tutej- 
szego banku wilościańskiego. Znaleziono przy 
nim 298 zł., resztę defraudant przetrwonił. 

* Dzieciebójstwo. W domu pod 
1. 14 przy ulicy Wekslarskiej znaleziono tej 
nocy zwłoki dziecka płci żeńskiej. Zwłoki ud- 
dano do szpitala i zarządzono śledztwo karne. 

* pPrzytrzymamie ziega. Tej 
nocy rewizor policyi Giinsberg wyśledził i are- 
sztował znanego złodzieja Juna Dańkowskiego, 
który przed tygodniem prowadzony do aresztu 
policyjnego skoczył do Pelłtwi i skrył się w ka- 
nałach. Przy rewizyi znaleziono w jego kieszeni 
egzemplarz lisi 


ski, niedawno przez sąd w Piotrkowie skazany 
ża liczne rozboje na roboty w kopalniach sy- 
birskich, w tych dniach podobnie jak kilkakro- 
tnie przedtem usiłował uciec z więzienia piotr- 
kowskiego. Zdołał był mianowicie przepiłować 
okowy i kratę w oknie, oraz nocą omylić straże, 
dzięki jednak energicznej pogoni i wyznaczonej 
przez gubernatora nagrodzie 509 rubli za uję- 
cie go, został wkrótce schwytany o dwie mile 
od Piotrkowa Przypuszczają, że ucieczkę uła- 
twiła mu była wspólniczka Kantorska, po ukoń- 
czonym procesie wypuszczona na wolność. 

— Starożytny zasnełx w Nie- 
świeżu, jedna z najwspanialszych budowli tego 
rodzaju, ma być wkrótce staraniem księcia An- 
toniego Radziwiłła, dzisiejszego właściciela, z 
gruntu odrestaurowany. 

— Zaraza w MBossyi. Poł. Corr. 
w depeszy z Petersburga dnia 20 b. m. otrzy- 
małą następujące szczegóły: W szpitalu łyskow- 
skim, w gubernii niżno-nowogrodzkiej, umarł 


isiu gończego e. k. sądu powiato- 
wego w Gródku z dnia 14 b. m.. którym Jan 
Dańkowski ściganym jest także za zbrodnię kra- 
dzieży w Gródku. 

* Moty zegarek (remontoir) to 
dwójnie kryty, ceniony na £5 zł, skradziono 
wczoraj kupcowi brodzkiemu, N. Spiro. z po- 
mieszkania pod 1. 5, przy uliey Sykstuskiej. 
Sprawcą kradzieży jest nieznajomy młody izra- 
elita. 


były tam z Kostromy, wśród podejrzanych sym- 
ptomów. Zarządzono tam bezawłocznie wszelkie 
środki ostrażnośsi Człowiek ten dotknięty był 
tyfusem plamistym, i żadna z osób, które sie z 
nim stykały. od tego czasu nie zachorowała. 
Obserwacye rozciągnicto także na 
miejscowości, które zmarły przebywał, nim się 
dostał do £yskowa.-- Charakter choroby, która 


— Bo Rady powiatowej zale- 
szezyckiej wybrani zostali z grup; gmin miej- 
skich pp. Piotr Kadajski. naczelnik gminy mia- 
steczka Tłuste, dr. Leodgard Gąsiorowski i dr. 
Juliusz Griinstein, lekarze z Zaleszczyk, i Michat 


tychczas pozostał niewyjaśniony. Odnośne spra- 
wozdania sprzeciwiają się sobie, Miejscowość 
ta jednak ciągle jeszcze jest opasana kordonem 
wojskowym. We wsi Staryckoj dnia [6 b. m 
odosobniono GO domów z obejściami od reszty 
osady, — Raport generała TLoris-Melikowa z 
dnia 22 b. m. datowany z Carycyna opiewa: 
W gubernii astrachańskiej, w okręgu bukajew- 
skim jako też w innych miejscowościach do- 


+ Zsmawki w ostatnich dalach; w War- 
szawio senator Jan Karnicki, osobistość niegdyś 
bardzo wpływowa; w Paryżu wysoce poważany 
lekarz dr. Kajcten Piotr Stański, kawaler legii 
honorowej, przyżywszy lat 74. 

— Boviamy, jak się dowiaduje Czas, 
pojawiły się jnż w okoiicy Krakowa. 

— Nawaima ulewa z grzmotami i 
błyskawicami nawiedziła w niedzielę popołudniu 
Wiedeń i jego okolicę. Było to, jak powiada | 
Presse, formalne przerwanie chmur. które pa | 


szczęście nie długo trwało. Na wielu ulicach | 

w Wiedniu stała woda jak podezas powodzi. 

— W Cieplicach położenie wpra- 

wdzie się nie poprawiło dotychczas, jednako- 

woż nadzieje znowu się cokolwiek ożywiły po 

zbadaniu źródeł przez prof. Suessa, który zło- 

żył opinię zgodną w ogólności z poglądami gen- 

logów, którzy przed nim badali rozmiary kata- 

strofy. Od dnia 20 b. m. też znowu z otwo- 

rów źródeł wydobywać się zaczęła cokolwiek 

obficiej para term, co za pomyślną wróżbę | 

przyjęli pognębieni mieszkańcy. Ocembrowanie | 

urządzać zaczęto w sobotę, wśrod stosownej 

uroczystości. Zdaniem prof. Suessa sięgać ono 

musi u źródła pierwotnego (głównego) 22 me- 

trów w głąb. Wielu cudzoziemców przyjechało 

do Cieplie z ciekawości. Otucha z każdym dniem 

wstępuje na nowo w mieszkańców. — W zala- 

nych kopalniach osieckich przybór wody zna- 

pewnia, iż zupełne oschnięcie tychże jest wcale za Na ekkolo ziemi odbyła nieda- 

niemożliwem, ponieważ zbiorowiska ich podzie- | wno „podróż* wyprawiona dnia 15 listopada 

mne znacznie niżej są położone od pokładów |". Z. 7 Bremy karta korespondencyjna w ciągu 

węgla w kopalniach sąsiednich. Wyraża dalej | dai 95, podczas gdy karta taka, wysłana latem 

przypuszczenie, iż przy rozpoczętem ocembrowa- | zeszł:g0 roku z Chemnitz, w Saksonii, potrze- 

nin źródła głównego zdroje znaleźć się mogą bowała na to dni 117. Karta bremeńska obje- 

w nie nazbyt wielkiej głębokości i że ciepłota | chała ziemię na Neapol, Port Said, Jokohamę, 

ich może być jeszcze znaczniejsza niż wody, | San Francisco i Nowy Jork. 

która wytryskiwała pierwej. — Zimowy robotników w Anglii 
— 6 powodzi na dolnym biegu Wi- | pojawiły się znowu na wielką skalę. W samym 

sły donosi Graz. dor. dnia %2 b. m.: Woda | Londynie świątkują tysiące mechaników. 

wszędzie opada. Wczoraj odpłynęły lody od | — Mile się podróżuje teraz na 

Nowego aż do ujścia rzeki tak, iż od tego mia- | rossyjskich Kolejach żelaznych, jak o tem do- 

sta aż do morza kra usunięta i czysta płynie | wiedzieć się można z następującego doniesienia 

woda. Jaki jest stan rzeczy powyżej Torunia, ' Grołosu: „Od dłuższego już czasu na drodze 

pod Chełmnem i Fordonem, trudno było wy- żelaznej południowej prawie regularnie zdarzają 

wnioskować ze sprzecznych doniesień. Zdaje sic, się wypadki zrabowania podróżnych po popr:e- 

że potworzyły się tam zatory, tamujące odpływ dniem odurzeniu ich chlorofomem przez złoczyń- 

wody, która szuka sobie ujść innych. W Swie- ców“. Krymski dziennik Kr, List pisze w tym 


padków choroby ani wypadków śmierci. Wczo- 
raj przybsłi do Wetłanki i z wielką radością 


Nm——LLLL 
—— nn A a 


i pełnomocnik towarzystwa Czerwonego Krzyża 
Pisarew. Dziś upłynęło 31 dni od ostatniego 


Jlegowany tutaj (do Carycyna) przed miesiącem 
lekarz odeski Wojnatowicz umarł wczoraj, jak 
sprawdzili lekarze, na wycieńczenie w skutek 
chronicznego zapalenia nerek. 

— Sym szacha perskiego i następca 
tronu, Muzzafar-Mddin, dotychczascwy guberna- 
tor Febrydy, tego lata zamierza odbyć podróż 
po Europie, wedlug wskazówek swego ojca, dla 
tego też niedawno powołany został do Teheranu, 
ażeby odebrać potrzebne instrukeye. 
tniu książe wyjedzie z Persyi. 

— Mrozy w północnej Europie w osta- 
tnich dniach dochodziły 209%, podczus gdy u nas 
panowała odwilż, a na południu ustaliło się 
wiosenne powietrze, W Sztokholmie dnia 20 
b m. było 20”, w Petersburgu 14° mrozu. 
W krainach nadbaltyckich srożyły się wielkie 
zamiecie Śnieżne, które byly powodem licznych 
przerw w komunikacyi kolejowej i telegraficznej. 
Z Tomska donosi depesza, że dnia 16 b. m. 
mróz dochodził tam do 45° C. 


cznie w ostatnich dniach osłabł — Geolog 
prof. Krejci, który po profesorze Suess badał 
źródła cieplickie, według telegramu z Pragi za- 


tkniętego zaTazą obszaru nie było nowych wy- | 


, Dublsmach do wys. 


szkolnej, zabiegi Towarzystwa gospodarskie- 
go około tworzenia takich szkół, rozmaite u- 
chwały i postanowienia sejmowe przedstawił 
zgromadzeuiu ostatecznie w imieniu komite- 
tu uasiępujące wnioski dopr-yijęcia: „1) Ra- 
da ogóliia uznaje dotychczasowy system krze- 
wisuiu wiedzy rolniczej pozajydzy ludem wiej- 
skim nie'ylso jako do celu niewiodą*y, al: 
wprost szkodliwy. 2) Rada ogólna poleca ko- 
m:tetowi odnieść sie z przedstawieniem po - 
wzeby urządzenia s. cyslaych kursów rolni- 
czych dla abiuryentów szkół ludowych w 
ministerstwa rolnietwa, 
sejmu a w”ględnie ministerstwa oświecenia % 
Żędaniem bez *arunkowego poparcia tychża 
odpowiedaiemi fanduszami państwowem i 
krajosemi. 35) Poleca się komitstowi, ażeby 


„w myśl dotyrhezssowyeh usiłow»ń, starał się 


o utwurzeuio niższej szkoły roluiczej w Ho- 
redecce. w Stanisławowie lub wtej mi:jaro- 
wości, w której urzeczywistnienie tego ù- 


misra najwłaś wszem się okaże. 4) W przed- 


w pierwszych dniach iutego włościanin. przy- 


wszystkie 


łożeniu swojem d+ ministerstwa i sejmu po- 
łożyć należy nacisk na tę okolirzność, że bez- 
pośrednia opieka nad wszelkiemi zarządze- 
ciami władz w kwestyaei relrctwa w kra- 
du, uależy się Towarzystwa gospodarskienmi 
i jego oddziałom, które w bszpośrzdniej sty- 
czneści z ludnością wiejską i raluiczą pozo- 
STWÓR najskuteczajej dad przeprowa, 


dzeniem wszelkich postasowień czuwać po- 


kilka ofiar perwala w Kamiennym Jarze, do-| 


| 


I 
| 
| 
| 


powitani zostali przez mieszkańców, hr. Orłow | 


wypadku śmierci z zarazy w Woetlance. Wyde- | 


trafia“. 


Nad temi wmoskami rozssezela sie 
dyskusya tak rozwiekła, że sprawozdanie znn- 
żyłoby czytelnika i wprowadziłoby go w la- 
birgrt najrczmaliszych wniosków, dodatków, 
popruw=k, sprostowań, wyjaśnień i t. d., któ- 
Va z przedmiotem rozprawy wie miały zwig- 
zku. Zxnotujemy tylko żę wnioski komitetu- 
wę przyjęto bes zmiany. 

Drugim ważnym przedmiotem byłu 
strawa utworzenia we Lwowie magazynu 
uhożowego. Sprawozdawca komiteta p. B. 
Augustynowicz wyłożył rzecz jak na- 
stę,nje: Już w roku 1575 uchwaliło zgroma- 
dzenie Rady cgólnej wybrać ankiete, któr- 
hy zustauowiła się pad dziwiem zaiste zin- 
wiskiem, że mimi rozwiniętych śr dków kvo. 
mun'lacyjaych upsda w Galieyi z każdym 
rokiem haudel zbożowy. Ankieta została zwo- 
lng u w jej sklad weszli reprezentanci To- 
warzystwa gospod., Wydziału krajowego, Izby 
b'ndlowej, Rady miasta Lwowa, finansiści, 


ogółem 11 członków. Ankieta uchwaliła, 7e 


podstewą dla handlu zbożow: go sa magszyny 
zbożowe. Do takich to magazynów składsć 


W kwie. | można produkta jako depozyt; za ivb pośr - 


duict«em odhywa sig łatwo sprzedaż i ku- 
pxo, jak to widzimy za granicą; w danym 
razie możni by te produkta zastawić w banku 
nerodowym i t. d Ankieta wypracowała sto- 
sowity mejnozysł, przedłożyła wo minister- 
stwom i rozmaitym instytneyom i wszędzi” 
przyjęto tę myśl bardzo rrzychyłnie i przy- 
rzeczowo poparcie. Ale później przyszła a^- 
kjeta do przekonania, że sam skład zbożi 
uie może brć utrzymywany ani przez bar- 
kierów, ani przez osoby prywatne, leez pr- 
trzeba instytucyi publicznej, któraby zarzą: 
dzada magazynem i dawała gwarancrę tak 
producentom jak kupcom. Taką iustytucpz, 
zdaniem ankiety byłaby Reprezentacya missta 
Lwowa. W skutek tego zapatrywania się 
wysiosowała ankieta przedstawienie do ma- 
gistrata lwowskiego z zapytaniem, ażali Re- 
prezentacya m. Lwowa nie byłaby skłonną 
objąć na siebie zarząd megazyuu zbożowego” 
W iem przedstawieniu zwracała ankieta u- 
wagę magistratu na tę okoliczność, że jnź 
przy zepasach 50.000 centnarów zhoża ni- 
gromadzonych w magszyvach, misłahy gmi- 
na pewną korzyść. Od wniesienia tego przed- 
stawienia minęło już dużo czasu, a Repre- 
zentacya miejską nie daje żadnej odpowiedzi. 
Mowes wnosi tedy, ażeby wystosować do 
Rudy m. Lwowa zapytanie, eo się dzieje z 
propozycyą w sprawie założenia magazynu 
zbożowego we Lwowie ? 


P. Gubrynowiez, jako radny m. Lwo- 
wa, odpiera stanowczo zarzut uczyniony Radzie 
m. Lwowa przez p. przewodniczącego A bra- 
hamowicza w wstępnem słowie przy zaga- 
jeniu pierwszego posiedzenia, jakoby repre- 
zentacya miejska nie miała dobrej woli przyj- 
ścia w pomoc rolnikom, czyniąc niejako róż- 
nicę między wieśniakami a mieszczanami. Nasza 
reprezentacya miejska jest daleką od takiej my- 
sli i jedynym powodem, dla którego Towa- 
rzystwo gospodarskie nie otrzymało dotych- 
czas odpowiedzi na wniesione przedstawienie, 
jest okoliczność, że Rada miejska nie miała 
dotychczas sposobności zastanowienia się nad 
ta sprawą, nie wie, poprostu, że takie przed- 
stawienie zostało zrobione. Następnie przyta- 
cza mowca, że Izba handlowa zajmowała się 
sprawą magazynów zbożowych jeszcze w r. 
r. 1871—1872, gdy kołej Karola Ludwika 
budowała swe magazyny. Wówczas robiła 


Izba handlowa przedstawienia, ażeby kolej | 


zbudowała równocześnie magazyny skład zbo- 
2a, ale bezskutecznie, bo to przedstawienie 
nie było poparte przez interesowanych rolni- 
ków. Mowca ubolewa, że rolnicy nie mają 
swych reprezentantów w lzbie handlowej. 


P.Krukowiecki jest zdania, że cała ta 
sprawa jest niemożliwą w chwili obecnej. 
Najpierw potrzeba koniecznie utworzyć bank. 
Bo przypuśćmy, że Rada m. Lwowa obejmie 
na siebie zarząd magazynu, to czyż można 
przypuścić, ażeby miasto w danym razie da- 
ło komu zaliczkę na deponowane zboże? 
Czyż można zresztą od Lwowa wymagać 
czegoś podobnego? Daleko mądrzej byłoby 
może założyć Towarzystwo handlowo - komi- 
SOWE. 

Hr. Stanisław Dzieduszycki dzię- 
kuje p. Gubrynowiczowi za przyrzeczenie, iż 
w radzie miejskiej będzie popierał sprawę 
założenia magazynu zbożowego 1 prosi go, 
aby wpłynał na przyspieszenie decyzyi. 

P. Gubrynowicz w odpowiedzi na 
zarzut p. Krukowieckiego, iż bank narodo- 
wy traktuje rolników po macoszemu, propo- 
nuje, ażeby ziemianie postarali się o repre- 
prezentacyę w lzbie handlowej. Dalej twier- 
dzi mowca, że 10 członków Izby handlo- 
wej zasiadających równocześnie w Radzie 
miejskiej popierać tam będą wniosek utwo- 
rzenia magazynu zbożowcgo. 

P. Komarnicki jest pewny, że taki 
magazyn zbożowy stałby zawsze pustką i dla- 
tego mniema, że celowi odpowiadałyby le- 
piej domy komisowe, jakie istnieją już w 
Tarnopolu i t. d. 

Na tem skończyła się dyskusya i zgro- 
madzenie przyjęło tylko do zatwierdzającej 
wiadomości przemówienie p. Augustynowicza. 
Wniosek p. Gubrynowieza o reprezen- 
tacyi stanu rolniczego w Izbach handlowych. 
będzie jeszcze osobno traktowany. 

Z kolei nastąpiła dyskusya nad sprawą 
taryf kolejowych i handlu zbożowego. 

sprawozdawca dr. T. Pilat, wyłusz- 
czył w obszernym wykładzie, jakie straty 

onoszą producenci galicyjscy w skutek wy- 
sokich taryf na galicyjskich głównych kole- 
jach żelaznych. Taryfy te robią wrażenie, jak 
gdyby miały na celu tylko szkodę dla pro- 
dukeyi krajowej. Obce towary transportują 
nasze drogi żelazne nierównie taniej, niż pro- 
dukta galicyjskie. I tak z licznych przykła- 
dów przytoczonych przez mowcę na poparcie 
tego twierdzenia , wyjmujemy tylko Jeden, 
Pewna ilość zboża wysłana z Szepetówki, na 
Wołyniu, do Wiednia, transito Galicya, ko- 
sztuje 24 zł 30 cent. a taka sama ilość zboża 
wysłana z Podwołoczysk do Wiednia kosztuje 
23 zł. 55 cent. pomimo, że Podwołoczyska 
sa od Wiednia o 77 kilometrow mniej odda- 
lone niż Szepetówka. Zastanowiwszy SIĘ dłu- 
żej nad tem, co już dotychczas zrobiono w 
celu zniżenia tych taryf dla produktów kra- 
jowych ico jeszcze, aczkolwiek z niepewnym 
skutkiem, czynić wypada, stawia mowca na” 
stępujący wniosek: „Poleca SIĘ komitetowi 
wnieść w imieniu Rady ogólnej do wys. rządu 
prośbę: I aby wpłynął na zgodne z interesami 
ekonomicznemi kraju uregulowanie taryf na ko- 
lejach galicyjskich, mianowicie na zmianę ta- 
ryf protegujących dowóz obcych płodów rol- 
niczych na targi wewnętrzne monarchii, tu- 
dzież na zmianę taryf stwarzających dla prze- 
wozu zagranicznego produktu ceny niższe, 
niż tenże produkt na innej drodze miałby 
opłacić; II aby wys. rząd poczynił kroki po- 
trzebne dla uzupełnienia południowej linii 
kolei galicyjskich w kierunku od zachodu na 
wschód i zastrzegł sobie najszerszy wpływ 
na taryfy tej koleji“. 

Z długiego szeregu wniosków, poprawek 
j dodatków, wyjmujemy tylko wniosek p. 
Ottona Hausnera, który zajmując się dłu- 
go sprawą taryf kolejnych, wskazał jeszcze 
mdtę drogę, która skutecznie może wpłynąć 
na zmianę stosunków. Zaproponował: „We- 
zwać polskich członków rad zawiadowcezych 
kolei galicyjszich, aby swym wpływem pv- 
parli wnioski przez komitet gal. Tow. gosp. 
dę rządu w kwestyi taryf kolejowych wysto- 
sowane“. 

Powyższe wnioski p. Pilata zostały 
przyjęte wraz z dodatkiem p. Hausnera. Ela- 
borat p. Pilata będzie osobno drukowany. 
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| Nastąpiły wybory, których rezultat z0- 
stał ogłoszony na wieczornem posiedzeniu. 
Zostali wybrani panowie: Ks. Adam Sa- 
pieha, prezesem, p. D. Abrahamo- 
wież pierwszym ap. B. Augustyne- 


wiesz drugim wiceprezesem. Do komitetu 
zostali wybrani: T. Kalczycki, Z. Strusie- 


wiez, O. Hausser. dr. E. Roiński, Albin 
Ruyski, dr. T. Skałkowski, dr. P, Gross. 
Oddział Radziechowaski przedło- 
żył Radzie ogólnej wniosek, aby w jego o- 
kregu była urządzoną szkoła dla chmielarzy. 
Chmiel galicyjski zastuguje istotnie na naj- 
większą opiekę, bo jak się pokazało na wy- 
stawie paryskiej, zajmuje 2 tytoniem gali- 
cyjskim niemal pi-rwszorzędue miejėes. Ko- 
| mitet centralay stawia w odpowiedzi ua pro- 
pozycyę oddziału Redziechowskiego wniosek 
„ażeby na razie sprowadzić tylko azdalnio- 
uego instruktora fachowego, któryby jeżdżąe 
od chmielarni do chmielsrni, oddziały wał 
| pourzająco nie tylko na uczniów, ale także 
sa ekonomów, rządeów i samych właświeluti 
chmielarń. Szkoła powstaćby mogla później. 
Na utrzymanie instruktora nalezy postarsć 
się o subwaacyę od rządu, a ua utrzymanie 
przyszłej szkoły o subwencyę z fnuduszów 
państwowych i krajowych“. Po przemó vis- 
niu dziesięciu mowców w rozmaitych kie- 
runkach, został powyższy wniosek przyjęty. 
Bardzo ważba sprawa przyszła następ- 
nie psd ebrady, Dr. Piotr Gross przeđsta- 
wił następującą sprewę nagłą: Wskutek za- 
razy na bydło, panujssej w Galicyi w kilku 
powiatach, wydał rząd polecenie, ażeby tar- 
gi na bydło galicyjskie, które dotychczas 
odbywały się w Pradze i w Wiedniu, zredu- 
kować tylko ra jeden punkt. Odtąd, w myśl 
tego polecenia, nie wolno sprzedawać bydla 
galicyjskiego nigdzie indziej, jak tylko w 
Wiedniu. Ale co gorsza, bydło jest tam tray- 
mare w kontuwacyi, i targi odbywają się 
tylko raz na tydzień, eo środy. VJ tych tar- 
gów nie wolno wyprowadzać wołów poza 
grauice Wiednia, jak to się działo dotycii- 
ezas. Targi w Wiedniu odbywały się w dwo- 
j.kim kierucku: Dla Wiednia zakupowauo 
woły ważące co najmaiej 11 centnarów mar- 
twej wagi. a wszystzie sztuki mniej ważące 
zakupowalio poza Wiedeń. Tym sposobem 
sprzedawano dotąd co uajmniej dwie trzecie 
części wołów galicyjskich poza Wiedeń. W 
skutek rozporządzenia ministeryalnego ustało 
wszystko. Jesteśmy dzisiaj tylko ma laser 
rzeźnikow wiedeńskich. Ponieważ mają oni 
zanadto towaru, więe po kilkutygodniowem 
pobycie zakupują woły nasze za bezcen. 
Strata dotyka nas niezasłuwenie. Od tilku lat 
domagaliśmy się zamknięcia gianicy dla bydła 
stepowego z Rossyi; przedstawienia nasze nie 
odniosły skutku a teraz izelnje się zachod- | 
nia część Monarchii od pas bez ważnej racyi. 
Wszakże varaza xis panuje w calym kraju, 
tylko w pewnych powixiach. Bydło z zdre- 
wych okolie mogłoby tedy całkieru Śmiało | 
pojawiać się, jak dotychczws na wszystki h 
targach zagranieznęch. Wszukżo każdy wła- 
ścieiel stajni opasowej mógłby wykazać, “ZY 
jego towar pochodzi z osolicy nawiedzonej 
zaraz} czy nie. Mowca wnosi tedy. aż by 
komitet wniósł remonstrscyę do rządu pree- | 
ciw ostatniemu rozporządzeniu za pośred- 
cietwetm galicyjskiej delegacyi, i wykazał 
biesłuszność i zbyterzność tych środków pre- 
wedtyjnych. 
Wn osek teu został przyjety. 
„W końeu powzięło wezoraj zgromańze- 
nie Ważią uchwałę nu wniosek komitetu 
(Sprawozd, p. Abrahamowicz), że wa 
Er b. urządzcny zostanie wo Lwo- 
JA i Odd zboże i na bydło zaro- 
T Tes. działy Towarzystwa tudzież gwi- 
A a uwowa mają wesprzeć komitet Towa- 
das dA ku przedsięwzięciu, bardzo pożą- 
ników, 


Wiedeń, 
Gazety Lwowskiej.) 
bydła spędzono 252 
wołów 
wińskich, 


24 lutego. (Telegr. 
Na dzisiejszy targ 
6 sztuk; t. j. 463 
galicyjskich, 173 buko- 
INSKI 1728 węgierskich i 162 nie- 
mieckich. W skutek znanego rozpo- 
rządzenia 0 sprzedaży wołów spadła 
cena towaru galicyjskiego a cena in- 
nych wołów poszła w górę. Płacono 
od 100 kilo: za galicyjskie woły 
58:50—55.50 zł}, za bukowińskie 50 
do 58 zł.. za węgierskie52—-58 zł, za 
niemieckie 56—59 zł. Cena krów i 
byków poszła także w górę. 


OSTATNIA POCZTA 


„aA a r 


Nie wykryto jeszcze sprawców morder- 
stwa popełnionego na generale Mezencowie, | 
a już znowu wysoki dygnitarz rossyjski padł | 


'syę, co brło 


ofiarą spisku nikilistów. Chociaż bowiem te- 
legram nie podaje bliższych szczegółów za- 
| machu na gen. Krapotkina, guberna- | 


tora Charkowa, to żadnej nie ulega wątpli- | 
wości, że zamach ten jest dziełem soeyali- 
stów rossyjskich. Miasto Uharków było przed , 
kilku miesiącami widownią wielkich zabu- | 
rzeń młodzieży uniwersyteckiej, przeciw któ- | 
rym gen. Krapotkin bardzo energicznie wy- | 
stąpił a w koncu zarządził nawet zamknię- | 
cie nniwersytetu tamtejszego Wielu studen- | 
tów poszło na Sybir i nic nie pomogły de- 
monstracye urządzane za ich uwolnieniem 
przez studentów petersburskich. Książę Kra- 
potkin by? genarałmajorem a la sudte i cy- 
wilnym gubernatorem Charkowa. 


Zgromadzenie notablów buł- 
skieh zostało wreszcie otwarte dnia 
. m. wśród uroczystości i owacyj, któ- 
lwia część przypada księciu D undu- 
kow- Korsakowi. Bułgarzy witali swego 
protektora jakby monarchę jakiego; gdy 
wjeżdzał do miasta, niesiono przed nim cho- 
ragwie z napisami „Zjednoczenie Bułgaryi. 
Mracyi i Macedonii.“ Wyrazem politycznym 
tego zjednoczenia byłby udział deputowa- 
nych wschodnio-rumelskich w obradach sej- 
mu bułgarskiego — ale o tem telegram 
wczorajszy nie nie wspomina. „Bracia 
wschodnio-rumelscy* brali jednak udział w 
bankiecie. urządzonym po posiedzeniu. 


2 
rych 


~ 


Wojsko rossyjskie rozpoczęło d. 
18 b. m. opuszczać punkta zajmowane pod 
Adryazopolem. Turey obsadzili Vise, Lu- 
le Bargas i Irebel, które naprzód zostaly o- 
próżuione. Reuf busza obiął już część za- 
rządu cywilnego Adryanvpole, którego ewa- 
kuucyu dzisiaj rozpocząć się miała. 


M Telegram doniósł wczoraj, że Francya 
i Anglia postanowiły wysłać do Egiptu o- 
kręty wojenne w celn demonstracji. W Lon- 
dynie i w Paryżu utrwala się coraz bardziej 
przekonanie, że znana awantura w Kai- 
rze byla dziełem samego wicekróla egip- 
skiego, który w ten sposób pozbyć. się chciał 
Nubaru baszy i kontroli europejskiej nad 
swą gospodarką finansową. Khedyw spodzie- 
wał się zapewne, że komisarze francuski i 
angielski pp. Rivers Wilson i Blignićres za 
przykładem Nubara także podadzą o demi- 
nawet ze względów formalnych 
rzeczą wskazaną, albowiem obaj ci panowie 


| przez Nubara baszę powołani zostali do mi- 


nisterstwa. Zapomniał jednak Khedyw, że tak 
Wilson jak i Blignicres pomimo swego cha- 
rakteru ministrów egipskich, nie przestali 0- 
raz być urzędnikami swych rządów, które na 
pierwszą wiadomość o demisyi Nubara pole- 
cily im tełegraficznie wytrwać na stanowisku. 


| Tak więc nie udała się sztuczka, Anglia i Fran- 


cya nie zrzekną się kontroli a wicekról może 
łatwo przypłacić swe machiuacye utratą tronu. 
Już dawniej dali mu generalni konsułowie 
niedwuznacznie do zrozumienia, że osoba 


| jego nie jest niezbędną dla dobra Egiptu. 


Chytry Khedyw zrozumiał wówczas wskazów- 


i kẹ, zaczął z powodzeniem odgrywać rolę kon- 


stytucyjnego monarchy, nie robił widocznych 
trudności reformom, chociaż pewną jest rze- 
cza, że cichaczem paraliżował je ile mo no- 
Sci. Najbardziej niewygodnym byl dlań Na- 
bar basza, który przy pomocy dwóch euro- 
pejskich komisarzy kontrolował ściśle jego 
listę cywilną, którą Khedyw musiał oddać na 
pokrycie długów zaciągniętych w Europie. 


Delegat komitetu asgielsko-francuskie- 


igo wierzycieli tureczich p. Tocqueville 


zawarł, jak już donosiliśmy, umowę z Porta, 
która prócz fidausowej ma także i politycz g 
doniosłość. Oslom tei nmowy jest utrwalesie 
i ujednostajniecie długu państwowego tars 


| ckiego, ti. wszystkie długi niestałe zmienić na 


stałe i wszystkie * <żyezki zaciągnięte ra różae 
procenta zlać w jedra o stałej i jedno:tajuej pro- 
wizyi, Wszystiie długi mają być zm dukowaze 
na jedną rentę 59/,, której procenta pokrywane 
beda dochodami z cef. Polityczna doniosłość 
polega głównie ua tam, Że komsya, w któ- 
rej delegaci mianowani przez Francyę I Ax- 
glię będą mieć większość, maprawo kontroli 
uad dochodami z ceł, będącemi niejako hi- 
poteką tej nowej renty. Wreszeie grupa 
kapitalistów reprezentowanych przez p. Toe- 
queville udziela Porcie pożyczki 200 mi 
lonów. 


Emir Sayr Ali kawi pedłog ostat- 
nich wiadomości jeszcze ciągle w Khlum, 
czyli w Taszkurgan na terytoryum sfgańskiem. 
Za te poselstwo sfgsńskie, któremu towarzy- | 
szył gererał Rasgonow, przybyło dzia 17 b. 
m. de Szmerkandu, gdzie gubernator urza- | 
dził dla niego baukiet. Porelstwo to chriało 
jaż 19 b. m. udsć się w dziszą drogę do 
Toszkendn, ale generał Ksufmasu otrzymał 
podoù :o „polecenia, aby odrzucił wszelkie pro- 
pozycye poselstwa. Główna kwatera geserata 
Rubsrtsz, który dowodzi ksiumax ksratgską. 
zostala przeniesiena do Thalu czyli Thultu 
a zatem na terytoryum indyjskie, 


| stadi) 27 stycznie, 


Z przylądka Dobrej Nadziei przywio- 


"zły do Londynu bliż ze wiadomości o klęsce 
eng'erskiej dwa parowca „Dunrobin Castle“, 
z 


opuści» 


który, port Przylądka ( Cap- 
przybył do St. Vincent 
18 b. m, do Madeiry 15 b. m. a do Ply- 
mauihu zawinęł 20 b. m. i „Asistie“, który 
29 styeznia opuicił stolicę Przylądka, a 
19 b m. zawisał do śladiry. Straty angiel- 
skie pod Avgusdacą mają wynosić 1400 do 
1800 ludzi. O ile dotąd wiadomo z całej 
kolumuy urstowało się tylko 10 ludzi, po- 
między tymi jeden podoficer, podczas gdy 
ani jeden oficer nie został przy życiu. 


y 


Według telegramu Daily Telegraph z 
przylądka Dobrej Nadziei, główna sił} Zulu- 
sów obległa pod Ekowe Pear-ona, mającego 
1200 ludzi. Od igo lutego niema od niego 


wiadomości. Ma on pedcbno Żywueść na 
dwa miesiące. Koutygewusy zrajowsów są roz- 


brojone; zachodzi jednak obawa wtargnięcia 
Kafrów do Kalonii. 


aaŻGPI LWOWSKIEJ 
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Wiedeń, 24 lutego. Wien. Zig. 
ogłasza nominacyę pułkownika Th öm- 
mel na ministra - rezydenta przy ksią- ` 
żęco-czarnogórskim rządzie. 

Wiedeń, 24 lutego. Izba de- 
putowanych wybrała w miejsce Herb- 
sta Riese-Stallburga a w miejsce Gi- 
skry Prombera członkami wspól- 
nej delegacyi. 

Nowelę o uregulowaniu po- 
datku gruntowego załatwiono do 
$. 37. Do $. 84 przyjęto poprawkę 
Walterskirchena z dodatkiem Ja- 
worskiego tej treści, że od roku 
1860 począwszy, warunkowo sami po- 
wiatowi referenci szacunkowi mają 
wykonywać oszacowanie i że ream- 
bulacya musi być ukończona do mar- 
ca 1880. 

Traktat pocztowy z Gre- 
cya odesłano do komisyi budżeto- 
wej. 

Jutro posiedzenie. 

Wiedeń, 24 lutego. Poł. Cor. 
donosi z Petersburga, że w tamtej- 
szych kołach politycznych oczekują po 
przybyciulorda Dufferina waż- 
nych skutków. Panuje zdanie, że 
wkrótce nastąpi odnowienie a ewen- 
tualnie poprawienie i rozszerzenie ros- 
syjsko-angielskiego układu o wzajem- 
nem odgraniczeniu wpływów w środ- 
kowej Azyi, który do połowy ubiegłe- 
go roku skutek swój osiągnął. Ocze- 
kują także powolnego zbliżenia się An- 
glii do stanowiska Rossyi w kwestyach 
obejmujących  poładniowo - wschodnią 
Europe. 


(D dWiesieńt, 25 lutego. (Tel. 
pryw.) Dep. Jaworski i Grochel- 
ski występowali na wczorajszem po- 
siedzeniu z niezmordowaną wytrwało- 
ścią przeciw pojedyńszym paragrafom 
nowelli do ustawy o tegulacyi po- 
datku gruntowego. Główny wniosek 
polskich deputowanych, aby termin 
ukończenia prac regulacyi podatku 
gruntowego był przedłużony na rok 
jeden, został odrzucony. Izba przyjęła 
tylko poprawkę. według której organa 
rządowe w miejsce komisyj kończyć 
mają roboty szacunkowe w takim tyl- 
ko razie, gdyby komisye nie skończy- 
ły ich w oznaczonym terminie mimo 
dokonanej już reambulacyi. 

Berlin, 25 lutego. Według o- 
głoszenia urzedu sanitarnego zaraza 
morowa wygasła na teraz zupeł- 
nie w astrachańskim okręgu, a w sa- 
siednich guberniach nie pojawił się 
także żaden wypadek. Kordon i urza- 
dzenia kwarantanowe dla ochrony Oa- 
rycyna i Sarepty uznawane są ze stro- 
ny wiarygodnej za zupełnie wystar- 
czające. 

Tirnowa, 24 lutego. Na pre- 
zydenta bułgarskiego zgromadze- 
nia notablów wyznaczony być ma 
| Zanków albo bułgarski exarcha. 


Po ewakuacyi terytoryum ture-|  Telegrafowany kurs wiedeński. Gal. listy zastawne 91:50, Gal. listy inde- 
ekiego przez Rossyan główna kwa-i Wiedeń, 25 lutego 1879, godz. 2 | mnizacyjne ——, Mark niem. —— Gal. 
tera przeniesiona ma być do War- | min. 25. Losy kredytowe 165'25. Węg. akcye | bank rustykalny 91-40, Losy zr. 1860 —'—, 
ny. Poczty i telegratfy przechodzą pod kredyt. 22475. Akcye anglo-austr. 100:—. | Napoleonsdor 9:29--. Usposobienie bardzo 
kierownictwo ks. Dundukowa. | Akcye banku Union 69-—, Akcye kolei Ka- | silne. 

W zgromadzeniu bułgarskiem two- | rola Ludwika 22250, Akcye kolei północnej A Wiedeń, dnia 25 lutego, godz. 10 
rzą się dwa stronnictwa, z których í 20850, Akcye kolei południowej 67:50, Akcye | minut 40. Akcye kredytowe 23180, Anglo- 
jedno chce pozostać w granicach trak- | kolei Alföld 120:50, Akcye kolei Klżbiety austr. 100:40, Akcye banku Union 69:—, Ko- 
tatu berlińskiego, drugie zaś posuwa |170:50, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 124.50, | lej Kar. Ludw. 22325, Południowa 67%, 
się dalej. Na czele pierwszej partyi | Akcye kolei weg. północno-wschodniej 118*50, | Napoleonsdor 9:29—, Rubel papierowy 1.16-—, 


stać będzie Bałłabanow, na czele dru- | Akcye kolei Rudolfa 121-—, Akcye kolei Al- | Renta pap. ——, Galie. bank hip. ——, 
giej Zankow. Na perswazye ks. Dun- | brechia ——, Węg. oblig. państw. w złocie | Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
dukowa, Drynowa i francuzkiego ko- |66'75, Galic. oblig. indemn. 86-75, Losy | banku włośc. —,—, Losy z r. 1860 ——. | 


misarza uchwalono nie przypuszczać | z r. 1864 14925. Akcye kolei siedmiogrodz- | Usposobienie bez ochoty. 


do obrad delegatów rumelskich. Kwe- | 


kiej 99:50, Akcye banku obrotowego 109 —, 


stya rumelska będzie przedłożona Eu- | Losy tureckie 23:50, Akcye kolei węg.-galic. | 


ropie. Zdaje się, że partya umiarko- | 
wana będzie miała większość. i 

Londyn, 25 lutego. Daily News 
donosi z Aleksandryi: Między Egiptem 
a Abyssynią zawarty został pokój. 


Król abissyński Jan otrzyma pensyę ; 


1 


roczną 8.000 dolarów za ustąpienie: 
prowincyi Keren. 


|ESESOPI OT OAE O ET 1 


1 


—.—, Akeye kolei państwowej 249—, Ak- 
cye banku związkowego 111:25, Rubel papie- 
rowy 1.16—, Wiedeńskie losy 95:—. Wę- 


|gierskie losy 84:50, Mark, niemiecki 57:30 
| Węgierska renta 84:70. Usposobienie osłabione | worski z Ostrowczyka. G. Kamiński z Borzykowa. 
j Wiedeń. dnia 24 lutego, godzina 


5 minut. 50. Akcye kredytowe 281:50, An- } 3 Se N” ; 
| kowski z Tarnopola. K. Wiszniewski z Dobrzan, | 


i 
| 


„Renta pap. 63:55, Rubel papierowy —'—, 'dahazy z Buczacza. J. Torosiewicz z Połtwy. ' 


glo-Austr. —'—. Unionsbank —'—, Kolej 
Karola Ludwika 223-—, południowa 67:50, 


Cennik Iwowskiej izby handlowej | przemysłowej. 
Lwów, dnia 24 lutego 1879. 


walutą austr. 


1. Akeye za sztukę. a jałr. ot. złr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m. k. 21220 — 222 50 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł.m. k. 1123 — 125 50 
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. 5,2490 — 252 — 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w. a ® |216 — 220 — 
2. Listy zast. za 100 zł. | 
Tow. kredyt. galie. 5% w. a. 86 -- 86 70 | 
n n n 4 Pr n o 80 60 81 60 
a : „ 5pr.okresowe o] 86 — 66 70 | 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. $491 — 9175 | 
Listy dłużne g.Z.krwł. 6 pr. w. a$] 3l — 9% — | 
< 
3. Listy dłużne za 100 zł. 3 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. £ i 
i Bukow. 6 pr. los. w15 lat |] 99 25 9i 30 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w15 lat „| == — — 
n n nô pew. a. w 30 lat 2| — — — 
4. Sbligi za 100 zł. 
Indemniz. galice. 5 proc. m. k. . | 6640 87 40 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proce. w. a, . (390 — 291 — 
Pożyczki kr. z r. 1878 po6pre w.a. | 90 — — — 
5. Losy Miasta Krakowa B= il = 
5 „  Ńtanisławowa. | 2150 2350 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 588 546 
Dukat cesarski . 5 42 5 52 
Napoleondor . 9235 934 
Półimperyał . . . . . 9 52 9 t2 
Rubel rossyjski srebrny . 1 50 1 60 
A " papierowy . 115—1 17 — 
100 marek niemieckich . 57 — 5780 
Srebro . Ko 99 50 100 50 
Knponr w srabrza ga SR 100 25 


(1336 1—3)  Edykt. 
L. 9278. ©. k. Sąd powiatowy w gI ; ) 
kwi niniejszym edykiem wiadomo czymi, że | wy katastralnej Jatwięgi złożone zostały w ; wnego sobie wybrał i sądowi o tem doniósł 


Jan i Marya z Puszczyńskien małżonkowie 
Żylscy wnieśli pod diem 5 grudnia 1878 
1. 9278 pozew pszeciw z osoby i miejste po- 
bytu niewiadomym pupilom po s$. p. Tekli 
Binan i tychże eweniualuie spadkobiercom o 
wykreślenie ze stanu biernego prawa zasta- 
wu dla sumy 169 złr. w. w. pod poz. 5 
Lib. Dom. 4 pag. 174 subr, on. na realno- 
ści pod 1. k. 69 dwie piąte w Zółzwi zabez- 
pieczonej na który to pozew termin do ros- 
prawy na dzień 27 lutego 1879 o 9 godzi- 
nie rano wyznaczono i że dla powyższych 


pozwanych kuratorem ad actum p. Dra. Li-; 


pinera z Zoółkwi ustanowiono z którym to 
rozprawa przeprowadzoną będzie. 

Wzywa się przeto tych pozwanych, by 
na powyższy tswrmin csobiście stanęli, lub 
też ustaaowionemu kuraiorowi środki prawie 
do obrony podali, lub też innego zastępcę 
prawnego sobie wybrali i sądowi o tem do- 
niesli gdyż w przeciwnym razie pozwani 
samy sobie wynikłe ztąd skutki przypisać 
będą musieli. 

Zółkiew dzia 5 gruduia 1878. 

(1390 1—3) ©głloszenia konkursu. 

L. 773. Przy c. k. sądzie powiatowym 
w Liszkach opróżnioną jast posada sędziego 
powiatowego w VIII randze. 

Ubiegająży się o tę lub podobną przy 
innym sądzie powiatowzm opróżnić się mo- 
gącą posadę, mają w przeciągu dni 14 
wnieść swe podania w drodze przepisanej do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego w Krsko- 
wie. 

Prezydynm c, k. sądu krajowego. 

Kraków dnia 21 lutego 1879. 

(1331) Obwieszczenie. 
L. 949. Komisya hipoteczna przy e. k. 


sądzie powiatowym w Rudkach zawiadamia, ' powyższy termin osobiście stanął, lub też 


płacą żądają 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia 22 lutego 1879. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądają 


| 


maj-listopad 63.35 68.50 
| iuty-sierpień ES 03.35 62.50 
| Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . 64.35 64.50 
kwiecień-październik 64.35 64.50 
Losy z roku 1839 cała . s 336.— 338.— 
p „ 1839 piąta część 336.— 338.— 
„ 1854 po 250 zł. . . . 111.— 111.50 
- „ 1860 po 500 złr. 5 pr. 115.30 115,60 
A „ 1860 po 100 zdr. 5 pr. 12550 126. 
M „ 1864 (zpremią) po 100 zł. 149.30 149.60 
~ „ 1864 s po 50 „ 148.— 149. — 
Ranty Como po 42 lir. austr.. . .  25— 27- 
Lisiy zastaw. domen paústw. po 120 
zł. 5 proe. . . . . . . . . 14450 145.— 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr, 99.— 100. -- 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 76.— 76.20 
2. Obligaeye indemn. 5 pr. za —.— —— 
Czech ; 102.— 103.— 
Bukowiny . 82.- 88.— 
Galicyi . a 86.50 87.50 
Niższej Austryi . 104.56 105.— 
Siedmiogrodu 7625 77.25 
Węgier bo 5 81. - 6150 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 99.75 100. 
Inst kred. dla handlu po 160 zł. 229.50 229.75 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł, 780 — 790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . = —— 
Gal. bank d. ham. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— — — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —— —— 
Banku narodowego a 600 zł. . z a= m 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —— —— 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 517.— 519.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 169.50 170.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)a 200 zł. w sr. —— —— 
Północna kolej po 1000 zł. . 2085.-—2090 — 
Kol Kər. Ludwika po 200 zł. m k. 222.50 223. 


B REM R 


biurze komisy w sądzie powiatowym do po- gdyż w przeciwnym razie sam sobie wyri- | 


wszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie przed komisyą do dnia 26 lutego 
1879, w którym to dniu wrazie wniesienia 
uzasadnionych zarzutów dalsze dochodzenia 
prowadzone będą. 

Rudki dnia 18 lutego 1879. 

(1332) ©bwieszczenie. 

L. 950. Komisya hipoteczna przy ck. 
sądzie powiatowym w Rudkach podaja do 
powszochnej wiadomości, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia księgi grun- 
towej w gminie katastralnej Niechowice roz- 
pocznie na dniu 27 lutego 1879. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zeł sió 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swyeh praw za stosowne uzna. 

Rudki dnia 18 lutego 1879. 

(1333 1-—3) Bdykt. 

L. 9879. Ok. Sąd powiatowy w Zołkwi 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Jan 
i Msrya z Puszczyńskich małż. Zylsey wnie- 
Śli pod dniem 5 grudnia 1878 do 1. 9279 
pozew przeciw z osoby i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu Joskimowi Rożyckiemu i tegoż 
niewiadomym spadkobiercom o wykreślenie 
|z stauu biernego pod poz. 3 libr. pact. 1 
l pag. 127 subr. on. realności mieskiej ©. N. 
169 */, w Zółkwi prawa najmu, na który to 


| pozew termin na dzień 27 lutego 1879 o 9 
| godzinie wyznaczono i że dla powyż- 
szego pozwanego kuratorem 


! Dra. Lipinera z Zołzwi ustanowiono, z któ- 
| "Jm to rozpraw przeprowadzoną będzie. 
J Wzywa 


| 
| 
| 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali de Lwowa. 
dnia 25 lutego 1879. 
Hotel Europejski. 
Pp. S. hr. Pruszyński z Węgier. K. Ja- 


Rote! George'a 
Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. S. Mrocz- 


Hote! Warszawski. 
Pp. A. hr. Krukowiecki z Królestwa. An- 


ME SOM ORAN" 


płacą żądają 


Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. wsr.  124.-- 125 — 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k.  249.— 24950 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.  67.— 67.50 
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 84.25 84.75 


5. Listy zastawme losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — 91.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5pr.wsr. 110.75 111.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6 pr. 91.25 92.50 
> » w 20 1. 7 pr. 96.— — — 
= - z w 36 1. 51/3 pr. 94,— — — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 79.50 —.— 
> A „ po 5 proct. 85,50 86.50 
M ś „ po 5 proct. w 

37 latach zwrotne . . . . 8550 66,50 
Gal. banku hipot. po 6 proot . 91.50 92, — 
Gal. zakł. kred. wlość. po 6 proct. . 90— — — 
Tow kr. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 6 pr. —— —— 
P » w30 1. wyl. po 6 pr. = —— 

Banku narodowego po 5 proct. == = 
Węg. Tow. ziem. po 5*/ę proct 95.50 96.— 
p » po 5 proct. . 88.25 88,75 


6. Obligacye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5proe. w. a. 71.50 72.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ca.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 64.— 64.50 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 102.— 102.50 

nm o, LO0OSzłŁowianczowEGE 98.50 —,— 

Kol. gal. Kar. Lud. p 300 zł. 5 pr. 103.25 103.75 

5 ~- „ JI emisyi . 100.— 100.2: 

s f - = 97.— 9750 
Kol. Lwow -Czer.-Jas. IU. emis. a 300 

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 77.50 77.75 

z r. 1867 79.50 80.— 

z r. 1868 13, 74- 

z r. 1872 JRE 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 proe. wsr.  66.— 66.50 

7. Losy. 
Inst. kr. dla han. iprz. po 100 z}. w.a. 165. 165.50 
Clarego pe 40 zł. m. k. . . . 32.— 33. - 


99 25 100. ~- 
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„  {jż arkusze posiadania wraz z aktami doty- ; ustanowienemu  kursterowi środki prawne : (1197) 
Zut- | czącemi założenia księgi gruntowej dla gmi- | do obrony podał, lub innego zastępcę pra- | 


kłe skutki przepisać będzie musiał. 

Zółkiew dnia 20 grudnia 1878. 
(1834 1—8) Edyk t. 

L. 9280 Ok. Sąd powistowy w Zólkwi 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Jan 
i Marya z Puszczyńskich małźonkowie Żyl- 
sey wnieśli pod dnim 5 grudnia 1878 do 1. 
9281 pozew przeciw z osoby i miejsca poby- 


tu niewiadomym spadkobiercom po. śp. Le- | 


onie Juzykiewiczu i tychże 
spadkobiercom o wykreślenie 7e staau bier- 
nego prawa zastawu dla sumy 100 złe. w. w. 
pod poz. 6 libr. Dom 4 pag. 174 et. 175 
rub. on. ra realności pod l. 69 +j w Zół- 
kwi zabezpieczonej ma który to pozew ter- 
min do rozprawy na dzień 27 lutego 1879 
o 9 godzinie rano wyznaczono i że dla tych- 
że pozwanych kuratorem ad actum p. Dra. 
Lipinera z Zółkwi ustanowiono, z którym 
to rozprawa wedle ustowy sądowej dla gali- 
cyi obowiązującej przeprowadzona będzie. 
zywa się przeto tychże pozwanych, 
by na powyższy termin osobiście stauęli lub 
też ustanowionemu kuratorowi środki prawne 
do obrony podali, lub też innego zastępcę 
prawnego sobie wybrali i sądowi o tem do- 
niesli, gdyż w przeciwnym razie pozwani 
sami sobie wynikłe z tąd skutki przyp sc 
będą musieli. 
Zołkiew 20 grudnia 1878. 
(1266) £E dy kt. L. 13404. 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 


ad actum y.| wiadomo czyni, że uchwałą z dnia 4 listo- 


| 


się przeto pozwanego by naji 160 ust. konk. zniesionym został. 


pada 1876 1. 12802 otworzony konkurs do 
majątku Seliga Sager ma zasadzie $, $. 155 


Stanisławów 30 listopada 1878. 


niewiadomym | 


Hotel Kuhna, 

Pp. L. Pohorecki z Nahorca. L. Haas z 
Gaj. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. Dr. W. Lisowski do Krakowa. Z. 
Swiejkowski do Tarnopola. A. Witosławski do 
Brodów. I. Cywiński do Ossowie. Z. Pruszyń- 
ski do Skrzydlna. M. Serwatowski do Korszmi- 
na. L. Sumanczowski do Krakowa. K. Winnie- 
ki do Turady. J. Wojtkiewicz do Brodów. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. 
a dnia 25 lutego 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 735.25 mm. Psychrometr suchy -+ 2.080. 
Psychromet* wilgotny + 1.190. Preżność pary 4.4m. 
Wilgoć 849, Zachmurzenie 10 Wiatr SEL Ozon 20. 
Temperatura powietrza + 1.60R 
Barometr gwałtownie idzie do góry. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


m Krakowa: o godzinie 5 minat 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy}; o godz. 11 min. 

8 przed południem pociąg mięszany. ) 

| z Poedwołaczysi: (na dworzec w Podzam- 

cza): o godzinie 3 minut 3 rano (pociąg 

osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 


Ze Stanisiawowa : (na Stryj) do Lwowa 
fnr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór. 


płacą żądają 


Koglevicha po 10 zł. m. k.. 15.— 16.50 
Losy miasta Krakowa m M. 16.— 16.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 52.50 33.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 31.50 22.50 
Fundacyà szpitala Arcyks. Rudolfa . 16.— 16.50 
Salma po 40 zł, m. k . . . . 43.— 4850 
St. Geneis po 40 zł. m. k.. . . . 35.50 38.— 
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 22— 28.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 117.75 118.25 
> o» EOZIN E G a 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 25.50 26. -- 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 30 -- 30.25 


Weksle (ua 3 miosiące): 


H za 100 zł. w. p. n.. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark p. . . 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 
Londyn za 10 ft. szt, . 


11650 116.75 


Paryż za 190 fr. 46.10 46.15 
Kurs złoża. 

Dukat eesarski men. . 5.50, — 5.52, — 

„ pełnej wagi 5.50.— 551 — 

Korona. . . .. ——— ——,— 

20-frankówka 9.28.50 9.29.50 

Rossyjski imparyał 9.53,— 9.55. — 


Talar związkowy 
Srebro . ; 


Z iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Telegratowany kurs wiedeński 


z dnia 24 lutego 1879. Zł. | ot. 
Jednolity dług państwa w banknotach ` 63[45 

n s 5 w srebrze 64|40 
Renta w złocie . . . . . 35 90 
Losy pożytzki 2 roku 1860 . 115/50 
Akeye banku anstro-węgierskiego . 791 — 

b n kredytowego 230/40 
Londyn . + SCE 116/55 
Srebro —| 
Napoleondor È 9/2813 
Dukat cesarski men. 5I48— 


WEZ 
~ OQgioszenie. 

L: 5. P. Paweł Ilnieki adwokat krajo- 
wy przesiedla się z dniem 15 kwietnia 1879 
z OUbertyna do Kołomyi. 

Wydział Izby Adwokatów. 

Stanisłuwów dnia 17 stycznia 1879. 
) Edykt. 
L. 14720. Ok. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy w Stanisławowie ogłasza: „że firmę 
t Anczel Blech bandel zboża z siedzibą w Ma- 
| riamsolu* do rejestrów dla firm pojedyńczych 


| 
| 
l 
| 1262 
|| 


| 


| wpisano. 
Stanisławów 4 grudnia 1878. 
: (1264) k b 


Edy 
L. 15221. Ok. Sąd cbwodowy jako han- 
,dłowy ogłasza: „że firma W. Gniewosz fa- 
,bryka spiritusu w Potoku złotym“ do reje- 
jstrów dla firm pojedyńczych wpisano. 
Stanisławów 11 grudnia 1878. 
| (1210) EDIIL 
| Nr. 4457. Dag E f. Qundes- als Han- 
belśgeridht in Krakau verordnet bie Mumers 
tung im Megifter für Cinzelnfirmen bei der 
girma Rudolf Lukas, Tudhapreturegefhift in 
Biała, baj bieje Firma aufrecht bejteht, daher 
| die mit bem ejchlufje vom 2dten Nopember 
| 1878 BI 31882 angeordnete Lójchung biejer 
irma wiedetrufen wird. 

Krakau b. 12 Februar 1879. 

| 


126%) EDiIL 

BL 15767. Bom Stanislauer f. f. Rreiz- 
j al3 Sanbelżgerichte wird fund gemacht, dak 
bie irma Jacob Silberherz und Moses Land- 
mann Glaśerąeugung in Rosulna, dafjelbft feit 
1 November 1678 bejtegenb, aug den  Mtite 
gliedern Jacob Siiberherz und Moses Land- 
maan und durch diefe beiden allecti8 vertreten 
in bie Negifter für Gefellfhaftefirmen einge- 
tragen wurde. 
Stanislau b. 27 Dezember 1878. 


(249 —3) Kon Kurs. 

L. 75. W obrębie e. k. galie Dyrekcyi 
asów i domen w Bolechowie jest do obsa- 
dzesia poszda c. k. kś.iczego w X hlasie 
rangi £ roczną płacą 900 złr. i eweutnalaie 
posada c. K. asystenta leśnictwa w XI khk- 
sie rangi z roczną płacą 600 złr. wraz z le- 
gelnym dodatkiem aktywalnym. l 

Podania udowadniające odbyte nauki 
ogółowe i zawodowe, „tudzież złożony egźa- 
min dla służby technicznej w państwowem 
gospodarstwie leśzem, następnie znajomość 
języków krajowych i niemieckiego niemniej 
dotychczasowe zatrudnienie, wnieść należy w 
drodze przepisanej w przeciągu 4 tygodni, 
liczac od duia ogloszenia niniejszego konkur: 
su w dzienniku rozporządzeń wysokiego c. 
Ministerstwa rolnictwa do e, k. galie. Dy- 
rokcyi lasów i domen w Bolechowie. 

Bolechów dnia 17 lutego 1879. 

(1218 —3) Wdy k t 

L. 34066. O. k. sąd kr.jowy zawiada- 
mia riniejszym edyktem Zygmunta Barg:, 
że przeciw niemu Ignacy Dusł i sp. wnie- 
gli pod dniem 18 lipca 1878 dol. 20170 po- 
zew o pokrycie kwoty 500 zł. pod rygorem 
otwarcia konkursu w załatwieniu, Xtórego 
wyziaczony został do przesłuchania termin 
na 24 lutego 1879, gdy miejsce pobytu po- 
zwanego nie jest wiadomem, przeto c. k. 
sąd w celu zzstępowania tego pozwanego u- 
stanowił na koszt i niebezpieczeństwo Jego 
tutejszego adw. Kibeuschitza kuratorem ule- 
obecnego, z którym spór wytoczouy według 
ustawy postępowania sądowego w Galiryi v- 
bowiązującego, przeprowadzenym będzie. 

Zsleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwy% oznaczonym czasie 
albo sam stąnął albo tez potrzebne doku- 
menta ustanowiosemu dla niego zastępcy i- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał io 
tem c. k. sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków u- 
żył, w razie bowiem  przeciwzym wyulkłe 
z zamiedbania skutki sam sobi» przypissć by 

siał. , - 
a Kraków d. 10 stycznia 1879. 
(1187 —3) Edy kt. 

L. 13450. 0. k. Sąd powiatowy Brze- 
żański zawiadamia, że celem ściągnięcia na- 
leżytości Tomasza Gidyńskiego od Józefa i 
Pauliny Kleinpertów w śwocie 200 zł. z p. 
n. odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarst- 
wą rustykaln: go pod 1. k, 150 w Nerajowie 
w Starostwie Brzeżary położonego, cixła ta- 
bularnego niestanowiącego a własnością i w 
posiadaniu dłużników będącego w trzech ter- 
minach a misvowicie w dniach 24 kwietnia 
30 maja i w dniu 3 lipca 1679 ksżdym ra- 
zem o godzinie 9 rana w zebudowaniu s4- 
dowsm a to na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś za jakakolwiek cenę. 

Oena szacunkowa wynosi 350 zł. 

Wzdzum 35 zł, 

Akt oszacowania tudzież warunki licy- 
tacyjne przejrzeć można w sądzie. 

O czem Się Interezowanych zawiadamia. 

Brzeżany dnia 21 grudnia. 
gis —8) (EARER. 
~ L. 35880. 0. b. deleg. miejski w Kra- 
kowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem 7a*pokejenia sumy pożycz- 
kowej 250 zł. a względzie niespłaconej je- 
szcze reszty 186 zł. 68 ct. a > się ua 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego w 
Krakowie w tutejszym, sądzie w trzech ter- 
minach daja 3 kwietnia, 5 maja i 6 czerw- 
ca 1879 każdym razem 0 go R ARDY 
egzekucyjna licylacya e I AJ 
Maryanny Panek właś :ej pod 1. zj: Kia 
Woli Justowskiej w powiecie kraso lpi 
położonej, ciała hipciecziego e 

Cene wywołania wynosi 450 złr. a wi 
dyum 45 zł. 

Proiokół zastawuiczego Op! 
szta warunków lieytacyjnych 180 
tutejszej registraturze przejrzane. 
Kraków 22 stycznia 1878. 

—8) E dykKkui. 
L. 6181. O. k. Sẹd krajowy we lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czym p. 
Sewerynowi Augustynowiczowi właścicielowi 
dóbr ze Samuel Horowitz przeciw riemu 
pto 1000 zł. w. a. z pn. pod dniem 2 gru- 
dnia 1878 1. 60401 prośbę wniósł o licyta- 
cyę jego ruchomości w skutek czego uchwa- 
łą ts. z dnia 28 grudnia licytacyę tę dozwo- 
Juno ponieważ miejsce pobytu dłażnika Se- 


sania i re- 
gą być w 


(1239 


weryna Augustynowicza nie jest znajome 2 
zatem €. k. Sąd krajowy do zestępowaie 


i pa jego koszt tutejszego dwokata Dr. Jo 
zefa Ozeszera z zastępstwem adw. Ernesta 
"Tilla kuratorem mianował, z którym niniej- 
sza speżwa wedle ustawy sędewej dla Gali- 
«yi przepisanej, przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywa SIĘ 
się Seweryna Augustynowicza tym czasie 0- 
-cbiście stauął, lub potrzebne tytuły pre*ne 
ustauowionemu zastępcy udzieli, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił ZALE 
stegownych do obrony środzow użył, SÓJ* 
wynikające Z zaniedbania skutki 8żm sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 8 lutego 1879. 

—3) Ed 


3 kt 
GE me C. k. Sąd powiatowy miajsko 


delegowany w Rzeszowie uwiadamia, iż w 
dniach 28 marca 2 maja i 6 czerwca 1879 
odbędzie się egzekucyjna licytacya realaości 
pod l. 70 w Trzeianie położonej ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej. 
Jako cena wywełania ustanowiona jest 
ceną szacunkowa w kwocie 45 zł. a. w. ja- 
ko wadyum złożoną licytanci kwotę 4 zł. 50 
et. Ww. a. 
Restę warunków licytacyjoych oraz pro- 
tokoły egzekucyjsego zajęcia i oszacowania 
możua przejrzeć w tutejszosądowei registra- 
turze. 
Reszów 15 stycznia 1879. 
(1216 —3) uerit 

L. 11736. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia niniejszem nieznajomego z 
pobytu Mikołaja Olehawego, że w sprawie 
Hegi Schdchter przeciw niemu o 40 zł. 60 


ct., celem doręczenia uchwały z 30 grudnia | 
1876 1. 12283 ustauowionu dia tegoż Miko- | 


łaja Olchawego kuratora adw. Dra Wesoło- 
wskiego. z zastępstwem Dra He; nego i pierw- 
szemu pomieniozą uchwałę doręczono. 

Złoczów dnia 31 grudnia 1878. 

(1176 —3) Kay K t 

L. 7024. ©. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu zawiadamia z Życia I miejsca 
pobytu niewiadomego Abrahama Kógla, że 
przeciw aiema, nieobjętej masio spadkowej 
po lzaaku Kóglu i Józefowi Kógel wnieśli 
pod dniem 21 listopada 1878 1. 7024. Moj- 
żesz Kindermann i Jakób Mojżesz Wacht.r 
pozew o przyznanie na własność realności w 
Nowym Sączu pod Nr. 226 położonej, w 
załatwieniu którego pozwu wprawadzono pe- 
stępowanie pisemne z wezwaniem wniesienia 
obrony w dniach 90. 

Ponieważ współpoazwany Abraham Kō- 
gel z życia i miejsca pobytu nie jest wiado- 
my, przeto nstanowioso dla niego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
p. adwokata Dra. Jarosza a substytneyą p. 
adw. Dra. Zielińskiego, z btórym spór we- 
według ustawy przeprowadzonym będzie. 
Wzywa się zatom tegoż pozwanego, aby u- 
stanowioremu kuraterowi potrzebnych środ- 
ków obrony udzielił, lub sam obronę wniógł 
lub ianego zastępcę sobie obrał i o tem sąd 
zawiadomił, inaczej z zaniedbania tegoż wy- 
nikłe skutki sam sobie przypiszć będzie mu- 
siat. 

©. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 21 grudzia 1878. 

—3) Bbwieszeczenie. 

L. 5075. Dla umieszezenia jednej cze- 
ści załogi tutejszej w liczbie 183  modnierzy 
czyli dwu kompanij piechoty, poszukuje gini- 
na miasta Lwowa realuość odpowiednią aktu- 
dającą się en najmniej z 20 wielkich pekoj, 
ze strychem ogniotrwałym materyałein kry- 
tym, przydatnym na magazya mundurów, 
nadto zoś z jednej obszernej, lub z dwóch 


(1285 


ZUS 
mniejszych kuchen i tyluż składów na drze- 
wo, tadzioż wychodków potrzebnych, przy- 


czem studnia obfitująca w wodę * obszeray | 


dziedziniec być musi. 

Realność odpowiedaa położoną być ma 
w okolicy koszar rządowych wielkich, a to 
w pobliżu ulicy Zamarstyzowstiej lub Źół- 
kiewskiej, lub przy przecznicach tych uke. 

'anowie właściciele domów, klórzyby 
lokalności wzwyż opisane gminie missta 
Lwowa wynająć chcieli mogą wnieść oferty 


swoje do Mawujstratn (IV Departament) naj- ; 


później do daia 5 marea 1879. 
„Magistrat kr. sl. miasta. 
Lwów dnia 17 lutego 1879. 
=) En A oy Mor 
i L. 4913. (es. król. sąd krajowy we 
Lwowie mniejszym edyktem wiadomo czyni, 


(1248 


Waid . a 
że p. Felieya Kwiatkowska przeciw masie, 
OWEJ Kazimierza Tyszkiewicza jakoteż | 


spadk 
p. Ksawerze Tyazkiewiczowsj Lei Rappapo't 
l maym o eliminowanie z ceny kupna real- 
ności. pod |, 5585, we Lwowie, pretensyi 
na siódmem miejscu kolokowanej pod duiem 
26 listopada 1878 |. £9139 pozew wniosła 
io PEMOC sądową prosiła, w skutek czego 
uchwałą z duia 30 listopada 1878 |. 59139 
60 dniowy termin do obrony wyznaczono. 

Poniewaz miejsce pobytu pozwanych 
Ksawery Tyszkiewiczowej i Lei Rappaport, 
a W razie Śmierci ich spadkobierców jest 
nieznane, a zatem e. k. sąd krajowy do za- 
BIĘLYWABIA tychze i na ieh koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dr. Stromengera x sub- 
stytucyą dr. Tilla kuratorem ustanowił, z 
SS TĘ 4 sprawa wedle ustawy sądo- 

al É allcyi w ier ; zeorowg ) 

będzie. yi przepisanej przeprowadzoną 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
p. Ksuwerę Tyszkiewiczową i Leję Rappa- 
port względnie ieh spadkobierców, aby w 
w należytym czasie osobiście stanęli, lub 
potizebue tytuły prawce ustanowionemu Zà- 
stępcy udzielili, albo innego zastępcę wybra- 
li i sądowi oznejmili, słowem stosownych do 
obrony środków użyli, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać bę- 
dą musieli, 

Lwów dnia 8 lutego 1879. 
(1221 


7 


;telności Szymona Korna w ilości 100 złr. | I. 25 lutego 


D 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod Il. 14 marca 5 
1. 260 w Hałznowie w powiecie Bialskim no- III 28 marca ~ 


każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że xa pierw- 
szych dwóch termieach realność ta tylko za 
cenę wywołania 180 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proce. 
cuntowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
| oszacowania realności przejrzeć można w 
| tutejszej registraturze. 

C. k. sad powiatowy. 

Podbuż d. 28 stycznia 1879. 
(1186 2—3) zSdyke. 

L. 13275 O. k, sąd powiatowy w Brze- 
żanych podaje do wiadomości, że w dniach 
24 kwietnia 1879, 80 meja 1879 i3 lipca 
1879. odbędzie się publiczna przymusowa 


lożomsj wedle ku, gł gminy katast. Hałznów 
l. wyk. 260 do Tomarza Becka należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 279 
złr. 10 ct. peuiżej którel ta połowa realności 

na powyższych terminach sprzedaną nie bę- 
i dzie. 

Wadyum wynosi 28 złr. 

Resztę waruaków lieytasyi i akt osza- 
gowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli o- 
raz tych którzyby rezoluecyi dozwalającej ji- 
tytacyę przed pierwszym terminem nieotrzy- 
mali ustanowiony adwokat Dr. Rosner. 

Bisła 30 grudnia 1878. 

-—3) Bgykt | 
L. 12882. Sokalski e. k. Sąd powiato- ; 
wy wyzniwzył w celu wydobycia wierzytel: 
ności Samuela Spasiermana w ilości 19 złr. | sprzedaż realnchci wraz z ogrodem mod l. 
Ja. w. z pe. przymusowy jawny przetarg ma- 1197 w Brzeżanacb, na Miasteczku położonej, 
|leżąsaj do dłnżniza Leśka Szulhana realności 3 Konrada Korzeniowskiego własnej, na zaspo- 
f pod '. spis. 66 w Korcznynie na dniu 12 lu- f kojenie wierzytelności Grzegorza i Tekli Ko- 
f tego, 26 lutego i 26 marca 1879 aawsze od irzeniowskiej w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
i godzizy 10 przed pułuduiem w gmachu są- i Ceza szacunkowa wynosi 242 zł. 67 

dowyn. ct. w. a. wadyum 24 zł, 27 ct. 

Poręczce 6 złr. 50 et. w. a. : Akt opisania i oszacowania, tudzież wa- 
! W pierwszym i drugim terminie nabyć į ruvki licytacyjne można przejrzeć w tutej- 
I możga realność ią tylo za cenę wyższą lub : szym sądzi-. 
juie niższą od ceny szacunkowej. w trzecim I Brzeżeny dniu 28 stycznia 1879. 

zaś nawet poniżej eeuy tej. 1(1258 2—3) E dy k i. W ZER 

Protokoły sastawniczego opisania j oce- | C. k. Sąd powiatowy w Staremmieście 
nienia sprzedzć się mającej realności. tudzież | uwiadamia z życia i miejsea pobytu niewia- 
|warunki przetargu przejrzeć można w rogi- č domych Chaję Gotthelf, Marye Prorok i Gu- 
|straturze sądu tegov. j stawa Schmidta iż Antoni Blsim wniósł tu 

Sokal dnia 2 listopada 1878. ima dzin 26 :tycznia 1879 do l. 421 422 i 

e 3) BR wile Ru O mszRÓW, 1428 pedania o polecenie im wykazania, że 

L. 8784. W sądzie tutejszym odbędzie | preuotacye prawa zestawu dla sum 150 złr. 

się 17. 81 marca i 21 kwieinia 1879 z ra-jm, k. z pn. 110 złr. 80 kr. a. m. k. z pn. 

ns egzekucyjaa sprzedaż realności pod Nr. si 60 złr. ra, k. z pn. w stanie bieraym re- 
j167 w Krzeszowie, składającej się z 1000001 $ainośe' pod I. 1—13 w Leninie małej tom. 
ti części domu Jasa Fludru własnej, niehy- III. peg. 2i7 i 218 poz. 221 pag. 215 216 
| poteczne, va pierwszych dwóch termiuach yi 217 poz. 220 pag. 214 I 215 poz. 219 na 
za lub wyżej ceny szacuukowej na trzecim , rzecz ich zaingrozsewane są usprawiedliwio- 
niżej takowej. ne lub że termin do usprawiedliwienia ich 
Cena wywołania 110 zir. t jest otwarta I że w skutek podań tych ter- 
Wadyam 11 złr. imin Ba 8 marca 1879 o godzinie 8 po po- 


ceny sza- 


(1281 


Pueta ATN 


i Resztę warusków przegiądnąć można ;łudniu do przesłuchania *eh został wyzna- 
fw tutejszej registraturzo. j czonym zi$ do obrony praw jeh dla Chaji 
' _Slemień 20 listopada 1878. i Gotthelf i (iustaw: Schmidt p. Karol de Bet- 
i (1278 2—8 Bdńy kt. ita sckretarz rady powiatowej w Staremmieś- 


L. 2975. C. k, ssd powiatowy w Sie- 
f ulswie ogłasze, Że celem zaspokojenia nale- 
fżytości gal. zakładu kredytowego ziemskiego £ 
jw Krakowie w kwucia 150 zł. z pn. odbe- j} 
fazie się syzekutyjan lieytacya realności pod; 
"Nr. 52 w Rudce, dłażnika Sebastysna Szula | 
własnej, w trzech terminach: a to dmiz 27 | 
|uarea, 24 kwietnia i 29 maja 1879 każdym 
frazem o 10 godzinie rano. 


cie zaś dl: Maryi Prorok p. Tobiasz Prorok 
drogomistrz w Staremmieście kuratorem ad 
actum usianuwionym zost:ł. 

Wzywa się zetem wyż wymienionych 
aby lub innego zastępeę ustanowili i o tem 
jsądowi donieśli lub netanowionemu dla nich 
kuratorowi środki obrony wcześnie udzielili. 

Staremiasto 27 stycznia 1879 
(1172 3—3) Edykt. 


i Ce a wywołania wynosi 600 złr. $ L. 6958 C. k. sąd powiatowy w Dro- 
i Wadyum 60 złr. į hobyczu uwiadamia Kużmę Hawryłów z ły- 
$ Protokół zastwniez go opisania i resztę; ea i mejsem päbytu niewiedonego, że mat- 


tka jego Marya Hawryłów nwarta 22 marca 
11868 r. w Tustarowicach % pozostawieniera 
J pisemnego kodycylu oraz całej realności pod 
jik. 102 w Tostanowicach i wzywa Kuźmę 
| Hawryłów z usta y powełanego do dziedzi- 
jczenia spadku tego — sby do roku od daty 
| niniejszej |] czące zgłosił się do sądu i złożył de- 
jklaracyę do spadku, isaczej spuścizus ta 
,portraktowaną zostanie z zgłaszającemi się i 
z Romanem Iwsńczuk kuratorem dlań usta- 


warunków lcytasyjnych można w registra- 
i turze przjrzeć. 

Sieniawa 30 listopada 1878. 

1 (1801 3—3} Gdy kM t. 

L. 11449. Stanieławowski ek. sąd ob- 
wodowy w sprawie Maryi Ozerwińskiej prze- 
ciw Tomaszowi i Anestazyi Ojak o 400 zr. 
+w. a. rozpisuje niniejszem przymusową 5prze- 
daż realności pod l. k. 874, w Stanisławo- 


wie połużonej nie stanowiącej ciata tabular- 


{vego w trzech terminach dnia 3 marca, | Rowionym. 
;dnia 17 marca i deia i kwietnia 1879 każ-f Drohobycz d ia 30 marca 1678. 


| (1289 2—3) Konkurs L 3398. 
na posadę e. k. ekspedyenta pocztowego w 
Krerhowicach za kostraktem służbowym i 
i kaucyą w kwocle 200 zł. z roezuemi po- 
borami płacy 150 zł. ryczałtu kancelaryjne- 
go 40 zł dodatku na czynsz najmu 60 złr. 
ryczałtu paknukowego 60 złr. nareszcie wol- 
re używanie lokalu kaucelaryjnego na dwor- 
"cu kolejowym. 

Podania należy wueść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie, 

Lwów dnia 19 lutego 1879. 

(1261 2—3) Edyk ù 

L. 14328. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy uwiadamia wszystkich wierzycieli 
masy konkursowej M. N. Margotina ża w 
skutek wyboru przy termiuie Z6g0 września 
1878 Kalman Jouss zawisdowcą masy, a 
Mendel Bor! zastępcą tegoż zamianowany 
został. 

Stanisławów 23 listopada 1878, 

(1257 2—3) BadYkKt. 

L 13028. Paweł Stępień lat 36 liczący 
wyrobnik z Łużnej, uznany został uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Saczu z 
dnia 30 listopada 1878 L 5678 za chcrego 
na umyśle. | 

Kuratorem dla tegoż usisnaw 
na Stępnia z Łużnej. 

„0. k. sąd powiatowy. 

Gorlice duia $1 stycznia 1879. 


dym rezem o godzinie 10 rano. 

Cera wywołania wynosi 263% złr. 73 
et. w. s. Wadyum 264 zły, w. a. 

Reszta warnuków lic; tacyjnych w tusą- 
dswejrepistraturze przejrzaną być może. 

O tej licylacyi uwiadamiają stę także 
‘i ci wierzyciele którzyby w międzyczale 
| prawo zastawu uzyskali lub któryiaby uch we- 
ia lieytucyjna przed terminem doręczoną być 
uis mogłu do rąk ustanowionego dla nieh 
kuratora Dra. To. + z substytucyą Dra. Sein- 
felda, 


TA A RZEPA x PA 


Stanisłay ów 4 grudnia 1878. 
(1306 2—8) sidy kt. | à 

L. 4306. Dnia 5 marca 2 i 16 kwiet- 
nia 1879 ksżdym razem o godzinie 11 przed 
poładniem odbędzie się w tutejszym ck. s4- 
dzie publiczna licytacya realności nie tabu- 
lsroej Józef4 Ryncarza pod l. 118 w Woli 
Radłowskiej pałożonej na rzecz zakładu kre- 
dytowegu ziemskiego w Krakowie pto. 180 
zdr. Z pa. 

Cena wywołania 750 złr. 

Zakład 75 złr. 

Na trzecim terminie reulnosgć ta także 
niżej ceny szacunkowej sprzedauą będzie. 

Szczególowe warunki i akt opisania 
przejrzeć możba w regi-traturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radłów dnia 80 września 1878. 
(1316 2—3)  dbowieszezenie. 

L. 4267. O. k. sąd powiatowy w Pod- 


ia się Ja- 
| 


PO RECZNE TORO 4 A) w WA 9 a YW m KAJ 


bużu podaje niniejszem do pablicznej wic- | (1295) Obwieszczenie. 
Gomości, że nə zaspokojenie sumy 180 zł. L. 1589. Stanisławowski e. k, sad ob- 


w. a Z pa. przytausowa sprzedzź realności wdowy uwiadamia wierzycieli masy rozbie- 


= 


pod l. k. 15 subrep. 85 w Wianikach pei- 
żonej, dłużnika Hryniu Kwiatkowskiego wł- 
snej, w tutejszym c. k, sądzie w drodze pu- 
blieznej licytacyi na rzecz e, k. uprz. zakła- 
du kredytowego włośriuńskiego dnia 


—8) ©bwieszczenie. 
L. 8310. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w doiu 6 marca 1879 
i w daiu 71} kwietnia 1879 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy- 


Gazątę Lwowska Nr, 46 z dnia 25 lutego 1879 


e REJONY | 


rowej Seliga Bassa Że miek wyboru z 
dnia 20 stycznia 1879 Kassiel Kiesler zawia- 
dowcą masy a Dawid Follender zastępcą je- 
go uchwałą z dnia dzisiejszego zamianowa- 
ny został. Stanisławów 15 stycznia 1879. 


4 


. = s zz 


(1284 2—3) Ghwieszczemie. 

L. 8284. W celu zabezpieczenia wyko- 
nania budowy regulacyjrej, na rzece Wisło- 
ce, powyżej mostu rządowego Nr. 57 w Ła- 
buziu, odbędzie się dnia 17 marea 1879 w 
c. k. Starostwie Tarnowskiem, publiczna li- 
cjtacya za pomocą ofert 

Cena fiskalna wynosi 4541 zł. 8 et. 

Dotyczące warunki budowy przeglądać 
można w rzeczonym c. k. Stasastwie, dokąd 
także oferty zaopatrzone w 5 proc. wadyum 
wniesione być mają w powyższym terminie 
najdalej do 12 godziny w południe. 

Oferty spóźnione lub nieułożone podług 
przepisu nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie dnia 17 lutego 1879. 
(1283 2—3) E dy k to w 

L. 8514. C. k. sąd powiatowy miej. 


8 


czycieli młodszych z roczną płacą 270 

zł. 1.) W Kalikowie, 2.) Mostach wiel- 

kich, 3.) Zóttańcach z roczna płacą 210 

ZI. W. A. 

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 
o te roszady mają wnieść swoje podania za 
opatrzone w potrzebne dokumeata przed u- 
pływem 15 kwietnia b. r. do Rady szkolnej 
okręgowej zólkiewskiej za pośrednictwem 
swych przełożcaych i tych Rad szkolnych 
okręgowych pod których zostaną zwierzenni- 
ctwem. . 

Z Rady szkolnej okręgowej. 

W Żółkwi dnia 13 lutego 1879. 
(1252 2—3) Way K ta 

L. 5182. O. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie na zas:dzie §. 198i 199 
ordynacyi kcnkursowej zezwolił na otwereie 
konkursu na majątek protokcłowanej firmy 


deleg. dla miasta Lwowa i tegoz przedmieść | Zora & Scheniser ha”del towarów bławat- 
zawiadamia Amalie Diener, że tus. uchwałą | nych w Krakowie tudzież na majątek osobi- 


z dnia 28 listopada 1878 1. 49687 egzeku- 
cyjne prawo zastawu na sumie 450 zł. w 
c. k. urzędzie podatkowym jako depozytowym 
we Lwowie do art. 1247/66 na rzecz spad- 
kobierców po Maryi Amnie Oruss a miano- 
wicie Teresy Załęskiej, Henryki Richter i 
Amalii Diener przechowanej. na rzecz Fer- 
dynanra Stummpfoll dozwolone zostało. 

Ponieważ miejsce pobytu i zamieszka- 
nia Amalii Diener nie jest sądowi wiadomem 
przeto ustanawia się takowej adwokata kra- 
jowego dr. Majewskiego na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, kuratorem i temuż powoła- 
nemu uchwała się doręcza. 

Lwów dnia 31 stycznia 1879. 

(1271 2—3) Edy kt. L. 12607 

Dnia 27 lutego 27 marca i 1 maja 1879 
o gśdzinie lOtej rano odbędzie się w tutej- 
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod l. 2 w Burczycach starych po- 
łożonej ciała iabulsrnego nie stanowiącej w 
sprawie zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Fryderykowi Stadelmajerowi i Dmy- 
irowi Bilukowi pto. 300 złr. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
2200 złr. 

Wadyum 220 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania. na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Ck. miej. del. Sąd powiatowy 

Sambor dnia 14 grudnia 1878. 

(1246 2—8) L. 1314 
©gloszenie konkursu. 

Celem obsadzenia kilku posad Sekreta- 
rzy powiatowych w randze dziesiątej klasy 
z systemizowanemi dla tejże poborami roz- 
pisuje się niniejszym konkurs do końca mar- 
ca r. b. 

Posady te, jeżeliby niebyły rozdane u- 
rzędnikowi w czynnej służbie zostżjącemu w 
drodze awansu lub urzędnikowi kwmieskowa- 
nemu, mądane zostaną w myśl ustawy z d. 
19 kwietnia 1872 L. 6 dz. ustawy p. kwa- 
lifikowanemu podoficerowi. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
wini wnieść podania swoje w powyższym 
terminie konkursowym do c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa a to kompetensi zostający « 
służbie rządowej w przepisanej drodze służ- 
bowej, inni zaś przez dotycząte Starostwo. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 

We Lwowie dnia 18 lutego 1879. 
(1248 2 —3) Ogloszenie 

L. 207. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na nastepujące posady nauczycielskie w żół- 
kiewskim okręgu szkolnym. 

1. W powiecie rawskim. 

a.) Przy szkołach etatowych jedpoklasowych 
z roczną płacą 300 zł i wolnem po- 
mieszkaniem. 1.) W Bełzeu, 2.) Dzie- 
więcierzn, 8.) Smolinie, 4 ) Wasylowie. 
Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem. 1.) 
W  Brukenthalu, 2.) Horodzowie, 8.) 
Hrebennem, 4.) Korczowie, 5.) Machno- 
wie, 6.) Poddubcach, 7.) Stajach. 8.) 
Szczepiatynie, 9.) Farnoszynie. 

Przy szkołach 2 klasowych posady młod- 
szych nauczycieli z roczną płacą po 450 
zł. 1.) W Potyliczu, 2.) Uhnowie. 
Z roczną płacą po 270 zł. 
1) W Magierowie, 2.) Niemirowie. 

IE W powiecie żółkiewskim. 
Przy szkołach etatowych z roczną płacą 
400 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Betiatyczach 

Z roczną płacą po 800 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 2.) W Bojańcu, 8.) Bu- 
tynach, 4.) Derewni, 5.) Dobrosinie, 6) 
Dworcach, 7.) Macoszynie, 8.) Mierz- 
wicy, 9.) Skwarzawie nowej, 10. Turyn- 
ce, 11.) Wipnikach, 12.) Zameczku. 
Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaeniem. 1.) 
W Artasowie, 2.) Doroszowie wielżim, 
3.) Hrcebeńcach, 4.) kulewie. 5.) Nahor- 
cach, 6.) Nowem -siole, 7.) Pieczychwo- 
stach, 8.) Przedrzymienach, 9.) Przysta- 
ni, 10.) Skwarzawie starej, 11.) Sopo. 
szynie, 12) Wiązowie, 18.) Wiesenber- 
gu, 14) Zełdeu, 15.) Zółtańcach. 

d.) Przy szkołach 2 klasowych posady nau- 


b.) 


e.) 


ście odpowiedzialnych spólzizów tej firmy p 
Samuela Zorna i p. Rernhurda Schenirera a 
miauowicie na majątek ruchomy gdzickol 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 


nieruchomy o tyle o ile takowy pałoźonem 
jost w tych krajach w których oidynacya 
konkursowa z dni» 25 grudnia 1868 obo- 


wiązuje. 

Komisarzem konkursowym u-tanawie 
się p. c. k. radcę Sądu krajowego Kkowskie- 
go a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
Wilkosza w Krakowie z subsiytucyą p. adw 
Lissowskiego w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszym aby 
na terminie dnia 17 marca 1879 przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym Za 
przedłożeniera dokumentów któreby irh pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co uv 
potwierdzenia tymczatowego zarządcy masy 
jub co do ustanowienia ianego tudzież aby 
wybrali wydział wierzyciel. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli którzy swych pretensyj przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 26 maja 1879 w 
c. k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 


przepisu ordynecyi konkursowej unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili 2 an 


terminie na dzień 3 czerwca 1879 o god”. 
10 z rana w biurze komisarza konkursowe- 
go oznaczonym wierzytelnili i swoje wuloski 
co do oznaczenia pierwszedstwu swych pre- 
tensyi poczynili. 
Wierzycielom którzy 


pretersye swoja 


zgłoszą a na owym ierminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 


zarządcy masy jego zasięycy i wydziału wie- 
rzycieli którzy do tąd obowiązki te sprawili 
powołać ostatecznie osoby w których zauta 
nie pokładzją. 

Wierzyciele kiórzy w Krakowie luh w 
jego pobliżu wie zamieszkują wini są przy 
zgloszenia wymienić pełnomoecika w Kra- 
kowie zarmieszeałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wauiosek komisarza konkursowego, 
wierzycielcm rzeczonym ne icb  niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został, 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | 


konkursowego umieszczone będę w urzędo- 
wej „Qiazecie Lwowskiej.“ 

Termin do likwidacyj oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków daia 16 lutego 1879. 

(1224 2—3) pisay trasa at te 

L. 860. © k. Sąd powiatowy w Dob- 
czycach podaje do wiadomości, jż celem za- 
płacenia Szymonowi Swurnowi sumy 20 złr. 
z większej 200 zł z procentem po 4 zł mie- 
sięcznie od 1 stycznia 1877 juź przyznanych 
kosztów 5 zł. 56 et. 7 zł. 84 ct. 3 zł. 36 
et, 3 zł. 66 ct. 
podania w kwocie 6 zł. 34 ct. odbędzie się 
w tuż sądzie w dniu 17 marea i w dniu 17 
kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
z rana publiczna sprzedaż gospodarstwa pod 
l. 44 (46) w Zręczycach położonego Jana 
Boruty własnej. 

Cena wywołania wynosi 380 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Bliższe waruaki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sad powiatowy 

Dobezyce 26 stycznia 1879. 
(1241 2—-3) Edykt 

L. 4912. ©. k. Sad krajowy we Lwo- 
wie uiniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
p. Felicya Kwiatkowska przeciw p. Ksawe- 
rze Tyszkiewiczowej i iunym o płynność su- 
my 6000 zł. na cenie kupoa realności pod |. 
508*/, we Lwowie na 10 miejscu kolokowa- 


nej pod dniem 25 listcpada 1879 1. 59138 | 


pozew wniosła o pomoc sądową prosiła, w 
skutek czego uchwałą z dnia 30 listopada 
1878 L. 59138 termin 30 dniowy do wni»- 
sienia pisemnej obrony wyznaczony sostat. 
Ponieważ miejące pobytu pozwañej p. 
Ksawery Tyszkiewiczowej a wrazie jej Śmiar- 


ci jej spodkobierców jest niezuabe a zatem 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania tejże i 
na jej kuszt i szkodę tutejszego adwokata 


Dra. 
kuratorem 


Stromeugera z substytncyą Dra. Tilla 
ustanowił z klórym  nininiejsza 


5 zł, 68 et. i kosztów tego | 


sprawa wedle ustawy sądowej dla Galieyi 
przepisanej, przeprowadzoną bodzia. 


| AOR Ksawerę Tyszkiewiezową, wzglę- 
daie jej siadkobierców chy w należytym 
czasie osobiścia stanęli, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
| innego zastępcę wybrali i sądowi oznejmili 
słowem stosownych do obrony środków uży- 
li, gdyż wyuikające z zaniedbania skutki 
sami Sobie przyyieeć będą musieli. 

Lwów dnia 8 lutego 1879. 

(1276 2--83) w d y E sg. 

L. 2972. O. k. Sad powiatowy w Sie- 
niswie ogłasza, że celem zaspokojenia nels- 
Żytości Galiuyjskiego Zakładu kredytowego 
BE w Krakowie w kwocie 150 złe. 
| 


vw 


z pn. odbsdzie się egzekucyjna licytecya re- 
alnoświ pod L 86 w Piskorowisach dłużnika 
Oleszka Tainas własnaj w trzech terminach 
a to aaia 27 marca 24 kwietuia i 29 maja 
1679 każdym razem o 10 godzinie rano. 

(«na wywołania wynosi 80V zł. 

Wudyum 80 zł. 

Protokół zastawaiezego opisania i re- 
sztę warunków lirytecyjnych można w regi- 
strąturze przejrzeć. 

Sieniawą 30 listopada 1878. 

(1200 2-—3) e dy KK ta 

L. 2069. O, k. sąd powiatowy m. del. 

S. I we Lwowie, uwiadamia z życia i miejs- 


cza, że na proshę galicyjskiej kasy  oszczę- 
dności pod dniem 15 stycznia 1879 dl. 2069 
wniesionej, nakaz zapłaty do dni 45 sumy 
283 zł, 84 ct. z pn. przeciw Maryannie czy- 
li Maryi Rozalii 2 im. Hartl, przeciw niemu 
i przeciw Edwardowi  Chodorowiczowi, 


Autoniemu  Chodorowiezowi, Józefie =z 
Chodorowiczów Legieżyńskiaj i Emili 


z Chodorowiczów Kunasiewiezowej czyli Ka- 
uasiewiczowej na dniu dzisiejszym wydanym 
i że dla niego kurator w osobie adwokata 
dr. Dzidowsziego z substytucyą adwokata 
dr. Rogalskiego ustanowionym został. 

Lwów dnia 7 lutego 1878. 
(1297 2—3) dykt 

L. 770. ©. k. sąd obwodowy w Stani- 
|sławowie ogłasza, że na całym majątku ru- 
chomym dv Izaka Watteuberga dzierżawey 
r dobrach Podłuże należącym, tudzież na 
majątku tegoż nieruchomym, położonym w 
FE, h,w któcych ustawa koukursowa z 25 


RYJ 


(kursowe wprowadzonem żosieło, Że kierują- 
|cym komisarzem c. k. Adjnokt sądowy Ryb- 
czyski:, zaś sdmi:dste toram tymczasowym 
pau adwokat dr. Bardazch w Stanisławowie 
miudewanym został, 

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytalsości choważby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dui 60 od 
tego ogł szene, w tutejszym sądzie dla uni- 
knienia skutków z zamiedhania iab spóźnie- 
nia zgłoszeń wyuikających egłosić, j na ter- 
minie dnia 17 kwietnia 1079 o 9 rano plyn- 
ueść takowych i klasę wyksząć. który to 
ostatni termin jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału iare 
osoby zaufania powołsć. 

Celem zatwierdzenia mjanowanego przez 
| sad administratora lub wyboru innego tegoż 
uastępcy i członków wydziału ustauawia się 
termin na 20 lutego 1879 o godz. 9 rano. 

Wierzycieli po za obrembem tutejszego 


gy 


JA 
ników ds odbierania uchwał 
zamieszkzłych sądowi wskazali, 
nich kurator ustanowiozym być by musiał. 

Dalsze ogioszenia umieszczawe będą w 
dzienniku urzędowym „Gazetą Lwowska.“ 

Stanisławów 8lgo stycznia 1879. 
(1803 3—3) śżkwieszezemia. 

L. 8990. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej, odbędzie się w daina 20 marca 
[1879 i w dniu 24 kwietnia 1879 o godzinie 
10 przed poładniem, celem zaspokojenia wie- 
tzytejności gminy ewansielickiej w Białej. w 
ilości 800 zł. przymusowa sprzedaż resl2oś- 
ci pod l. 263 w Białej, w powiecie Bials- 
kim połeżonej, wedle ks. gł. gminy katast. 
Biaia Tom II. pag. 875 m. 10 haer. do Aloj- 
zega Majersnowskiego należącej. 

OC+uę wywołania stanowi kwota 1021 
zł 54 ct. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminarh sprzedaną będzie, Wa- 
dyum wynosi 103 zł 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem miewiadomych wierzycieli, 
crasa tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
licyłacyi przed pierwszym terminem uieotrzy- 
mali, usianowioay adwokat tutejszy dr. Ei- 
senber. 

Biała 30 grudnia 1878. 

(1272 2—3) EdGy kt. 

L. 4454. O. E. Sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje do niniejszem do wiadimo- 
i sej, iż na dnin 15 kwietnia 1924 zmarł Ba- 
zyli Czajkowski w Oryszkoweach bez pozo- 
stawienia ortatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ z dzieci pe ś. p. Bazylira 
Uzajkowskim pozostałych a do jego spadku 
| prawnie konkurujących Teresa, Grzegorz i 
Marya QCzajkowscy ani z życia ani z miejsca 


sądowych tu 


Niniejszym więc edyutem wzywa się | 


ca pobytu niewiadnmego Karola Ohodorowi- | 


i» 1806 obowjaznje postepowanie kon- ; 


do zakiieszkalych, wzywa się, by vełnośioc | 


inaczej dla | 


I 


I 


pobytu nie są znajomi przeto wzywa się je- 
dnocześnie tychże samych lub ich spadko- 
biereów ma pomocą edyktu niniejszego żeby 
W uizeciągu roka jeduego licząv od duis 
niżej wyrażonego zgłosili się do tutejszego 
sądu i wnieśli oświadczenie swe do przyję- 
cia tego spadku w przeciwnym bowiem ra- 


| zie spadkowa rozprawa przeprowadzoną by- 


łaby ze zgłaszającemi się dziedzicami i ku- 
ratorem w osobie Stacha Kuzyszyn dla mich 
ustanowiony m. 

Chodorów 81 grudnia 1878. 
(1277 2—3) Body M %. 

L. 2976. O. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłesza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości (Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w kwocie 400 zir, 
z pn. odbędzie się egzekacyjna licytasya re- 
aluości pod l. 887 w (Cieplicach dłużmka p 
Franciszka Skrzyszowskiego własnej w trzerh 
terminach a to dnia 3 kwietnia 1 maja i 5 


j czerwca 1879 każdym razem o 10 godzinie 


rano. 

Cesa wywołania wynosi 666 zł. a wa- 
dyum 66 zł, 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków lieytacyjuych można w regi- 
straturze przejrzeć. 

Sieniawa 30 listopada 1878. 

(1802 2—3) Edyk t. 

L. 9659. C. k. sąd powiatowy deleg. 
miej, w Tarnowie podaje niniejszam do pu- 
blieznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy pożyczkowej 250 złr. odbędzie się na 
rzecz gal, zakładu kredytowego włościańskie - 
go we Lwowie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach dunia 4 marca, 3 kwietnia i 23 
kwietnia 1879 ksżdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna licytacya re- 
sloosci dłużników Jama i Wawrzeńca Ma- 
ślonki własnej pod l. 47 w Woli Rzędziń- 
skiej powiecie Tarnowskim położonej, ciału 
tabularnego nie stanowiącej. 

Cène wywołania stanowi sama 500 zł. 
wadyum 50 zły. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjaych mogą być przejrza 
ne w tut. sąd. registraturze. 

Z ce. k. sądu powiat, miej. deleg. 

Tarnów dnia 30 listopada 1878. 


(1296 2---3) © dy kt 

L. 16466. C. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie ogłasza, że w sprawie wekelowej 
Mendla Weidlera przeciw Kszrielowi Keil o 
zapłacenie 258 złr. w. a. z pn. w dnisch 3 
marca 1879, 27 marea 1879 i 17 kwietnia 
1879 wykenaną zostanie publiczna sprzedaż 
egzekucyjna realoości Nr. 7734 w Siznisła- 
wowie położonej, pod warunkami następują 
cymi: 

Cene wywołania 


stanowi kwota 1877 


zi. 60 ct. 


| 


Wadyum 137% ał. 76 et. 

Sprzedaż nastąpi ryczałtem, a to w ter- 
minie pierwszym i drugim wyżej lub po 
cenie szacunkowej, zaś w trzecim także po- 
niżej takowej. 

Dla wierzycieli hipotecznych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych i dla tych, 
którymby uchwała niniejsza weale nie, lub 
w czasie należytym „doręczuną być nie mo- 
gła lub dls którychby wpisy tabularne po 


(ds grudnia 1878 nastąziły, ustanawia się 


kuratorem p. śdw. Dra Tutaka z zastępstwem 
pana adw. Dr. Szydłowskiego. 

Resztę warunków licytasyjnych, jako 
też akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze, 
zaś należytości podatków i inne należytośw: 
w tutejszym c. k. urzędzie pedatkowym. 

Steuisławów 15 stycznia 1879. 

(1298 2-—3) Eddy k ©, 

L, 11199. Stanisławowski c. k. sąd ob- 
wodowy uzczł uchwałą z dnia 23 listopada 
1878 l. 11199 Antoniego Ludwika dw. ita. 
Gurawskiego właściciela realności pod l. 93 
Gh w Stanisławowie położonej za marno- 
trawcę i ustanowił dla niego kuratorem Ste- 
fana Jakubowskiego. 

Stanisławów dnia 23 listopada 1878. 
(1291 2— 3) BE dy Kk t.. 

. L. 5770. O. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wzywa z miejsca pobytu niewiadomego 
Fiszla Gernera, by w przeciągu roku od dnia 
niniejszego edyktu deklaracyę do spadku po 
Ruehli Neuman II voto Gerner, która z po- 
zostawieniem kodycylu z dnia 3go czerwe: 
1875 na dnu 9 października 1875 w Dela- 
tynie zmarła, złożył, gdyż w razie przeci- 
wnym rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i dla niego ustanowionym 
kuratorem Berlem Zimlichmanem przepro- 
wsdzoną zostanie. 

Dalatyn 15 września 1878. 

(1294 2—3) E dykt 

L. 2521. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy uwiadamia nieobecnego Frauciszka 
Sahajdakowskiego, że na prośbę Maryi Hal- 
berstam przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
weksiowej 1000 złr. w. a. z pn. wydanym 
i ustanowionemu w osobie adw. dra Kwiat- 
kowskiego % zastępstwem adw. dra Tutaka 
kuratorowi doręczonym został, któremu tenże 
swą informacyę udzielić lub sądowi innego 
pełnomosnika wskazać ma. 

Stanisławów 20 lutego 1879. 


"z "O 


(1337 1—3) Edykt. 

L. 7491. O k. sąd powiatowy w Żyw- 
cu ogłasza, że celem Ściągnięcia wierzyte|- 
ności Jakóba Hupperta w kwocie 110 złu. 
w. a. Z pa. przymusowa sprzedaż przez 
lieytacyę realności dłużnika Jana Harężleka 
własnej, w Międzybrodziu żywieckim pod 
Nr. 101 położonej, i wysezem hipotecznym 
187 objętej w dziu 1 marca, 81 marca i 28 
kwietnia 1879, każdym razem o godziuia 
10tej rano w tutejszym sądzie przedsięwzię- 
tą zostane. 

Cena wywołania 905 zł. w. a. 

Wazdyum 90 zł. 50 ct. w. a. 

Bliższe warunki i protokół oszasowa- 


nia przejrzeć można W tutejszej registratu- | 


rze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec dnia 21 października 1878. 
(1842) Edyk t. L. 1109. i 


C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za- | 


wiadamia, iż arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia ksiąg gruntowych 
dla gmin Bąkowie z Suszycą małą, Wola 
rajuowa i Towarnia, do powszechnego pczej- 
rzenia, w tamże sądzie złożone zostały. 
Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w ck. 
sądzie powiatowym w Starejsoli na dniu 8 


marca 1879 na którym w razio potrzeby, też | 


dalsze dochodzenia prowadzone będą. 
Ze. k. sądu powiatowego. 
Starasól 22 lutego 1879. 
(1349 1—8) 
Ogloszenie licytacyi. 
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce ogłasza, 
że celem ściągnięcia sumy 100 zł z pn. od 
Wasyla Szuplary na rzecz Piotra Achta od- 
będzie się w tutejszym e. k. sądzie vowiato- 
wym: 


n 
Le 


L. 9497. 


dnia 6 marca | 

dnia 16 kwietnia 

i dnia 13 maja l 

przymusowa sprzedaż w drodze livytacyi re- 
alności pod l. 54 w Podhoradyszczu. 

Cena szacunkowa 153 zł. wadyum 15 
zł. 30 et. ; 7 ; 

Resztę i aj licytacyi można w 

i g AELA 
sądzić a rh sąd powiatowy. 

Bóbrka 20 grudnia 1378. 
(1319 1—3) 4kbwieswzczemie, 

L. 7750. W sprawie zekładu kredyto- 
wego włeściańskiego, przeciw nieobjętej ma- 
sie spadzowej Jakima Dziczkow pto. 76 zł. 
odbędzie sią w daiach 27 marca, 28 kwiet- 
nia, 30 maja 1879. o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym, licytacya re.loości pod 1. 
12 w Zagórzu położunsj, ciała  tabularnego 
nie stanowiącej 

Cena wywołania 900 zł. wadyum 90 zł 

Odnośne akta i warunki licytacyjne, 
przejrzeć można w tusądowej registraiurze. 

C. k. sąd powiętiwy, å 

Rohatya 81 grudaia 1878. 
(1318 1—3) SłRwieszczenie. 

L. 6428. W sprawie Abrahama Stok 
przeciw Fedkowi Nossyk, pto. 21 wł. odbę- 
dzie się W dniach 26 marca, 25 kwietnia, 
28 maja 1879, o godzinie 10 ranc, w sądzie 
tutejszym publiczna licytacga realności pod 
| 25 w Rolatynie położonej, ciała tabular- 

je stano wIĄCE]. 
RA GRAŃ wywolania 150 zł. wadyum 15 


6481 


y Odgośne akta i warudki lieytacyi przej- 
rzeć wolno w tusądowej registraturze, 
©. k. sąd ME 

Rohatyn 28 grudnia 
(1292 1-3) Kdykt L. 578 

C. k. sąd powiatowy w Dubiecku ogla- 
sza, że w tymże dnia 3 kwietnia 1879 6 
maja 1879 i 5 czerwca 1879, odbędzie sią 
egzekucyjna sprzedaż realności w Hłudnie 
pod lk. 29/88 położonej, „Jana Kuźmika i 
Stefana Kuźmika własnej, na zasposojeale 
wierzytelności Berla Schonfelda w kwocie 
36 zł. 50 kr. w. a. z pn. | | 

Cena wywołania 140 zł. wadyum 14 
Zł, w. 8. „ak. 

Protokół zasiawniczego opisania 1 0C6- 
nienia tej realności i resztę warunków liey- 
tacyjnych można przejrzeć w registraturze 


sadowej. , 
: Dubiecko dnia 29 stycznia 1879. 
(1336 1—3) Edykt. + 
L. 9281. ©. k sąd powiatowy w Zół- 


kwi niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Jan i Marya z Puszczyńskich małżonkowie 
Żylsey wnieśli pod dniem 5 grudnia 1878 
də 1. 9281 pozew przeciw z miejsea pobytu 
niewiadomym, Aunie Malinowskiej, zamężnej 
Legade i oweutualaie tejże spadkobiercom 0 
wykreślenie ze stanu biernego prawa zastawu 
dis sumy poszgowej 8000 zł. pols. pod. poz. 
I Libr. Pact. I pag. 127 rub. on. na real- 
ności pod L. 69°); w Żółwi zabezpiecz nej, 
na który termia na dzień 27 lutego 1879 o 
9 godzinie rano wyznaczono i że dla tychże 
pozwanych kuratorem ad actum p. adw. dr. 
Sipinera z Żółkwi ustanowiono, wzywa się 
przeto Annę Małizowską zam. Legade a 
ewentualnie tejże spadkobierców, by na po- 
wyższy termin osobiście stanęła, Inb też u- 
stanowionemu kuratorowi środki prawne po- 
data, lub też innego zastępeę prawnego soble 


|. |. ana. 


wybrała i sądowi o tem doniosła gdyż w 
przeciwiym razie samy sobie wynikłe z tąd 
skutki przypisać będzie musiała. 
Zótkiew dois 20 grudnia 1878. 
(1293 1—3) Edykh 
L. 11666. Kołomyjski e. k. sąd obwo- 
dowy zamianował w miejsce Chaima Süss- 
kinda, Samuela L. Hermanna zawiadoweą u- 
padłości Isaaka Zeisłera w Kołomyi, 
Kołomyja dnia 31 grudnia 1878. 
(1313 1—3) L. 471/pr. 
Ogloszenie konkursu. 
Przy c. k. sądzie krajowym w Krako- 
' wie opróźnioną została posada naczelnika e. 
k. urzędu hipotecznego w IX randze. 
Ubiegający się o tę posadę mają w prze- 
ciągu dni 14 wnieść swe podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum c. k. sądu krajo- 
i wego w Krakowie. 
Prezydyum e. k. sądu krajowego 
Kraków daia 21 lutego 1879. 
(1265 1—3) edy kt 
L. 13863. Ces. kr. sąd obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie ogłasza, że firmę 
'„J. Wane, przedsiębiorstwo oświetlenia ga- 
jzowego w Stanisławowie" do rejestrów dla 
i firm pojedyuczych wpisano. 
| Stanisławów 13 listopada 1878. 
'(1805 1—3) wy +4 y M ta 
j L. 2963. W dniach 27 marca 24 kwie- 
i tnia i 29 maja 1879 każdym razem o go- 
'dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
| dzie przymusowa publiczna sprzedaż realnoś- 
| ci nieintabulowanej pod 1. 291 w Sadzawkach 
; położone Piotra Szeremety, A dama Krasniań- 
‘skiego Łoska Semeniuka i Markusa Kleine- 
(ra własnej eelem zaspokojenia preteasyi za- 
| kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
| wie w kwocie 730 złr. 82 ct. w. a. z pn. 
| Cena wywołania wynosi 2000 złr. wal. 


Wsdyum 200 złr. , 
| Resztę warunków lieytacyjnych i proto- 
| kół zastuwniezego opisania przejrzeć możta 
| w tasądowej registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzywałów 31 grudnia 1878. 


(1310 1—8) 


| austr. 
| 


L. 2651. 
oboz Jons aem. 

W eelu zabezpieczenia wykonania bn- 
dowli konserwacyjnych w lstach 1879 1880 
i 1881 na gościńcach państwowych w Sa- 
nockim okręgu budowniczym, odbędzie się 
w dniu 13 warca 1879 r. o godzinia 13tej 
w połuduie w ©. k. starostwie w Sanoku li- 
cyłacya na podstawie pisemnych ofert. 

Suma fiskalna budowli w roku 1879 
wykonać się mających wynosi, a mianowicie: 

A. ua trakcie podturzańskim. 


w sekcyi drogowej s«noekiej 1275 zł. 28 e. | 


rymunowskiej 966 zł. 36". 
razem 2241 zł. 6% e. 
B. na trakcie przemyskim 


n 27 le 


w sontyi drogow. domaradzkiej 590 zł. 11 c. lg, 


rymanowskiej 177 zł. 84 e. 
razem 767 zł. 96 e 
ogólną kwotę: 8009 złr. 59 et. w. a. 

Plsny, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych, jak niemniej ogólne i 
szczegółowe warnaki przedsiębiorstwa tego 
dotycz?ce pszejrzane być mogą w wymienie- 
uem ck. Starostwie, gdzie także oferty, zao- 
patrzone marką stemplową na 50 et. i w 
wadyum wygoszącej 5%/, od sumy fiskalnej 
z wyrażeniem cen nie tylko cyframi ale ta- 
że i literami, przed ozaaczonym terminem 
w dniu licytacyi najnóźniej do godziny 12ej 
w południe wnoszona być mają. Oferty nie 
ułożone według przepisów lub nie podane 
w terminie nie będa nwzęlędnione. 

Z e. k. Namiestniectwa 

Lwów dnia .5 lutego 1879. 

(1275 1—3) Edykt 
DSR "©. k Sąd powiatowy w Sie- 
Niawle ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
Żytości „Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w kwocie 500 złr. 
z pn. odbędzie sę egzekucyjna licstacya real- 
ności pod l k. 44 a w Woli Buchowskiej 
dłużników Aleksandra Włoch i Anny Blok 
własnej w trzech terminach a to dnia 3go 
kwietnia 1 maja i 5 czerwca 1879 każdym 
raz*m o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 1200 złr. a 
waóyum 120 zł. 

Protokół zastawaiczego opisania i re- 
sztę warunków licytajuych można w regi- 
straturze przejrzeć, 

Sieniawa 30 listopada 1878. 

(1307 1—3) Edykt L. 4805. 

Daia 5 marca 2 kwietnia i 16 kwiet 
tnia 1879 r. każdym razem o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
k. sadzie publiczna llcytseya realności 
nietabulsrnej Józefa i Maryanny Zaleśnych 
pod 24% w Borzęcinie położonej na rzecz 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie pto 460 z pa. 

Cena wywołania 1800 zł. 

Zakład 180 zł. 

Na 8 terminie realność ta niżej 
szacunkowej sprzedana będzie. 

Szczegółowo warunki i akt opisania 
przejrzeć można w registraiurze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Radłów dzia 30 września 1878, 


» » ” 


k 


fe 
ta 


ceny 


8 


(1256 1—3) Edykt. l 

L. 579. O. k. Sąd powiatowy w Du- ! 
biecku ogłasza, że w tysażo odbędzie się dnia | 
3 kwietnia 6 maj» 1879 i 5 czerwca 1879 | 
każdym rszem o godziuie 10 rano egzeku- | 
cyjn» sprzedaż realności w Hiudnie pod l. | 
k. 16 str. 84 now. położonej ciała tabular- | 


um" z ZEM" "pR C AG <inEG_ O dGĆ 


(1259 2—3) Ogłoszenie licytacyi. 
W moc uchwały sądu Lrajowego w 
Krakowie z 24 stycznia 1R79 | 30610 cd- 
będzi» się nod 1. 38 Dz. VIII. w Krakowie 
przymusowa licytacya ksiegarni A. Otremby 
to jest „siążek polskich, niemieckich i in- 
nych, sut, obrazów, rycin, mag, czytelni pol- 


nego nie stanowiącej Stanisława Kałamuekie- | skiej, nieznieckiej i frazeuskiej i urządzeń 


go własnej. | 


Cena wywołania 52 złr. w. a. wadyum 
5 zł. 20 et. w. a. 


nia tej realności tudzież rssztę waruuków li- 
cytacyjnych można przeirzejzeć w registra- 
turze, 

Dnia 80 stycznia 1879. 
(1850 1—3) ŃKYKŁT 

L. 9120. O. k. Są8 powiatowy Bóbree 
ogłasza że na rzecz Mojżesza Jagista celem 
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 1074 
zł. w. a. z pn. od dłużnika Ołeksy Mech 
należącej mu się realności! pod l E. 102, 168 
104 i 117 w Podhorodyszczu położona rze- 
czonego dłużnika własaa ciała tabularnego 
nie stanowiąca na trzech 1iermivach a to 
dnia 7 marca 17 kwietnia 1879 i 16 msje 
1879 każdym razem o godziuie 10 rauo w 
drodze licytacyi najwięcej ofiarującemu za 
cenę pzacuukową kwoty 2200 złr. eo do re- 
ainości l. 102 i 168 a kwoty 5265 zł. co do 
realaości l. 105 i 117 sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne możza przej- 
rzeć w dotyczących aktach registratury tn- 
sądowej. 


I 

t 

A c A 5 ł 

Protokół zastawiiego opisania i ocenie- | 


C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka 10 grudnia 1878. 
(1354 1—3) Edykt 
L. 6741. 0. k. Sąd powietawy w Miel- 
nicy podaje niniejszem do publicznej wiedo- 


mości, że na zaspokojenie sumy 43 zir. 89 | 


ci. w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż resl- 
ności pod L 16 w Młynówce położonej dłu- 
żnika Petra Fiałzowskiego wiasnej, w totel- 
szym c. k. sądzie w drodze publicznej Vey- 


| wego włościańskiego dviz : 


ceny wywołania sprzedzną ze tanie. 


I i8 marca 
Il 15 kwietnia 
III 12 maja | 
każdym razem o godzinie 11 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie że na piorw- | 
szych dwóch terminach realności ta tylko 


1879 


[| 
I 
| 
| 
tucyi na rzecz e. k. nprz. Zasłada re dyto- | 
| 
i 
| 


| 
za cenę wywołauia 200 zł. w. a. lub wyżej | 


tejże zaś na trzecim terminie także i niż j | 

Wadyum wydosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania | 

| 


realności przejrzeć można w tusądowej regi- 
struturze. | 
Mielnica 23 grudnia 1878. | 

8) ogicnzemic, 
L. 2008. ©. k. Sad powiatowy miej. 
del. S. II we Lwowie zawiadamia, że docho- 
enja miejscowe dla z tožònis xsąg gran- | 
towych w gmini+ katastraluej Zaszków cz 
| 


duin 3go Marca 1879 rozpocznie. 

Każdy sto mw interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może sę zgło- 
sié i wszy teo przytoczyć, co dla wyjśdie- 


ę | 
nia lub ochrosy swych praw za stosowne 


uZuń. 
Lwów duis 18 lutego 1879. | 
(1012) fyiozzemie, 


L. 401, Tutejszy sąd powiatowy roz- 
poczyna 25 lutego 1879 w gminie Rsdruzu 
dochodzenie miejscowe celem założenia księ- 
pi gruntowej o czem zawiadamia wszystkiech 
ińteresn wanych. 

Niemirów 8 lutego 1879. 

(1270 2—3) 

L. 12608. W dniach 27 Intego, 27 mar- 
ca i 1 maja 1879 o godzinie 10 rano odhę- 
dzie się w tutejszym sudzie przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności psd lk. 4 w Bur- 
czycach starych położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w sprawie zakładu kredyto- | 
wego włość ańskiego przeciw Dmytrowi | 
chrajowi i Maryi Szewczykowej pto. 300 zł. 
a. w. Z pn. 

Oeua 
1600 złr. 

Wadyum 160 zdr. i 

Na pierwszych dwóch terminach real- | 
rosć tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzeoim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 


szacunkowa i wywołania wynosi 


Resztę warunków licytacyjuych wolno | 

w tntejszosądowej registraturze przejrzeć. | 
C. k. miej. del. Sąd powiatowy. 
Sambor 27 grudnia 1878. 

(1269 2—3)  dbwieszczemie. 

L. 241. ©. *. sąd pow. miej. deleg. % 
Rzeszowie ogłasza niniejszem , że w spraw e 
egzekucyjnej Marcina Kaczorowskiego, prze- | 
ciw Jozefowi Chocbli celem zaspokojenia | 
kwoty 57 złr. w. a. odbędzie się w dnia-h 
1 kwietnia, 5 maja i 9 czerwca 1879 publi- 
ezna licytacya pełowy realności pod 1. 67 w | 
Siaromieściu położonej wedle wykazu hipo- | 
tecznego 367 B. Józefa Chochli własnej. | 

Cena wywowołania 150 zł. w. a. | 

Wadyum 15 zł. w. a. i 

Resztę warunków lieytacyjnych i ekstrakt | 
tabularny przejrzeć można w registraturze. | 

Rzeszów 18 lutego 1879. 


© dy kt | - 


sklepowych w duisch 3, 17181 marca 1879 
o godzicie 9 rano za gotówkę. Przedmiety 
sa pierwszym i drugim terminie za i wyżej 
ceny szacunkowej niesprzedane; na trzecim 
aiżej tejże sprzedrwane będą. 

Kraków 20 lutego 1879. 

| (1273 2-—3) mowtioszczemie, 

L. 6258. (. k. sąd powiatowy w Ole- 

sku publicznie czuajmie, że na Żądaeie Her- 
sza TFenesksuma prawouabywey Scheżndli 
| Achsen przeciw Wasylowi leuków celem 
ściągnięcia resziującej sumy 24 złr. w. a. Z 
pn. odbędzie tię publiezus sprzedaż pola 
orzego w Sokałówce pod l. rar. 961 daw. 
1020 now. p:łożonege obejmującego 1 morg 
| ciała tabuarcego mie stanowiące, za cenę 
|szacunkową 55 zł. w. a. w terminach 4go 
marca, 18 marca i 1 kwietuia 1879 w sę- 
dzie w Olesku z tym dodatkiem, że gdyby 
pole to ma pierwszych dwu terminach za ce- 
ię szacunkową sprzedane być nie mogło, na 
| trzecim i uiżel tej sprzedane zostanie. 

Jago wadyum: kupujący złoży 10 wre. 
ceny szacunkowej. $ 
Reszta warunków m.ga być w tusądo- 

registraturza przejrzane. 
Ol-sko duia 10 bstapada 1878. 


Ji 


|ë ej 
| 
| 


Doniesienia prywatne. 


== 
2”, ct. od sziuki! 
1060 sztuk 


dla każdego praktycznych i pożytecznych przed- 

miotów, kosztujących tylko 2 zł. 96 eb, 

tak że sztuka kosztuje tylko 25/4 ct, między 

temi przedmioty, które otrzymały nagrodę na 
wystawie paryskiej. 

2 przepyszne bardzo wielkie wazy do kwia- 
tów z sztucznemi bukietami, 30 eent. wysokie: 
2 przepyszne i artystyczne obrazy z wyborne- 
mi złotemi ramami; A prawdziwe weneckie lu- 
stro wiszące z ramami z drzewa hebanowego 
imit; 2 bardzo piękne koszyki na kwiaty, naj- 
wyborniejszej roboty perełkowej, stosowne dla 
najpiękniejszego salonu: 8 nakrycia na stoliki 
wybornogo wyrobu z frenzlami; 6 wybornych 
cyzelowanych tacek do wody z metalu „Briia- 
nia“, które białą barwę niezmiennie zatrzymu- 
ją; 6 podstawek do nożów z najwyborniejszego 
szkła szlifowanego lub ze srebra chińskiego; 8 
chusteczki do nosa z kolorowanemi brzegami, 
obrabiane z monogramem; 6 najwyborniejszych 
pachnących mydetek toaletowych kwiatowych 
w eleganckim kartonie; 6 rozmaitych zamków, 
cała garnitnra przedmiotów gospodarczych i 
talia prawdziwych francuzkich kart tarokowych. 

30 sztwls rozmaitych najwyborniejszych 
obrazków humorystycznych, stosownych tylko 
dla dorosłych panów. Kollekcya ta kosztuje sa- 
ma przeszło 3 zł; 12 sztuk najpiękniejszych 
prawdziwie pozłacznych guzików do kołnierzy- 
ków i koszul: 1 albumi wzorów, zawie- 
rający niezliczoną ilość najnowszych wzorów do 
haczkowania, haftowania i rebót arutowych z 
wieloma rozmaitemi monogramami do odrygo- 
wania, a nakoniec 1 kompletny garnitur przy- 
borów do pisania, składający się z 12 sztuk. 

Zamówić można za pobraniem u 


MÖLLERS 


Wiener Partiewaaren=Gescitift, Ą 
Wien, IL, Rothe Sterngasse Nr. 20. 

BEF" Wszystkie 100 przedmiotów tylko zł. 2.95. 

a a M | 

W czwartek dnia © mar- 

ca 1879 odbędzie się w sali Rady 

powiatowej w Przemyślu o godzinie 


11 z rana 
Walne 
Zgromadzenie 


TOWAKZJŚL zaliczkowego FOMNAGO 


w Przemysia 

Stow. zarejestr. z uieograniezona poreka. 

Porządsk dzisnny. 

1. Odczytanie protokołu z ostatnie- 
go Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czyn- 
ności i ruchu w r. 1878. 

3. Sprawozdańio komisyi rachun- 
kowej i wniosek udzielenia Dyrekeyi 
absolutoryum z czynności w r. 1878. 

4. Wniosek Rady nadzorczej w 
sprawie rozdziału czystego zysku z r. 
1878. i 

5. W miejsce wylosowanych 4ch 
członków Rady nadzorczej nastąpią 
wybory uzupełniające. 

Zygmunt Dembowski 

Prezes Rady nadzorczej. 


` Anioni Dabrowski 
P) Członek i sekretarz Rady. 


(1348 1 


10 


NKRRRRWIRNKRNEM Kamionce Strumiłowej | Q3 mii e a EE A E E 
Dom ; 0 a k knehni I E Hp a m 4 
gi E T a | wiedeńskie | tutejsz 
Realność Ea: oka aja menle wiedeńskie | tutejsza A 
Mościskach. (1356 1 3) | 38 od najwytworniejszyeh do najtańszych, 


4%) Kompicine garnitury do salonu, tapicerowane podług n ajnowszych fasonów franeuzkich 3 
PR 


TUM > 
do ga BED 4 gł wW 7 Y poriięery i draperyc. Garnitury do jadaini i sypialni. KA 
À etaryusz SĄGE Ji © Wielki wybór materyi na meble, © 


do sprzedania 


% 
ww” EGOZ nn cb ww ik <> 
powiat śniatyński, składająca się z domu 

R 

SE 

4 

% 

3% 

2 

Ś 


nowego o 4 pokojach, kuchni i spiżarni, z egzamicem tabularnym i pracujący siena 3 pajaków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek <> 
stajni z 3 oddziałów, piwnicy, ogrodu od lat kilku przy zakładaniu ksiąg gruntowych sę F po cenach stałych i niskich "REE £3 
warzywnego i kwiatowego 900 [] sążni, a w razie potrzeby zastępujący zarazem gov- ś3 Ausira, Meble żelazne i Mebie z drzewa giętego ©) 
T Ra M pea | metre — poszukuje umiesz zenia od Í marca | 5%, HS" po cenach fabrycznych ŒG (TŁ 7-8) © 
godniowe, stacya kolei Zabłotów 1łja IG b. a Mh k. sądzie Emera M Galicyi. poleca handel pod firmą a 

mili oddalona. Cena 1800 zł. Bliższa wiadomość pod literą GG. Bf u i 


R. SCHÖN & GEBHARDT = 


hA yć Bws aww ie. plac Minryachi, Motel Langa. 


À ” = << N g 
OGG GZOOJGODGE: o SGODOGUDUCOOGOGJDGO 


TI e ETE nam Sevic gL? 


Nafiowa Świcea oszczędności w formie świecy. Za pół centa oświecić 
można nafta największy lokal przez KG godźżim, í sztuka z metalu 30 ct, z porcelany 40 
I ct. Ei ektry ezna maszyna do zapałamia w wielkości małego aparatu telegraficz- 
nego. wykonanie eleganekie, z drzewa hehanowego, bronzem wysadzana ozdoba dla Rajeleganc- 


cm. salonu Bena jeduym palcem poruszana zapala obok stojącą łampkę i w jednej chwili 
| 


ADRES: J. F. poczta Rożnów 
(1012 2—3) 


RKRMIKIEOW SZYK % 


(962 2—-3) 


© 
p. Müllera, plac Bernardyński lo we Lwowie, 43 
3 AR ARA ce U ERY CBB W GD WH ERTP GO G r, 


SNIS? KHNKRANIS 


18 aa z edonkey azot" 


W Instytucie naukowym 
wWefsKo wyma 
"wwa Le «r ww e 
ulica Piekarska Nr. Żlszy, rozpoczyna się 
nowy Kurs 
jednorocznych GGHOLNIKÓW 
wszelkich nauk przygotowawczych wojskowych 
z dniem i marca 1879. 


fukurudza 


amerykańska 
Czagpiitzuji mna pe 
bardzo wczesna, ciemno-pomarańczowa. płasko- 
wiełko-ziarnista, nadzwyczaj słodka, osadza ziar- 
na w regularnych równych rzędach na cienkiej 
szulce, która dochodzi do 25 centymetrów dłu- 
gości. Jeden kilo po 30 ct. opakowania żadne- 
go nie licząc. — Dostanie na poczcie w Da- 


i 


est światło. Przyrząd ten wyklucza wszelkie niebezpieczeństwo i poleconym być moża ze wzgle- 


Zakład utrzymuje także du na pojedyńczą konstrukcyę i zdziwiającą tanieść tak dla majętnych jak i BĘ a SZLzE- 


widkoweach. (1360 1--4) gólnie dla palących, w lokalach wyznaczonych dla chorych itp., cena aparatu zł. 
R | a. © Pensyonańt a jeb UP" AA LARP O. 
znany ze starannej opieki nad młodzieżą sobie *wiatio w kieszonce od kamizelki. 
powierzoną. Wynalazek, który otrzymał nagrodę na wystawie paryskiej w roku 1878. Okwlice najda- 


Zgłaszać się można codzień od godziny 
4tej do niej pozołudnin. 


F. Koestlich, 


jil ej oddal: ne może kożdy na otwartymi polu jasno jak w dzień oświecić, Latarnia ta lakierewana 
A kosztuje 1 zł. 50 ct., najwykorniejsza z niklu z przyrządem do ognia i sprężyną 8 zł. do 4, 


wapałki już się zużyłz, 


TH. JACOBIEGO © 


likier ziołowy przeciw 


am RR: 


m 4 3 R e. k. kapitan. przełożony zakładu. Elekt i 
hemoroido (961 8—10) ektryeczne i sumnoepalme przyrządy ogmiowe, które zas Na ij 
En OWAWAWAWEDWA ANY AO > p e A podozas najsilniej 


szego wichru zapalaję. Cały aparat w wielkośći muchy i kosztuje sztuka 10 et, w gatunku 
wyborniejszym z przy: sządem zegarhowym z prawdziwego niklu, nie do zużycia sztuka po ał. | 
50 ct.. do zł 250, 

Szbuczmy ogień salomowy bozwenny i bezpieczny, i karton zawiera 12 rozmai- 
tych i ele: townych ozni sztuezny b pokojowych. każdy w im aym rodzeji, z R Cały karton 95 ct. 

Siońee eleki tryczne, całkiem nowe, udzielające ało światła, najnowsze 
co dotąd pod względem oświetlenia wynaleziono, 50 najsilniejszych ke gaznwych przewyż- 
SZA Za palone tem Świutlo: poleca się jako oświetlenie na wieczorki, bale, oscbiiwie do kotylionu 
A RAA sztuka zł. 3:50, większe uł. 5 do zł 8:50. 

Przyjaciel domowy. Bardzo pożyteczny instrument dla każdego domostwa, zawie- 
rający 14 rozmaitych przyrządów jeko te: młotek, obcęzi, hybel itp. sztuka 75 et., jak nie- 
«| mojej najacwsze kowiki pipowe, których użyć można dd każdej flaszki By wypróżnić fl szkę 
= | trzeba tylko kurek roztworzyć. S.tuka 45 ct, 3 l 


uniwersalny środek leczniczy dia 
cierpiących na hemoroidy, koli 
homoroidalne , dolegliwości żo- | 
łądka, zańlegmiemie i wyrzuty zwa 
skórne wszelkiego rodzaju, brak 
apetytu, zmtkamia, kłócia (kolki), f 
śledzienicę, = i hipockon- p 

ryę. 


NOWY WYNALAZEK 


PARE I XOR A BRONNE 


PARFUMERIA IXORA BREONI 


ED. PINAUD 


Mydło.......uessi1111..., KIEKORAJ È 
Essencya dla chustek....., à TEX ORA 
Woda tualetowa.......... A TAEKGRA 
Pomada..12114.4.1.:...:.: A PERGBIRA 


(Polecony od wielu ass 


Cena flaszki 1 zł. 1Q et. Na prowincyę 
za nadesłaniem przekazem pocztowym 1 Ę> 
zk. 60 et. przesyla się (ranco. 


General Depot bei 


Julius Graetz Olejek ........411121.1..1. A PEXORA Rózelające bomb ody w naj większym wyborze, zawierając e czapeczki waryackie, 
| Puder ryżowy ,..1........ ATEKOWA| | a. z głowy zwieręce itp, po najtańszych cenach od 5 ct. do 60 et, 

che A aga O i" DODĘ rrer APIKOBA| |, wachiarze pub lene e. ROWE., przedsta „riające Przepyszny bukiet z naj- 
(971.9 — 19) | wyłoruiejszy.h i najpiękniejszych kwiatów, nie dających się prawie rozróżnić od prowa BOJĄ 

kj KOPCE R DOW 1, | Na życzenie okazuje się z tychże wachlerz. Na karnawał nujpruktyczniejsze i najsygodniajsza 
© z? Š; A ae 2 | EOADYC DOZE. Z powodu tuniaści i wowości Wwlera sę nojusiiniej dla każdej damy, Sztuka wy- 

) berniejszego gatunka zł: 1. 50 do zi: 2. «0. najwyborniejsza zł: 3, do 5. 
w. E UpTZ. rz gal W jay; „Bank aea jszego gatunki > A. 

En 2 E T aame — Wszelkie aparaty czarosiziejsicie i przedmioty żartu są w największym 


p l zapasie i w uajobfitszym wyborze na składzie i poleca się je dla tomholi i loteryi. Koleke e 
/ alme 50, 100 d» 500 sztuk sortowane kosztują tylko zł: 2. 50, 950, do 50 zł. łac i 


b Nabyé zuożna tylko w 


Jedenaste zwycz ajne 


Zgromadzenie Akcyonaryus SZ 10 Fabriks - Depot der neuen Erfndungen 


SEN A Lokal: Wien Praterstrasse 16. (948 1—12) 


a 


c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


odbędzie się w środę dnia 16 kwietnia 1879 o godzinie 10 przed. poł. KSERO momma S 
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie. £ SAO DOO: NOOOGOOKOJCIE: POSON 
(1338 1--3) 22E AE = sg 
Przedmioty rozpraw: s G i 
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za ik. 1876. Es alicyj ski Bank dy KAR 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i po-j€Ż j = z AB 
wzięcie dotyczącej uchwały. | S a 1 NI Z zwyczajne À 

3. Oznaczenie dywide ndy za rok 1878. z 4/ » 

4. Zmiana statutów, części dej © kasie A . 55 | ALICE QTI omadzenie 

5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($. 3 statutów, z5 rye ze = soki 

6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. pei 35 Àl y Ornar Y USZÓW 

P. T. Akeyonaryusze, którzy mają zamier wziąć udział w tem|s% : ! ! 

Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $. 63 stat. złożyć akcye swoje nej. r$ d galic. Barku kredytowego 

dalej do dnia 19 marea b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie R odbędzie s. dnin 29 Marca 13783 r. o godzinie 12 w po- 
lub w filiach Zakładu w Czerniowcach. Krakowie i Tarnopoiu, na które | s ladnie we własnym ginachu we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3. 
oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawnia- f 

jące do wstępu na Walne Zgromadzenie. : ę Porządek dzienny: 

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania |, NE gl "* Fon TEGA 
zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na od- | $$ 4 raw: lad. aydaa A wizyjnego. rachunków za r. 1878. 
wrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie | 2 A Makyaie względem podziału czysiego zysku. 
podpisać. 4. Wniosek dotyczący zmiany $$. 7 i 47 statutu. 

PS 5, >] ( WY 1 e a i 
Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady nadzorczej, gdzie za okaza- >E j Ao aT“ wynagrodzenia za znaki obecności na 
* [e (4 è ty u ` 


niem karty legitymacyjnej P. T. akcyonarynszom na żądanie wydane będą. 
nej GE dnia 23 lutego 1879. Rada nadzorcza. 


„68. W ksżdem Walsem Zgromadze iu głos mają ci akcyonaryUusze, którzy 
tów na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczsjnego lub nadzwyczajnego Walne- 
go Zgromadzenia, złożyli padające im prawo głosowania skcye wraz 4 niezapadłemi jesz. 
cze kupanami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejsczeh, które Rada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwcłania ozuaczy. — Na złożone akcje wydawane beda kwity i tarty legity- 
macyjne do wstępu na Zgromadzenie. 

65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głesów. ile razy po 10 akcyj 
złożył. — Żaden jednak z akcyonaryuszów , bez względu, czy w właszem imieniu, czy 
jako pełnomocnik głosuje, i żeden połsomoenik, czy jednego, czy więcej skcyonaryuszów, 
więcej niż 50 głosów mieć nie może. 

$. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgrom-dzeniu może wykonywać zkcyc- 
naryusz tak osobiście jak też i przez umocowanie drugiego akcyonarynsza mającego prawe 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zosiający pod Bada ZAYY « Ax" ARÓW WĄŻ M «2 
kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełwomcenika, spółki handluwe przez jedne: (1357 1—2) (Przedruk nie będzie opłacony.) (+ 1 
go z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle pazez ezłonka do tego umocowanegn, " ý 


osoby moralae przez jednego z szych przełożonych, chocisżby ci nie byli sami akeyona- wez | PART WANO gO 7 e, l i 
ryuszami. (Przedruk nie bedzie opłacony ) ACO AA RAIRA O OAN A FOJNI: tg $ E 
Z drukarni WŁ Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom 2 aies 12, 


jących ($. 14 statutu). 


> 
6. Wybór dwu członków Rady zawiadowczej w miejsce r nę D 
i. Wybór wydziała rewizejnego na roz 1879, e 


zę 5G6 


Panowie P. T. Akcyoneryusze, mający zamiar wziąć udział w $ 
tem Zgromadzeniu zecheą s stosownie do przepisu $$. 34 I 36 statutu €S 
akcye swoje wraz z bieżącemi kuponami złożyć najpóźniej do dnia G$ 
14 marca 1879 w kasie Towarzystwa we Lwowie, lub też w Banku ŻŹ 
Anglo- Austryackim we Wiedniu, gdzie otrzymają zarazem karty legi- Ż% 
tyruacyjne upre<wniające do wstępu na to Zgromadzenie. 


Ew 6 w. dnia 21 lutego 1879. 


m” 


+ 


COCOK £ 


| 
Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed 


